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Twórca
i symbol Rewolucji

Człowiek, k tó rego  pamięć i  w ie lkość escić będziemy 
zczegolnie uroczyście za dn i k ilka , w  dwudziestopięciole- 

eie Jego zgonu —- W łodz im ie rz  I l j ic z  Len in  —  b y l uczo- 
^ym , m yślicielem , po lityk iem , mówcą, pisarzem, organiza- 
orem, s tra teg iem  —  ale przede w szystk im  i  nade w szyst
ko R ewolucjonistą. Im ię  Jego je s t i  pozostanie związane 
ze zwycięstwem p ierwszej p ro le ta ria ck ie j re w o lu c ji socja
lis tyczne j —  z tryu m fe m  październ ikow ym  ro ku  1917. 
A le  ja k  Październik ro ku  1917 b y ł nie ty lk o  zwycięstwem 
mas ludowych R osji, lecz zw iastunem  now ej e ry dla 
w szystkich ludz i w yzyskiw anych, ciemiężonych, uc iska
nych i  udręczonych na ca łym  świecie —  ta k  im ię Len ina  
sta ło się drogie ty m  w szystkim , k tó rz y  pod ję li w alkę
0 zerwanie pęt, o zrzucenie dławiącego ludzkość ja rzm a.

te j rew o lucy jne j walce m ilionów  ludzi w szystkich kon- 
ynentów  przew odnikiem  i  drogowskazem, ręko jm ią  osta- 
ecznego zwycięstwa i  źródłem  bojowego natchn ien ia  sta ła  

Się nauka Lenina.
Dziś hasła, wskazania, nauk i i  cele, sform ułow ane 

rzez Lenina, p rzyśw ieca ją  zarówno tym , k tó rz y  tw orzą  
y OWe zycie 1 nową k u ltu rę  w  socja lis tycznym  u s tro ju  
' T T  w Kac!zieckie£ °  i  tym , k tó rz y  w  sojuszu z państwem 
, n „ ^ eC lm . buciują  w, k ra ja ch  dem okracji ludow ej funda- 
C h in y  SOC~laHzmu —  Jah  i  tym , k tó rz y  na pobojow iskach
1 t ™  Zw agają  się zwycięsko z panowaniem im peria lizm u
k o ? T ’n , w Zy W k ra ja ch  kaP ite lizm u trw a ją  w  walce o po- k o j i  o swe wyzwolenie.

I  z tego w łaśnie p łyn ie  w ie lkość Len ina  w ielkość k tó ra  
przekracza w szystkie  ’  • wietKosc, s to ra
i  wyznaniowe, ta k  i a k * 2 S T  “ anodowe, językowe, rasowe

S o ć U m ,  i  u  t t E S r » * *  k tó r e i -
lizm u, k tó rą  w skazał -  d r ^ a  r e w ^ '  ^  n ?
m iędzynarodowej s o l i d a m o ś ^ ^ ^ “ 3 ^  droga

d a rc iu  dzie jow ym  s ił socja lizm u z si- 
Len in  dał k la ^ e  robo tn icze j oręż, k tó ry  

naukę 1 IS 0f,rZeWagę nad Wr° g lem : “ a ł je j  rew o lucy jną  
»  rnh Ĉ 1ną P artię - K iedy  Len in  ^ c z y n a ł o rgan i- 
udeka ? ? ? ?  rosy jsk ich  i  tw o rzyć  P a rtię  Rolsze-

szoścl p a rtiT ? n S Z r  T *  ° fic ja In ^  nie-l'ako d o k tryn ą  w ięk- 
wśród nich E u ro Py- A le  zaczął się ju ż
wolucyine ideo lzJ°mzm , u s iłu ją cy  sprowadzić re-

* » .  »  p o r» ,«  nle° “ ocz7 d i U» » * r
ale nc iina ł lew iz -10nistycznych  naleciałości i  zniekształceń, 
nic z rln rew ° °  Ca* \ epok? rozw ojow a naprzód. N ie  ron iąc 
ich nauki u "  T T u  w ie lk ic łl Poprzedników, przystosow ał 
w yciągnął °  P°  , f eł) okresu im peria lizm u. A równocześnie

teore tycznych" w nteskfw aktyCZne konSfekwencje 26 SWyck

len in izm n°d«-l! v!?i ^ arks izm -lenin izm . Dziś w iem y, że bez 

czątkował W i e j  P a L z T e S ^ “  ^ ^ . 9^ ’ 2aP° _
za “ im  masy ludowe b y ł y b y J “ ?  robo tn iczy  1 k ro c f , ce
sk§> gdyby nie p rzew o lz  T meU?h r° nną k lę *
tia , świadoma swych zadać T ' ! . Walce “ ew o lucyjna pa r
k a j ą c a  je j  ta k i b ieg ' j a k J  W’ k ie ru ^ ca e w o lu c ją , 
ciestwn Mo , . ” k  et,o w ym aga ostateczne zw y-
S o m r t s i«  P r? t 0 r  " * ■ » “ »  P S M dosoc i,lis tom  ! pseu- 
»  S  p .  Wya?b y ! z " « *  ‘ o. co by ło

S o  f ZeS° : . SWia4om*  » '“ 'C rew olucy jną .
»Iowa L a g e j r S  W , ”  tw ó rc « ,»  logo
siw a sonin iicf * 3 a ?  p lerwsz©go w  dziejach pań-
w a lk i o i  yCZne* ° ’ d y k ta tu ry  P ro le ta ria tu . Z  okresu 
R osyjska w n ro J  ^ 7  TT*  W s a d z i ł  R ewolucję 
te o S  I t  na t0 ry  budowy “ owego u s tro ju . Jego
była  ró w rie  W° SCi1bud0Wn,CtWa « b a lis ty c z n e g o  w  ZSRR 
k lp ita lL m u  UCy;,na’ '1ak t60 ria  w a lk i o obalenie

I  S r "  PięĆ la t  t6mU , . r ab rak ł0  w śród nas Lenina. 
s ty c z n e V R e J T ZCZe ^  Si? °  Potędze Socja li-
tw órczc S 10-11' Jakiez ogrortlne tk w i ły  w  n ie j s iły  
ludz i te i r °  WydEła Z Si6bie W jednym  Pokoleniu dwóch 
Len ina  ^  C°  L e n in .i  S ta lin ’ D z ie l° ’ stw orzone przez 
<Tenius?-'n a<n  ebw ilę  nie by ło  pozbawione kierowniczego

w ija  re w o h fZleł°  Len ina  p o d ją ł S ta Iin ' K o“ ty n u u je  i  roz-
cześnie wciela w J *  —  m arks izm u '  len im zm u ' A  rów no- 

n  , , , w zy « e  je j wskazania.

w span ia łtT ksri^H 11̂ ^  te ° r i i  bud°w n ic tw a  socja listycznego

f f s s i s s p a r r -
a zarazem s ta ł się w ie lk fm  Slę W 7  socjalizm u,
l i  styczne państwo, w  s a m y m ™ ™ .  3w ia tow yia ' S?cja ‘  
ą, . , ... . ,ym  swym  założeniu na w skroś po-
kojowe, p o tra fiło  przecież rozgrom ić doszczętnie m ilita rn e 
go kolosa N iem iec h itle row sk ich , ra tu ia c  ludzkoś6 przed 
zalewem barbarzyństw a i zagładą dorobku  ku ltu ra lnego .

N ie  masz w  naszym stu leciu dwóch innych  ludzi, k tó ry c h  
da rzy łyby  ta k im  uw ie lb ien iem  m asy ludowe całego św ia
ta , ja k  Len in  i  S ta lin . Bo ci dw a j ludzie sym bo lizu ją  dziś 
na jpe łn ie j wyzwoleńczą w alkę setek m ilionów  p ros tych  lu 
dzi. K u  n im  w ięc zw raca ją  się m yślą  ci, k tó ry m  w skazali 
najpew nie jszą drogę do wolności, do spraw ied liw ości —  do 
Socjalizm u. I  n ie masz dwóch innych  ludz i, k tó ry c h  by  
n ienaw idz ili ba rdz ie j wszyscy up rzyw ile jow an i, w yzysk i
wacze, gnębiciele i  wstecznicy. I  w  ty m  w yraża  się n a j
proście j ro la  dzie jow a Len ina  i  S ta lina. Znienaw idzeni 
przez prześladowców —  ukochani przez w szystk ich  prze
śladowanych —  przyw ódcy re w o lu cy jn e j w a lk i o postęp, 
P °kó j, demokrację, wolność i  Socjalizm .

D latego 21 styczn ia  w  25 rocznicę zgonu m asy lu 
dowe całego św ia ta  czcić będą pamięć W łodzim ierza L e n i
na, człowieka, k tó ry  da ł im  w ie lką  nadzieję i  wskazał d rog i 
je j urzeczyw istn ienia.

ZSRR nie będzie ingerować 
w sprawy wewnętrzne Chin

Rzcid radziecki odrzuca 
prośbę Innkinu o pośrednictwo

Rząd radziecki odpowiedział odmownie «* prośbę rządu 
chińskiego w  Nankin ie o pośrednictwo w  pertraktacjach poko
jow ych między rządem chińskim a Komunistyczną Partią  Chin. 
W  odpowiedzi swojej rząd radziecki stwierdził* że hołdując 
stale zasadzie niewtrącania się do spraw wewnętrznych in 
nych państw, nie uważa za celo we wzięcie na siebie pośred
nictwa* o które prosił go rząd nankiński.

W  sprawie tej agencja TASS  opublikowała «»stępujący o fi
cjalny komunikat M inisterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR:

D nia 8 stycznia M inisterstwo 
Spraw Zagranicznych Chin skie 
row ało do ambasady ZSR R  w 
Chinach memorandum zawiera 
jące prośbę rządu chińskiego 
do rządu radzieckiego o wzię

cie na siebie misji pośrednika 
W rokowaniach pokojowych mię 
dzy rządem chińskim a chińską 
partią komunistyczną.

Jak zakomunikowano amba
sadorowi radzieckiemu, rząd

Polski rush zawodowy 
przeciw próbom rozbicia ŚFZZ

P róby rozb ic ia  jedności S w b  
tow e j F ederac ji Z w iązków  Za
wodowych. nod ję to  na posiedzę 
n iu  B iu ra  W ykonawczego SFZZ 
w  P aryżu przez p rzeds taw ic ie li 
b ry ty js k ic h  zw iązków  zawodo
w ych  (TUC) i  p rzedstaw ic ie li 
am erykańskich  . p rzem ysłow ych 
zw iązków  zawodowych (CIO), 
zosta ły ostro potępione przez 
m asy po lsk ich  zw iązkow ców  - _ 

Na odbyw ających się obecnie 
rozszor/.oonyeb p lenarnych  po
siedzeniach Zarządów  G łów 
nych i  O kręgowych K o m is ji 
z w ią z k ó w  Zawodowych,, a k ty 
w iśc i zw iązkow i, p rzedstaw icie
le rad  zakładow ych w ie lk ich  
zakładów  p ra cy , i  p rzodow nicy

chiński skierował taką samą 
propozycję do rządów USA, 
A ng lii i F ra n c ji

17 stycznia w icem inister 
spraw zagranicznych ZSRR A. 
W yszyński przyjął ambasadora 
Chin w  ZSR R  Fu-Bin-Czana i 
wręczył mu odpowiedź rządu 
radzieckiego, w  której stw ier
dza się, że rząd radziecki, hol - 
dując stale zasadzie niewtrąca- 
nia się do spraw wewnętrznych 
innych państw, nie uważa za ce 
lowe wzięcie na siebie pośredni 
ctwa, o którym  była mowa we 
wspomnianym memorandum.

W  odpowiedzi rządu radzie - 
ckiego podkreśla się, że odbu - 
dowa jednolitych Chin w cha
rakterze demokratycznego i po
kojowego państwa jest sprawą 
samego narodu chińskiego i że 
jedność ta może być osiągnięta 
przede wszystkim na drodze bez

pracy w  mocnych słowach p ię 
tno w a li rozb ijacką p o lity k ę  nie  
k tó rych  przywódców ang ie lsk ich  | .
i  amerykańskich zw iązków  za- i pośrednich rozm ów stron, bez
wodowych. Dyskusje j interwencji zagranicznej, siła -
w a ły  jednogłośnie 
rezolucje.

Rezolucje s tw ie rdza ją  da le j, 
że po lsk i ruch  zawodowy stać 
będzie tw a rd o  i  nieugięcie pa 
grancie  jedności organ izacyjne j 
SFZZ, walcząc nadal przeciw  
pene trac ji .im peria lizm u ąrnery 
kańskiego i  ¡groźbie odbudowy 
im peria lis tycznych ' N iem iec o- 
raz że 2 całą ofiarnością poprze 
w szystkie  poczynania SFZZ w  
je j w a lce z podżegaczami wo
jennym i

Lewico socjalistów włoskich 
żąda współpracy z komunistami
R Z Y M  (PAP). le w ic a  w ło

sk ie j p a r ti i socja listycznej p rze 
szła w  tych  dn iach do ofensy
w y  przeciw  centrowem u k ie 
ro w n ic tw u  p a r ti i,  dom agając się 
zwołan ia nadzwyczajnego kon 
gresu p a rtii.  In ic ja ty w a  w  te j 
spraw ie w yszła  od b. m in is tra  
przem ysłu M orand i, k tó ry  za
m ieścił na ten tem at a r ty k u ł w  
tygodn iku  „L a  S qu illa “ .

W  a rty k u le  swym  M orand i 
ostro zaa takow ał redakto ra  na
czelnego „A v a n t i“  —  R iccardo 
Lo m bard i b. członka P a rt ii A k 
c ji, k tó ry  w y ra z ił się na łam ach 
„A v a n t i“ , że k lasa robotnicza 
pow inna prow adzić w a lkę  na te 
ren ie w ew nętrznym , a n ie  na 
p la tfo rm ie  m iędzynarodow ej.

M orand i p rzypom ina w  związ 
ku  z tym , że reakcja  bu rżuazy j- 
na przez 30 la t prow adziła  w a l
kę przeciw ko klasie robotniczej 
w łaśnie na p la tfo rm ie  m iędzy
narodow ej, czego wyrazem  b y -

ło  „pop ieran ie  rządów  faszy
stowskich w  Europie i  in te rw e n 
c ja  w  H iszpanii, o lbrzym ie do -  
staw y wojenne dla Czang-Kai 
szeka, in te rw enc ja  w  czasie w y 
borów  w łoskich  oraz staw ianie 
przeszkód w  rozw o ju  k ra jó w  de 
m o k ra c ji lu do w e j“ .

Lew ica socjalistyczna ro z w i
nęła akc ję  rów nież na zebra
niach m ie jsk ich  kom ite tów  p a r
t i i  socjalistycznej w  Rzymie, 
gdzie jednom yśln ie  powzięto re 
zoiucję w  spraw ie: 1) stworze
nia  kom ite tu , k tó ry  by uzgad
n ia ł akcję wszystkich s ił demo
kra tycznych na wzór istn ie jące
go poprzednio F rontu  Ludow e
go, 2) przyw rócen ia ścisłej je d 
ności m iędzy socjalistam i i  ko 
m un istam i w  dziedzinie p o lity 
k i zw iązkow ej oraz w ystaw ie 
nia  wspólnej lis ty  w wyborach 
do zw iązków  zawodowych, 3) 
uznania Zw . Radzieckiego jako  
k ie row n icze j s iły  socjalizmu.

mi wewnętrzymi Chin.
*

Rządy A n g lii i  USA od rzuc iły  
prośbę rządu chińskiego w  spra 
w ie  pośrednictwa.

Rozpaczliwo syinocjo 
Czang-Kai szeka

N. JO R K , (PAP), — Zajęcie 
Peng-Pu przez oddzia ły  ch iń 
sk ie j a rm ii ludow e j z likw id o w a  
ło  w szelki opór w o jsk  K u o m in - 
tangu w zd łuż rzeki H ua i, k tó re  
zmuszone b y ły  się w ycofać na 
lin ię  Yang-Tse-K iangu.

(Dalszy ciąg na s tr. 2)

1.690 B IB L IO T E K  G M IN N Y C H
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M in is te rs tw o  O św iaty zakupiło  s Funduszu P lanu Inw es ty 
cyjnego na 1948 r. m ilion  książek, które  przekazano 1.600 b i
b lio tekom  gm innym . N a  fo to g ra f ii fragm en t ź uroczystości 

otw arc ia  b ib lio te k  w Puste ln iku .

“I

Sprawa Indonezji utknęła 
na martwym punkcie

NOWY JORK, (PAP). Roz
pa tryw an a  przez Radę Bezpie
czeństwa sprawa . Indonezji 
u tkn ę ła  w  ostatn ich dniach na 
m a rtw y m  punkcie. Opór państw  
ko lon ia lnych  spraw ił, że 10- 
dn iow a dyskusja w  Radzie Bez
pieczeństwa nie doprowadziła 
dotychczas do żadnych w j n i 

ków .
Delegacja am erykańska prze

d łoży ła  projekt rezo luc ji, prze
w id u ją cy  powołanie do życia w  
m iejsce tzw. K o m is ji dobryeh 
usług ONZ W Ind one z ji — sta
łe j K om is ji, posiadającej znacz
n0 pełnom ocnictwa. Jednakże

Sofulis
znów tworzy rzqd

LONDYN,. (PAP). Agencja 
Reutera donosi z A ten, że we 
w to re k  w ieczorem  Tem istokles 
S ofu lis o trzym a ł od k ró la  m isję 
u tw orzen ia  nowego rządu k o a li
cyjnego.

F ranc ja  i  W iełka B ry tan ia  po
p a rły  stanowisko H o lan d ii ja ko  
by rozpatryw anie  problem u in -  
donezyskiego przez Radę Bez
pieczeństwa s tanow iło  „miesza
nie  się do w ew nętrznych spraw 
H o lan d ii“ .

Na osta tn im  posiedzeniu Ra
dy Bezpieczeństwa przem aw ia li 
delegaci Indonez ji i H o land ii. 
P rzedstaw icie l Indonez ji P a lar 
podkreślił, że p ro je k t ho lender
sk i u tw orzen ia „tymczasowego 
federalnego rządu In d one z ji“  
jfest równoznaczny z ostatecz
nym  usankcjonowaniem  napaści 
ho lenderskie j i  n ie  stwarza pod 
staw  do rozw iązania indonezyj
skiego problem u.

Reprezentant H o lan d ii van 
Royen składa ł w yk rę tn e  w y jaś
n ien ia  w  zw iązku z raportem  
„K o m is ji dobrych usług“  o cięż
k ich  w arunkach, w  ja k ic h  znaj 
du ją  się, in te rn o w a n i na wyspie 
Banka, przyw ódcy re p u b lika ń 
scy.

Bogaci reakcjoniści nowojorscy 
sędziami amerykańskich komunistów

Frowokalor policyjny 
głównym świadkiem oskarżenia
N . JORK (P A P ), — Jak już donosiliśmy, pierwszy dzień pro

cesu 12 przywódców Komunistycznej P a rtii USA rozpoczął się 
w  atmosferze histerii antykomunistycznej, podsycanej przez reak
cyjną prasę amerykańską i  zarządzeniami w ładz policyjnych, k tó 
re zmobilizowały 400 polic jantów  i  detektywów dla ochrony 
gmachu sądu i  „zapobieżenia demonstracjom“ .

W  kołach obserwatorów podkreśla się, iż  proces ten nie bę
dzie miał nic wspólnego z bezstronnym przewodem sądowym. 
Zarów no przewodniczący, jak i  ława przysięgłych składa się w y
łącznie z łudzi znanych ze swego wrogiego stosunku do komu
nizmu.

W ie lka  ław a przysięgłych, ja k  
to  udow odn iła  obrona, składa 
się w yłącznie z p rzedstaw ic ie li 
bogatej bu rżuaz ji now o jo rsk ie j 
z ca łko w itym  pom in ięciem  przed 
s taw ic ie li robo tn ików , k ó ł postę 
powych oraz, m niejszości na ro 
dowościowych i  rasowych.

D epartam ent S praw ied liw ości 
pow o ła ł ńa św iadków  w  proce
sie w szystk ich  renegatów, k tó 
rz y  w  ciągu ostatn ich 30 la t 
zd radz ili Kom unistyczną P artię  
USA.

Jednym  z g łów nych św iadków  
oskarżenia ma być p row oka to r 
po licy jny , którego nazw iska nie 
podano.

Oświadczenie Dennisa

za głoszoną doktrynę, jes t sa
mo przez się ciężkim  ciosem dla 
kons ty tucy jnych  p ra w  obyw ate
l i  USA.

U dow odn im y na sali sądowej 
i  przed op in ią  publiczną, że to

nie kom uniści w zyw a ją  do uży
cia s iły  i  gw ałtów , lecz przed
staw icie le m onopoli, podżegacze 
w o jenn i, w rogow ie  św iata p ra 

cy, naw o łu jący  do linczów .

Proces przyw ódców  kom un is
tycznych U SA można porów nać 
jedyn ie  z pożarem Reichstagu, 
ze sprawą D reyfusa oraz ze 
sprawą Sacco i  Vanzetti.

N a rody całego św ia ta  patrzeć 
będą na ten proces ja k o  na no
w y  rozdzia ł w  walce s ił demo
kra tycznych  przeciw ko zdespe
row ane j rea kc ji. M ilio n y  łudzi 
w  naszym k ra ju  i na ca łym  
świecie, niezależnie od swych 
poglądów po litycznych, będą 
nas popierać w  te j w ie lk ie j wal
ce.

(Dalszy ciąg na str. Z)

Nowy rozłam 
w parti! Schumachera

Sekretarz generalny K o m u n i
stycznej P a r t ii USA, Eugene 
Dennis, op ub liko w a ł w  im ien iu  
w łasnym  oraz pozostałych 11 os 
karżonych oświadczenie, w  k tó 
ry m  stw ierdza m. im : 

„F o rm a ln ie  proces w ym ierzo
ny  je s t p rzeciw ko 12 przyw ód
com kom unistycznym . F aktycz
nie  jednak godzi on w  praw a o - 
byw ate lsk ie  140 m ilio n ó w  A m e
rykanów .

W ytoczenie procesu p a r ti i po~ 
1 lity czn e j n ie  za je i czyny, lecz

B E R L IN  (tele fonem  od w ł. 
korespondenta). Jak donoszą z 
Ham burga b. m in is te r ro ln ic 
tw a  rządu kra jow ego Szlezwig 
Holsztein E ry k  A rp , w ystąp ił 
z p a r li socja ldem okratycznej 
(SPD)

A rp, zw o lenn ik  rew o lucy jne 
go socjalizm u, grupow ał wokół 
siebie wszystkich opozycyjnych 
działaczy SPD. k tó rzy  nie m o
g li pogodzić się z reakcy jną  po

Prasa radziecka 
o przygotowaniach 

do dni leninowskich 
w Poisce

M O S K W A , (PAP). Cała prasa 
radziecka zamieszcza obszerne 
w iadom ości o przygotow aniach 
do obchodu 25 roczn icy zgonu 
W łodzim ierza Len ina  w  Polsce.

lityką Schumachera. Z  tego 
| względu był on nieustannie 
prześladowany przez prawico
we kierownictwo partii. Zaka
zano mu publicznych wystąpień  
i pic dopuszczano do udziału w  
dyskusjach na konferencjach 
partyjnych.

Na skutek tych szykan Arp  
wystąpił wczoraj z partii i wy  
dał komunikat do swoich zwo
lenników, w  którym  m. tnn. 
stwierdza, iż socjaldemokracja 
niemiecka powtarza błędy 1918 
roku i unika wszystkiego co ma 
jakikolw iek związek z prawdzi
w ym  socjalizmem.

SPD oddało sie zupełnie do 
dyspozycji zachodnich mocarstw 
i zgodziło gie na utworzenie 
zachodnich Niemiec. „Zachod
nie Niemcy“ — oświadczył Arp  
—powstały z rozkazu mocarstw 
zachodnich, zgodnie z życze
niem reakcji niemieckiej i  za 
cichą zgodą Schumachera”.
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Obrady Eemlsfi Sejmowych
i 'Wczoraj odbyło  się pod prze- 
W odm etwem  tow. posła K r y 
g ie ra  (PZPR) posiedzenie Sej
m ow e j K o m is ji S karbow o-B ud 
ie to w e j.

Na posiedzeniu ty m  nastąp ił 
podzia ł re fe ra tó w  pre lim ina rza  
budżetowego. T e rm in  zakończę 
n i a obrad nad p re lim ina rzem  
ustalono na dizień 10 m arca br.

Podsekretarz stanu w  M in i-  
^ e rs tw ie  S karbu, tow. d r Leon 
K u ro w sk i, ja k o  p rzedstaw ic ie l 
m in is tra  skarbu  i  d y r. B ro n i
s ław  M inc  ,z ram ien ia  CUP, u- 
d z ie li l i K om isu  in fo rm a c ji na
tu ry  technicznej w  sprawach 
p re lim ina rza  budżetowego i  ,pla 
nu gospodarczego.

Z  k o le i K om is ja  p rzystąp iła  
do obrad nad p ro jek tem  usta
w y  rządow ej o uposażeniu p ra 
cow n ików  państw ow ych i samo 
rządow ych, k tó ry  re fe ro w a ł po 
seł S trza łkow sk i (SD) oraz nad 
p ro je k te m  ustaw y rządow ej o 
poda tku  od wynagrodzeń — re 
fe re n t poseł Bocheński (K lu b  
K a to l, Społ.).

Po ożyw ionej dyskusji, ¡prze

wodmiczaey od roczy ł dalsze o - 
fcrady nad ty m i p ro je k ta m i do 
następnego posiedzenia.

W  dn iu  wczorajszym  pod prze 
wodm iotwem  tow . posła Reczka 
(PZPRJ obradow ała Sejm owa 
K om is ja  K u ltu ry  i Sztuk i.

K om is ja  w ysłucha ła  spraw o
zdań P odkom is ji K u ltu ry  i

Bogaci reakcioniści nowojorscy 
sędziami amerykańskich komunistów

(Dokończenie ze sir. I )
N. JO R K  (PAP). —  Na proce

_ , , . sie 12 am erykańskich  p rzyw ód -
S ztuk i: d la  spraw  p las tyką  tea- , ów  kom un fstycznych/ obrońca
tru  i  d la  spraw  —d la  spraw  „F ilm u  P o l
skiego“ .

Również w  d n iu  w czo ra j
szym odbyło  się pod przewod- 
n 'c tw em  tow . posła K u ry le w i
cza (FZPR) wspólne posiedze
nie Sejm owych K o m is ji K u ltu 
ry  i  S z tuk i oraz K o m u n ik a c ji i 
Poczity.

Posłow ie Jasiuk (PZPR) i  K u  
b ic k i (SL) z ło ży li sprawozdanie 
ó rządow ym  p ro jekc ie  ustawy 
o u tw o rzen iu  i  zakresie dz ia ła 
nia Centra lnego U rzędu R aaio- 

, fo n ii
Tego samego dnia odbyło się 

pod przew odn ic tw em  tow . po
sła K u ry ło w ic z a  (PZPR) posie
dzenie K o m is ji K o m u n ik a c ji i 
Poczty.

Wyniki estsfEiisęo turnusu 
wojewódzkich s r  M PZPR

Eakończył się tu rnus 16 w ó - n ien ie  w  ad m in is tra c ji państwo 
jew ódzkich  szkól p a r ty jn y c h .! w ej i  samorządowej oraz w  a-
Na 1.431 słuchaczy b y ło  233 ko 
b ie t. Obok zajęć szkolnych s łu 
chacze b ra li czynny udzia ł w  
p rak tyczne j p racy p a rty jn e j i  
społecznej. N a jba rdz ie j zaawan 
sowami pom agali o rgan izacjom  
p r ty jn y m  w  teren ie  w  przygo
tow aniach d<> pow ia tow ych  i  
m ie jsk ich  ko n fe re n c ji w y b o r
czych.

N iek tó re  szkoły w z ię ły  udzia ł 
w  Czynie Kongresowym .

A bso lw enci szkół w o jew ódz-

paracie gospodarczym. Ponad 
109 absolw entów  sk ie row ano do 
pracy w  organ izacjach m łodzie 
żowych i  w  L idze K ob ie t. 230 
na jzdoln ie jszych i  na jb a rdz ie j 
zaawansowanych po lityczn ie  ab 
so lw entów  w ytypow ano do ob
s ług i szkolenia w ie jsk iego  i  te 
renowego.

Obecnie rozpoczyna się w e 
wszystk ich w o jew ódzk ich  szko
łach p a rty jn y c h  specja lny je d 
nomiesięczny tu rnu s  d la  sekre
ta rzy  i  kandyd a tów  na  sekre ta- 

Icich w ró c ili w  teren. O koło 350 1 rzy  gm innych o rgan izac ji 
p rzydzie lono do pracy p a r ty j - 1 PZPR. T urnus  obejm ie 1.300 
a  ej, ok. 250 o trzym a ło  za trud- | słuchaczy.

Zwlgzki Zawodowo 
omawia!q plany pracy

w y ij ik i Czynu Kongresowego J 
w spółzaw odnictw a p racy w y 
g łos ił w iceprzewodniczący Z a
rządu G łównego tow . A ras im o- 
wiCŁ
* W Czynie K ongresow ym  u - 

dzia ł w z ię ły  73 zakłady pracy 
przem ysłu chemicznego, 57 za
k ła dó w  przem ysłu papiern icze
go i  21 zakładów  przem ysłu 
szĄol araki ego. M ówoa poddał k r y  
tyce. dotychczasową działa lność 
zw iązkow ych kom ite tó w  współ 
zaw odnictwa. .»

W s to licy  obradow ało rozsze-
______ _ __________|  grzane p lenarne posiedzenie Za-

w ym . każ 'dv etap stanow ić m a ' rządu G łównego Zw . Zaw. P ra - 
odrębną całość. Po każdym  od-1 cew n ikó w  In s ty tu c ji • Społecz- 
będzie się .ocena-w yn ików , p rzy  ‘ nych z ,  udzia łem  ak tyw is tó w  
czym  przodow nicy p racy oraz zw iązkow ych z Całego k ra ju , 
w yróżn ione  zespoły o trzym a ją  1 p rzodow n ików  pracy społecz- 
dyp lom y i  nagrody. nej i  k u ltu ra ln o  — ośw ia tow ej

W * p ien am ym  posiedzeniu
Zarządu Gł. Zw . Zaw . Prac. i  
Rob. R o lnych w  W arszaw ie z u -  
dzia łem  przewodniczących i  se
k re ta rzy  okręgow ych zarządów 
zw iązku  przedyskutowano p lan 
p racy na ’ro k  bieżący.

U spraw n ien ie  zapoczątkowa
nego w  ro k u  ub ie g łym  w spó ł
zaw odnictw a p racy w  ro ln ic 
tw ie  jest . je dn ym  z zasadni
czych zadań p lanu na ro k  1949.

A k c ja  w spó łzaw odn ictw a p ra  
cy -p ro w ad zon a  będzie w  ro ku  
bieżącym  W 4”  etapach:1 w iosen -' 
nym . le tn im , jesiennym  i  zim o-

W  celu usp raw n ien ia  akc ji 
współzaw odnictw a, do 'd n ia  1 
m arca b r. u ko n s ty tu u ją  się po
w ia tow e  i  zakładowe kom isje  
w spó łzaw odn ictw a pracy.

D ru g i dzień obrad p lenum  Za

oraz. a k ty w u  kobiecego.
K ie ro w n ik  w yd z ia łu  ekono

micznego Z w ią zku  —  Jałocha 
om ów ił nowe um o w y zbiorowe. 
W d ysku s ji uczestnicy obrad 
podkreś la li, że re fo rm a  p łac

rządu G łównego Z w iązku. Z a - przynosi członkom  Z w ią zku  w y  
wodowego P raco w n ików  Prze- datną popraw ę sy tu a c ji m a te - 
m ys łu  Chemicznego w  Sosnow- r ia ln e j oraz rozszerza zakres alk
cu pośw iecony b y ł om ów eu' u c j i  socja lne j.
doświadczeń Czynu Kongresowe j P rzedyskutow ano rów nież za- 
go oraz re a liz a c ji wskazań K on  gadnietóe w spó łzaw odn ictw a 
grosu PZPR. i;pracy w  in s ty tu c jach  spcłecz-

Obszerny re fe ra t ana lizu jący nych.

ców kom unistycznych, 
oskarżonych, G ladstein, ośw iad
czył, ze na m iejscach, pozosta
w ionych specjalnie d la  adw oka
tów , zna jdu je  się pewien ta jn y  
agent i szpieg. Obrońca zażądał 
w yda len ia  szpiega z sali sądo
w e j, podkreślając, że jego obec
ność na sali może być w y tłu m a  
czóńa jedyn ie  chęcią zastrasze
nia  św iadków  obrony.

Sędzia, M edina, odm ów ił je d 
nak żądaniu obrony.

O brońcy zażądali rów n ież od
roczenia procesu, czemu sprzęci 
w i ł  się prok., M ac Gohey zgadza 
jąc  się je dyn ie  na tym czasowe 
w strzym an ie  dochodzenia w  sto
sunku do przewodniczącego 
P a r t ii K om un is tyczne j U SA, Fo 
stera, k tó ry  je s t chory.

N. JO R K  (PAP). — W  zw iąz
k u  z procesem 12 przyw ódców  
K om un is tyczne j P a r t ii USA, 
Kongres O brony P raw  O byw a
te lsk ich  rozpoczął kam pan ię pod 
hasłem ob rony w o lności w  USA. 
Kongres zam ierza zorganizować 
w  W aszyngtonie m asową m an i
festację p rzeciw ko procesowi, 
w  k tó re j wezmą ud z ia ł delega
c i szeregu m iast am erykańskich. 
Kongres za jm ie się rów n ież 
zb ió rką  250 tys. doi. na fundusz 
obrony przyw ódców  kom u n is ty  
cznych.

Postępowa organ izacja  in te le k  
tu a lis tó w  am erykańskich  —  N a 
rodow a Rada S ztuk i, N ą u k i i  
W o lnych Zaw odów  —  wezwała 
m in is tra  spraw ied liw ośc i USA, 
C larka, do zaniechania procesu, 
potęp ia jąc jednocześnie coraz 
w iększe ograniczenie wolności 
słowa i  m yś li w  USA.

W  ośw iadczeniu sw ym  Rada 
stw ierdza, że „po raz pierwszy 
w  dziejach U S A  postanow iono 
w  drodze w y ro k u  sadowego w y

Hmbasndor Włoch 
a Marszalka Selma
M arsza łek S e jm u Ustaw odaw 

czego W ład ys ław  K ow a lsk i, 
p rz y ją ł w  d n iu  18 bm . a mb asa 
dora W łoch w W arszaw ie p- 
de Astis.

Konsola! G38 
w Szczecinie

P rezydent R. P, u d ń e iii .W 
d n iu  17.1 1940 r. exequatu r p. 
A d o lfo w i K an ia , ja ko  konsulo
w i genera lnem u , R e p u b lik i Cze 
chosłowaćkie i w  Szczecinie.

Statystycy Czescy 
w Polsce

Dnia 18 stycznia b r. p rzyby ła  
do W arszawy siedtaiooęo-bowa 
delegacja Państwow ego Urzędu 
Statystycznego Czechosłowacji 
w  ce lu  przeprow adzen ia obrad 
na tem at w spó łp racy sła tystyez 
nej m iędzy Poisiką a Cżechosło 
wacją.

Krwawa zafśsk w Oufbtmle 
następstwem rasistowskiej polityki

LO N D Y N , (PAP). Agencja 
Reutera donosi a D urbanu o 
licznych aresztowaniach, doko
nanych w  zw iązku z n iedaw ny 
m i k rw a w y m i' zajściam i. W śród 
k ilk u s e t osób, k tó re  stanęły 
przed sądem znaleźli się oprócz 
M urzyn ów  i  H indusów  rów nież 
ludzie  pochodzenia europejsk ie
go, oskarżeni o posiadanie i  u - 
żywanie b ron i, g w a łty  i  napaś
ci.

P AR YŻ. (PAP). — K om en tu 
jąc  k rw a w e  zajścia w  D u rba -

nie, prasa paryska podkreśla, 
że b y ły  one następstwem  ra s i
s tow sk ie j p o lity k i p rem iera  Ma 
lana.

„M onde" stw ierdza, że w  
U n ii P o łudn iow o A fry k a ń s k ie j 
szerzy się rasizm , B ia ła  m n ie j 
szość pisze „M onde“  —  posiada 
wszystkie p raw a  gospodarcze, 
po lityczne i  społeczne, podczas 
gdy n ie  E urope jczycy uw ażan i 
są za coś gorszego i  segregowa
n i w ed ług ras“ .

Utworzenie „nrządn” , który 
przypieczętuj podział Mlemiec

B E R L IN , (PAP). —  Ogłoszo
no tu  ko m u n ika t o u tw o rzen iu  
tew i „w o jskow ego urzędu bez
pieczeństwa“ , zgodnie z uchw a
ła m i lo n d yń sk im i trzech m o
ca rs tw  zachodnich.

W  ko łach dz ienn ika rsk ich  B er 
Hna przypom ina się, że wspo
m n ia n y  w yże j u rząd  fo rm a ln ie  
o trzym a ł polecenie czuwania 
nad de m iłita ryzac ją  N iem iec.

Walki
oddsrklów ludewych

w Sal-salkach
P A R Y Ż , (PAP). Jak donosi 

•genc ja  grecką E le fte r i ELada, 
na przedm ieściach S a lon ik  roz
w ija ją  działa lność żołnierze 
a rm ii dem okra tycznej w ys łan i 
na t y ły  a rm ii m onarcho - 
« to w s in e i v r ’

N ik t  jednak nie  p rzyw iązu je  
żadnej w ag i do go łosłownych 
kom un ika tów , podkreśla jących, 
że „u rząd  w o jskow y“ , m a prze
prow adzić dem ilfta ryzac je  N ie 
m iec. K o m u n ika ty  te  zostały , bo 
w iem  ogłoszone w  momencie, 
gdy w ładze anglosaskie zacie
śn ia ją  coraz ba rdz ie j swą współ 
pracę a przem ysłow cam i ame
ryk a ń s k im i, ang ie lsk im i i  n ie 
m ieck im i, dążącym i do odbudo
w y  n iem ieckiego przem ysłu 
zbrojeniowego.

N ie u lega w ą tp liw ośc i, że de
k lam acje  "o d e m ilita ryza c ji m a
ją  przesłonić dzia ła lność t r u 
stów sto łow ych w  Niemczech 
Zachodnich.

„Teag iiche Rundschau“  za
znacza, że „u rząd  w o jskow y“ , 
będzie ośrodkiem  dzia łan ia  dy- 
w ersan tów  i  szpiegów k tó ry  za
sięgiem  sw ym  m a objąć całe

jąć  spod praw a p a rtię  po litycz  
ną za głoszenie pewnej d o k try 
ny  po lityczne j.“

N. JO R K  (PAP). —  „D a ily  
W o rke r“  w  a rty k u le  w stępnym , 
poświęconym  procesow i 12 
przyw ódców  P a r t i i K om un is tycz

ne j USA, s tw ierdza m. lp .: 
„R ząd U S A  m a nadzieję, łż  

uda m u się zmusić m asy p racu
jące do zapom nienia, że w y jęc ie  
p a r t i i kom unistyczne j spod p ra 
w a oznaczało w  każdym  k ra ju  
początek państwa po licy jnego i

faszyzmu. B y  o ty m  się przeko
nać, w ys ta rczy  spojrzeć na dzie 
je  N iem iec h itle ro w sk ich , H isz
pan ii faszystow skie j, P ortuga
l i i ,  G rec ji i  Japon ii. Jest to sp i
sek, zm ierza jący do przekreśle
n ia  k o n s ty tu c ji USA.

Sabcia£yśd 
przed sadeoi

Przed Sądem O kręgow ym  w  
Gdańsku rozpoczął się proces 
przeciw ko 11 b y ły m  p ra cow n i
kom  przem ysłu  skórzanego.

W  okresie  pom iędzy w rześ
n iem  1947 r . a s ie rpn iem  1943 r. 
oskarżeni dopuszczali się nadu
żyć n a tu ry  gospodarczej, działa 
jąc  na szkodę Skarbu Państwa 
i  dążąc do osiągnięcia d la  siebie 
korzyści m a ją tkow ych .

Odroczenie 
procesu przeciwko 

Reimnimowi
DUSSELD O R F (PAP). Zapo

w iedz ian y  na  w to re k  proces 
p rzec iw ko  p rzyw ód cy  p a r t i i ko  
m urustycznej w  Zachodnich 
N iem czech M aks Reim annow i, 
na w n iosek o b ron y  odroczono 
do 27 stycznia.

W ychodzącego z gmachu są
du  R eim anpa p o w ita ły  t łu m y

T O C i CIO chcq rozbić ruch znwodaw? 
wbrew woli 67 orgaidzacp

Protest Louis Salll .n l 
przeciw rozbijania SFZZ

PARYŻ (P A P ). — Sekretarz generalny Światowej Federacji 
Z w iązków  Zaw odow ych, Louis Saillant, założył energiczny pro
test przeciwko w nioskow i przedstawiciela bryty jsk ich zw iązków 
zawodowych (T L IĆ ), Deaklna i sekretarza przemysłowych 
zw iązków zawodowych U S A  (C IO ) o zawieszenie na jeden rok 
działalności Światowej Federacji Z w iązków  Zawodow ych.

„D w ie  organ izacje  —  ośw iad
czył S a illa n t — Kongres b ry 
ty js k ic h  T r  a de U n ion  ów j  CIO 
nie  mogą narzuc ić  swej w o li 67 
organizacjom  zw iązków  zawo
dowych, k tó re , są członkam i 
Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w iązków  
Zawodowych- ‘.

Na posiedzeniu B iu ra  W yko
nawczego SFZZ sekre ta rz  gene 
ra n y  Lo u is  S a illa n t ośw iadczył. 
że B iu ro  W ykonawcze n ie  jest 
w łaśc iw e do rozp a tryw a n ia  
w n iosku  D eakina w  spraw ie za 
w ięszenia na ro k  SFZZ. W n io 
sek ten  p o w in ie n  znaleźć się ha 
porządku dz iennym  K ongresu 
ś w ia to w e j F ed e ra c ji Zw . Zawo 
dowych. w  k tó ry m  uczestniczą 
przedstaw ic ie le  w szystk ich  o r
gan izacji zaw odowych, wchodzą 
cyeh w  sk ład SFZZ. Kongres 
SFZZ m a się odbyć za 3 m ie 
siące. S a illa n t zaproponował 
w ięc przekazanie w n iosku  Dea 
k in a  K ongresow i SFZZ,

P rzeds taw ic ie l , b ry ty js k ic h  
zw iązków  zaw odowych Deakim. 
odpow iada jąc na w yw o d y  Sali 
lan ta , zaznaczył, że b ry ty js k ie  
zw iązk i zawodowe nie zgodzą 
się na żaden kom prom is. O rzu- 
c i ł  on m ożliwość prowadzenia 
rokow ań  d la  znalezienia poro
zum ienia. D e ak in  domagał sic

bezwarunkowego przy jęc ia  w n io  
sku o zaw ieszenie działa lności 
SFZZ ha jeden rok.

Jak  słychać, delegaci Chin. 
F ra n c ji i  W łoch pop iera ją  sta
now isko  K uzn ieeow a i  Saillanta.

O św ia d cze n ie  D e  V it to r io
. P A R Y Ż  (PAP). S ekre ta rz  ge

ne ra ln y  w łosk ich  zw iązków  za 
w odow ych d i V itto r io , ud z ie lił 
w y w ia d u  prasie  pa rysk ie j, w  
k tó ry m  kategoryczn ie po tęp ił 
in ic ja ty w ę  Rady Naczelnej b ry  
ty jś k ie h  Trade U nionów . zm ie
rzającą do rozb ic ia  Ś w ia tow e j 
F ra n c ji i  W łoch, pop ie ra ją  sta- 
wych.

„P rzypom inam  — pow iedz ia ł 
dii V it to r io  —  że podzia ł i  osła
bien ie  ruch u  robotniczego — to  
cel, do k tó rego  zawsze dążył i 
dąży k a p ita liz m  i  im peria lizm . 
Pewne różn ice po lityczne  nie 
mogą przesłonić podstaw owej 
w spó lno ty  in te resów  soc ja l
nych, R obo tn icy  ną ca łym  św ie 
cie rozum ie ją , iż  ich  n a jw ię k 
szym orężem je s t jedność w  ru  

i chu robotn iczym . Każda inna 
p o lity k a  .prowadzi do w spó łp ra 
cy z reakcją .

M O S K W A  (PAP). D z ienn ik 
a u s tra li js k i „T r ib u n e “  opub liko

w a ł w yw ia d  z sekretarzem  ge
ne ra lnym  federalnego zw iązku 
m eta low ców  A u s tra lii i  delega
tem  a u s tra lijs k im  w  Ś w ia tow e j 
F ede rac ji Z w ą z k ó w  Zawodo
w ych  Torntonetn.

N aw iązu jąc do p ropozyc ji b ry  
ty js k ie j ra d y  zw iązków  zaw o
dow ych .'do tyczące j zawieszenia 
dzia ła lności SFZZ, T om ton  
s tw ie rdz ił, że przedsaw icie le 
praw icow ego skrzyd ła  ruchu 
zw iązkowego D eak in  (W. B ry t«  
n.ia) i  Carey (USA), zm ierzają 
do rozb ic ia  Federac ji, gdyż nie 
udało się im  zmusić je j do po
p ie ran ia  p o lity k i im p eria lizm u  
anglo -  am erykańskiego.

Zasadniczy argum ent ich po
lega na tym . że Federacja zo
stała ja ko b y  opanowana przez 
kom un is tów  Praw da jest, że 
w ’ekszość zw iązkow ców , na le
żących do Federacji, za jm uje 
pozycje lew icowe. Lecz jest to 
odbiciem  ogólnej sy tua c ji w  ru  
chu .zw iązkowym  całego św ia
ta. M 'm o  to. ugrupow ania  le w ’ 
eowe n iK dy nie u s iło w a ły  w yko  
rzyśtać te j o rgan izacji dla ce
ló w  sw ej propagandy. O dw ro 
tnie. w łaśn ie  g ru py  praw icow e 
u s iłu ją  zmusić Federacje do s łu  
żenią ich celom.

Jaskraw ym  przyk ładem  tego 
jest stosunek do p lanu Mair- 
sbaha. Większość E urope jczy
ków  b y ła  przeciwna p lan ow i 
M arshalla , ponieważ wyrządza 
on szkodę in te resom  narodo
w ym  i niezależności ich  k ra ju . 
Jednakowoż b ry ty js c y  i  am ery
kańscy p rzyw ódcy zw iązkow i 
w yp ow ied z ie li się za planem  
M arsha lla  i  dom agali się, aby 
Federacja poparła  p lan M a r
shalla.

Żydzi i Egipcjanie usialafq
woraniu układa o zawieszeniu brani

Mediator ONZ dr Bancha 
podmie się do dymisfl

L O N D Y N  (P A P ). — Jak donosi agencja „Reutera“ , w  dal
szym ciągu rokowań żydowsko - egipskich na wyspie Rodos, 
ustalono zasady porozumienia w  sprawie ewakuacji brygady 
egipskiej, okrążonej w  Fallujah, w  północnej części pustyni N e 
gev, od października ub, roku.

Obecnie rokowania weszły w  najtrudniejszą fazę. Przystąpio
no do ustalania postanowień układu o zawieszenie broni.

W  depeszy z wyapy Rodos a - 
gencja Reutera, pow o łu jąc się 
na w ia rygodne źród ła donosi, 
że m ed ia to r O NZ w  P alestyn ie  
dir R a lph  Bunche zw ró c ił się 
do R ady Bezpieczeństwa z proś 
bą o zw o ln ien ie  go z jego obo
w iązków . Bunche uważa, że r y 
chłe podjęcie p racy przez pa le 
styńską kom is ję  rozjem czą u - 
czyn i zbędnym  stanow isko me 
d iatora-

G E N E W A  (PAP). O dbyło  się 
tu pierw sze posiedzenie K o m i

s ji Rozjemczej O NZ w  P a l es ty 
nie, pow ołanej do życia u-chwa 
łą R ady Bezpieczeństwa. W 
skład K o m :s ii wchodzą przed
s taw ic ie le  USA, F ra n c ji i  T u r 
c ji. . .

Członkow ie K o m is ji w y jadą  
w  czw a rte k  do Jerozo lim y, 
gdzie zam ierza ją  pozostać przez 
dłuższy czas.

P A R Y Ż  (PAP). Agencja F rań  
ce Presse k o m u n ik u je  z T e l 
A v iv u , o obiegających tam  po
głoskach, ja ko b y  w  najbliższych nie.

dniach m ia ło  dojść do Spotka
n ia : pom iędzy p rzedstaw ic ie la 
m i Iizraela i  T ra n s jo rd a n ii w  
spraw ie zawieszenia b ron i.

W edług źródeł prasow ych, na 
w iązano ju ż  p ierwsze k o n ta k 
ty . w  k tó ry c h  przedyskutow ano 
m ożliwość roze jm u w  re jon ie  
Jerozolim y.

Bevin uchyla się 
od oświadczenia 

w  sprawie Ealestyny
LO N D Y N  (PAP)., We w to re k  

zebrała się Izba" G m in. Na po 
siedzeniu ty m  m in is te r B ev in  
m ia ł dożyć ośw iadczenie w  
spraw ie Palestyny. S tw ie rd z ił 
on jednak, że ośw iadczenia ta 
kiego nie  złoży ze względu na 
to, że toczą sie obecnie „d ra ż 
liw e  ro ko w a n ia “  m iędzy przed 
¡staw ioie łam i Iz rae la  i  E g ip tu  
na w ysp ie  Rodos.

R okow ania te —  ja k  doda ł 
Beviin —  ro z w ija ją  się pom yśl-

Rok 1349 będzie bitwą rolnictwa 
o zwiększenie wydolności

Ogólnakzsiowy ziazd  ̂
administracji rolniczej

Rok 194# będzie w ielką bitw ą rolnictwa o zwiększoną w ydaj
ność w  porównaniu *  rokiem ubiegłym o postęp m echanizacji 
1 racjonalizacji prac rolniciw a i  o podniesienie hodowli. Jedno
cześnie będzie on egzaminem, stwierdzającym, czy rolnictwo p o l
skie nadąży za rozwojem przemysłu i czy spełni zadania, jakie  
nakłada na nie plan sześcioletni. Sprawom tym  poświęcony jest 
ogólnokrajowy zjazd administracji rolniczej we Wrocławiu.

W ykonan ie  p lanów  p ro d u k - R o ln ic tw a —  Pol, k tó ry  zanali
publiczności, wznosząc o k rz y k i j cy jn y c h  w  ro ku  1949 zależy w  
na cześć n iem ieck ie j p a r t i i k o - dużym stopniu od p racy apara- 
m un is tyczne j, i  je j '  przyw ódcy, tu  fachowego, pracującego w  te

__________ ren ie , k tó ry  m usi czuwac nad
stw orzeniem  planów  reg io na l
nych i  nad ich  rea lizacją , o to
czyć opieką Spółdzielcze Ośrod 
k i M aszynowe, dopilnować roz
prow adzen ia kredy tów , naw o
zów  sztucznych, zbóż se lekcy j
nych, zaopiekować się powsta
ją c y m i spó łdz ie ln iam i p ro d u k 
c y jn y m i oraz podnosić hodowlę. 
D latego te renow i pracow nicy 
fach ow i ro ln ic tw a  muszą do
k ła dn ie  znać wytyczne piany, 
rozum ieć je  i  przenieść do p ra 
cy w  powiecie, gm in ie  i gro
madzie. '

T ak  o k re ś lił zadania ogólno
kra jow ego  zjazdu a d m in is tra c ji 
ro ln icze j w ió w n in is te r ro ln ic 
tw a  i  re fo rm  ro lnych  —  S tan i
sław  Tkaczow.

F p zagajeniu zjazdu przez 
w icem in is tra  Tfeaczowa, prze
m aw ia ł d y re k to r departam entu, 
ekonomicznego M in is te rs tw a

Pauen
„potępia** Hitlera

N O R Y M B E R G A , (PAP). — 
Przed n iem ieck im  denazyfika - 
cy jn y m  sądem ape lacy jnym  roz 
poczęła się we w to re k  rozpraw a 
przeciw ko b. w icekancle rzow i 
I I I  Rzeszy, Papenowi.

N iem ieck i sąd dena zy fikacy j- 
ny skazał w  ub*iegłym ro k u  P a- 
pena na ka rę  8 la t w ięz ien ia  1 
u tra tę  całego m a ją tku . P rzec iw 
ko te j decyzji Papen z łoży ł ape
lację.

W  czasie przesłuchania Papen 
„p o tę p ił“  H it le ra  jako  n a jw ię k 
szego zbrodniarza wojennego, 
równocześnie jednak przyznał, 
że n ie  sprzeciw ia ł sie jego d y k 
taturze, ponieważ uw aża ł a rgu
m en ty  H itle ra  za słuszne.

zow ał w ytyczne p lanu  gospo
darczego na ro k  1949, ja ko  ba
zy w y jśc iow e j d la  rea liza c ji 
zam ierzeń p lanu sześcioletnie
go.

P rzeprow adziw szy ocenę po
wojennego rozw o ju  ro ln ic tw a , 
m ówca podkreś lił, że większe 
tem po rozw o ju  można osiągnąć 
ty lk o  przez zastosowanie gospo
d a rk i zespołowej na wsi.

Ilość spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych, k tó ra  w  ty m  ro k u  w y 
niesie oko ło 1 proc. ogólbej i lo 
ści grom ad w  Polsce, z ro ku  na 
ro k  będzie się zwiększać i  p ra 
cow nicy a d m in is tra c ji ro lne j 
muszą dbać o ich rozw ój.

Dużo m ie jsca pośw ięcił dyr. 
Pol zagadnieniu w a lk i k lasow e j 
na w si, wskazując na k lasow y 
cha rak te r pomocy Państw a dla 
wsi. A d m in is tra c ja  ro ln a  będzie 
w spółdzia łać ze spółdzielczością 
samopomocową, ze Zw iązk iem  
Samopomocy Chłopskie j, z pa r
t ia m i p o lityczn ym i i z organż

v -..Igar- 
ip raw  z*

eGS’a w ic e

Zw. Sil n m f ń - K ’

PR A G A . (PA --- pr̂CO-
re k  rozpoczęły, ^ Piacie
5-dn iow e obra
M iędzy naród ow Tu. .«lnt'« \U  CłW
dentów  z udzi: \ 17 dote*,*-
tów  reprezentu o r^ a r  2a-
cje s tudenckie  . ■> par: ' 4 w  o r * 22 sekre ta rzy Swift O ’ : F60W*'-
c ji M łodzieży 1 rvokr «J*t;' c®r .
B. W illiam sa  i iloc irti Q°Tta.

Delegatów ł ł  W imif.:. u
studentów  czef i/'Arac'kich po
seł Pelikan, ż’. rócsil jn
na zakusy reai Ti iiVfX'y itd “
dowej, us iłu ją i rozbić f ro r *
poko ju  i demo) j i  jaik
czą o tym  m. p lariy  \ \y m i9
rżane przeciwż • a? ia t  ;-wcj F o*
de rac ji Związik Jw Z a w o d o w y ^ .

Muszyny r.
dla F s anil

T IR A N A , (PAT- Tjo p o rtu  c l-
bańskiego Dur .. przybvł ęta**»
tek  radz ieck i , >. a‘\ k t f iry  4r-
starczy ł w ie l iio.śc} tcw 1-
ró w  radzieckie vłas/yc/a
szyn dla przer ! go* -odtut»
k i ro ln e j A lba Wśród to w a -

zacjam i, dz ia ła ją cym i na wsi.
W  zakończeniu dyr. P o l om ó

w i ł  w ytyczne  p lanu sześciolet
niego, podkreśla jąc, że jes t to 
p lan budow y podstaw socja liz
m u ń a  wsi.

Inż. P a jąk  —  dy r. departa
m entu  p ro d u k c ji ro ln e j om ów ił 
szczegółowo zagadnienia p roduk 
c j i  ro ln e j w  Polsce —  w y n ik i,  
osiągięte w  ro ku  ub ie g łym  i  za
m ierzenia na ro k  przyszły.

Jeżeli chodzi o w y n ik i roku  
ubiegłego, to na szczególną u - 
wagę zasługuje osiągnięcie po
ziom u przedwojennego w y d a j
ności zbóż chlebowych, a naw et 
przekroczenie tego poziom u i  
pow iększenie pow ie rzchn i u p ra 
w y  ro ś lin  przem ysłowych.. W 
po rów nan iu  z okresem przed
w o jennym , obszar u p raw y  b u 
ra kó w  cukrow ych  w yn iós ł w  ro  
ku  ub ieg łym  146 proc., ln u  — 
134 proc., o le is tych —  200 proc

Dalsze zadania ro ln ic tw a , to 
rozw ó j m echanizacji, podniesie
n ie  w yda jności z 1 ha, podnie
sienie hodow li i zabezpieczenie 
p ro d u kc ji pasz d la  rozw ija ją ce j 
się hodow li, a jeże li chodzi o 
p rodukc je  roś linną, to p lan  sze
śc io le tn i p rzew idu je  osiągnięcie 
przecię tnej w yda jności 15 q  z 1 
ha w  gospodarstwach ch łop
skich i  18 q w  gospodarstwach 
państwowych.

Rolę kon tra k to w a n ia  p ro du k
c ji w  gospodarstw ie, om ów ił 
inż. Łukom ski.

polsko-buk frak 
umowy handlowej

SO FIA. (PAP).
skim  m in is terstw ie  
gran icznych w  S 
ster spraw zagrań 
Sawa Ganowski 
R. P. A leksande 
m ie n ili dokum ent, 
ne um ow y o wspó 
d l owej i  w y m i’ t ii 
podp;sanej 30 ma;<
W arszaw ie prze. t 
l i  rządu polskiego 
go.

Ze s trony  bul ■ ..h f 
b y l i w icem in isU  - 
n i cznych Eugenio : ' ' , •
d y re k to r p ro tc  V a ;u
d y re k to r depai  ̂ n
sterstwia hapdlu zagrań 
T u tew  oraz wyż m < 
nist.erstwa sp, - .
nych.

Am basadorów
tow arzyszy li a t;-., ue n u  Jm vj 
Fazie jew  i  a' . o  
N urk iew ica . ’

Obrady at •-:<*& g - r *  ,*
M ędzynofodew«ga

ró w  tych znaj 
dy ciężarowe, 
ty w y , wagony, 
n y  rolnicze, 
itd .

Sukces
korni - 
I? ani

P A R Y Ż , (PA F i
w yb o ry  m ie js l •
Vallee (Seine . .. • -
s ły  sukces kom  . nu mus
dat p a r t i i kori i l
rad nym  m ie js . ;
n iu  z osta tn irr 
głosów, odd; • .
wzrosła z 29 r

W  w yb crac ł - u
d ‘Aygues (Vai 
pow iększy li s- - "  
n ia  z 32 proc,

Dóżnl. 
w Landy* i 
statutu o* , r :

LO N D Y N , I , "-■) l.i: 
bm. rozpoczęł w  '..;•••■ u y:
kon fe renc ja  n • ;■ . .
c ie lam i W. B i u, -keu
czonych i  F  : i i v i - u i-
zgodnienia r t  , i
ca rs tw am i zachodnim i rŵ  t* ( 
przyszłego st: ■
go N iem iec £.

W  p ierw szy . ■
zdołano osiąi 
co do dwócfc • "żu. 
p u n k tó w  spoi 
cie: kosztów nych
praw n ień  t r y  /iuu u .-. . 
wego. K w e sV  
następnego p
dy poniedzia - r  'or.r
b y ły  rozpa trz
procedura lny

HospoczL “ 
Czang-
(Dokończ

S ytuacja  st *-s 
ką Yang-Ts< 
się rów nież 
w o jsk  Cząnk 
czy o tym  m. 
kuacja  urzęd- 
dowych z N 
dzia łek ro z p  
acja m in is ter 
dowej do He 
go o 500 m il 
chód od Nan'

W  kołach p i 
kreś lą  ją , że r 
licę Czang-K ■ 
zostało Fucz. 
m il na po łud 

W  kołach ' 
jednocześnie, 
m usia ł zrezy 
sienią sto licy 
gi na w rog i 
ców tego m it - 
ganizowaną 
partyzantką.

-cle«

I 2 S K 9

’O ipyś in ;-
s-cka. !

use



KrIS TRYBUNA LUDU

Przysięga Stalina
t \  P  L A T  m fcijfo  od dnia  
«  O  śm ierci najw iększego 

geniusza ludzkości —  Lenina.
ćw ie rć  w ieku —  to  okres 

*ość d ług i, aby p y ł h is to r ii 
p o k ry ł postać każdego boha
te ra  dawnych czasów i  odcho
dzących w przeszłość klas. N ie 
ubłagana ręka  czasu zaciera 
ko n tu ry  ty ch  postaci.

Postać w ie lk iego Len ina  po
została jasna i w yraz is ta . Czas 
nie ma nad n ią  w ładzy. Postać 
Len ina  coraz bardzie j potęż
n ie je  w  m iarę tego, ja k  coraz 
szerzej rozpowszechniają się, 
coraz g łęb ie j zapuszczają k o 
rzenie idee, k tó ry m i wzboga
c ił on ludzkość. Len ią  je s t nie 
ty lk o  naszym współczesnym ; 
należy on również do przyszło 
ści.

Len in  odszedł od nas w 54. 
ro ku  życia. 40 la t  oddał on 
walce o kom unizm . Len in  uza
sadnił naukowo n ieuchron
ność zwycięstwa kom unizm u, 
opracował s tra teg ię  i  ta k tykę  
b itw  p ro le ta riack ich , z p a r t ii 
k lasy  robo tn icze j uczyn ił a- 
wangardę rew o luc ji soc ja li
stycznej. On sam pow iód ł tę  
p a rtię  do decydujących bojów , 
k iedy w yb iła  godzina h is to rii. 
Pod jego k ie row n ic tw em  p a r
t ia  odniosła w ie lk ie  zw ycięst
wo, k tó re  dokonało przełom u 
w  w ie low iekow ej h is to r ii ś w ia - ! 
ta  i  zapoczątkowało nową erę 
W h is to r ii ludzkości.

To h istoryczne zwycięstwo o 
znaczeniu wszechświatowym  
odniesione zostało w  paździer
n ik u  1917 roku. W śród państw  
kap ita lis tycznych  powstało 
ł  okrzepło nowe państwo so
cja listyczne.

Sześć la t  zaledwie, sześć 
la t  ży ł i  budował Len in  
nowe społeczeństwo po zw y
cięstw ie Socja listycznej Rewo
lu c ji Październikowej, zaledwie 
cztery la ta  po w ygnaniu  in te r 
w entów  i  ostatecznym  rozb i-

narodową. K lasa robotn ica*, j 
k tó ra  s ta ła  się gospodarzem 
w ie lk iego przem ysłu, chłopi, 
k tó rz y  o trzym a li ziemię ob- j  
szam ików , poczuli w  sobie no -1 

we s iły  i  sz li zgodnie za p a rtią  
bolszewicką. A le  e lem enty k a 
p ita lis tyczne  jeszcze pozosta ły 
w k ra ju . Toczy ły  one nadal s 
w a lk ę : bezpośrednio, swym i 
w łasnym i s iłam i, i  z pomocą a- 
gen tu ry  w yw iadów  obcych —  
tro ck is tó w  i  innych  wrogów 
narodu.

W  siódm ym  ro ku  re w o lu c ji 
socja lis tyczne j L en in  zm arł.

Św iat zadrżał w s trząśn ię ty  
śm iercią najw iększego z ludzi. 
W  głębokim  bó lu  pogrąży ł się 
cały k ra j radziecki i se tk i m i
lionów  ludz i p racy na całe j 
k u li z iem skiej.

C ieszyli się w rogow ie k lasy 
robotn icze j, cieszyli się zawo
dow i podżegacze do w ojen im 
peria lis tycznych, ciemięzcy 
w olnych narodów, rozbó jn icy  
w  m undurach i  sutannach, ban 
dyci we fra ka ch  dyp lom atycz
nych.

N ie  rozum ie li on i, Se po 
śm ierci Len ina  pozostał Sta
lin . Św iat ka p ita lis tyczny  l i 
czył na to, że po u trac ie  L e n i
na naród radziecki pozostanie 
bez wodza, bez k ie row n ic tw a , 
że w p a r t i i  zapanuje zamiesza
nie i  chaos, k tó re  pozbawią ją  
zw artości i  s iły , że ten stan 
um ożliw i wznowienie o fensy
w y  przeciwko Zw iązkow i Ra
dzieckiemu i  cjokonanie now ej 
p róby  zbrojnego zdław ienia 
socjalizm u.

N a d rug im  Wszech związ
kow ym  Zjeździe Rad, Sta
l in  —- w ie lk i k o n tyn u a to r dzie
ła  Len ina  z łoży ł przysięgę.

W  przysiędze swej S ta lin  
podsumował w szystko to , co 
główne i  zasadnicze w  nauce 
Len ina . To m arksizm -len in izm  
u ję ty  w  genialnych w  swej w y  
razistości fo rm u łach , ja k  na j-

O . Æ c a & ia w s k Ê

kę leninow ską e państw ie ra 
dzieckim, ro zw ija ją c  tę naukę 
w nowych w arunkach, S ta lin  
na podstaw ie socjalistycznego 
przem ysłu i  socja lis tyczne j ko- 

nadal [ le k tyw iza c ji ro ln ic tw a  stw o
rz y ł potężne, niepokonane mo 
carstwo radzieckie.

M inę ło  25 la t. N akazy p rzy 

sięgi zosta ły wypełnione. Zw ią 
zek Radziecki s ta ł się wzorem 
dla k ra jó w  now ej dem okracji 
w k tó rych  w  oparc iu  o sojusz i 
robotniczo - ch łopski zakłada ' 
się podw aliny socja lis tyczne j s ta lin  by l p raw ą rębą L e n in a : 
przebudowy gospodarki naro- -gy j  on organ iza torem  zw y - 
dowej.

wzmocnić n a trą  A rm ię  Czer 
woną i  naszą F lo tę  Czerwo 
trą“ ...

Podczas tw orzen ia  s ił z b ro j
nych Zw iązku Radzieckiego

Czwarty nakaz przysięgi 
mówi! o sojuszu i przyjaźni 
narodów kraju radzieckiego

Jeszcze na k i lk a  la t  przed 
W ie lką  Socja listyczną Rewo
lu c ją  L is topadow ą L e n in  i  Sta 
l in  opracow ali teoretyczn ie  za 
gadnienie p rzy ja źn i i  w spół
p racy narodów  w  państw ie 
w ie lonarodow ym . L e n in  i  Sta
l in  w ychow yw a li klasę ro b o t
niczą w  duchu in te rnac jona 
lizm u i  głębokiego poszanowa 
n ia  narodów  oraz ich wolności 
i  n iepodległości.

M inę ło  25 la t. N akazy p rzy 
sięgi zosta ły  w ypełnione. Po

tęga Zw iązku Radzieckiego o- 
p ie ra  się na b ra te rs k ie j p rzy 
jaźn i repub lik  narodow ych, k tó  
re j wyrazem je s t K o n s ty tu c ja  
Stalinowska. N a ród  ro s y js k i 
cieszy się pe łnym  zaufaniem  
wszystkich obyw a te li Zw iązku

cięstw  w okresie w o jn y  domo
w ej i  in te rw enc ji. S ta lin  s ta ł 
na czele A rm ii Radzieckiej 
podczas d ru g ie j w o jn y  św ia to- j k ich  k ra jó w . N akazy przys ięg i 
w ej. N a podstaw ie jego p lanu \ zosta ły  w ypełn ione z honorem.

strategicznego rozb ite  zosta ły 
h o rd y  niem iecko - faszystow 
skie pod M oskwą l  S ta ling ra 
dem, *  następnie wygnane z 
gran ic Zw iązku Radzieckiego 
i  ca łe j E u ro p y  W schodniej. Ar 
m ia  Radziecka doszła do B er
lin a  i  po łożyła  kres is tn ie n iu  
im perium  h itle row sk iego .

M inę ło  25 la t  od ch w ili złoże 
n ia  p rzysięg i. A rm ia  Radziec
ka  okazała się na jpotężn ie jszą 
wśród s ił zb ro jnych  w szyst-

Szósty nakaz przysięgi 

mówił o wierności wobec zasad 

internacjonalizmu komnnistycznego
M inęło 25 la t. P a rtie  kom u-

Radzieckiego. K ra j radziecki nistyczne w y ro s ły  we wszy-
nie zna prześladowań raso - 
w ych i narodowościowych. 
W spania ły jes t ro zw ó j naro 
dów, k tó re  za czasów dawnej 
R os ji b y ły  narodam i zacofa
nym i.

Piaty nakaz przysięgi 
poświęcony by! Gzerwonei Armii

„L e n in  w skazyw ał nam  I najważnie jszych zadad. na- 
n ie jednokro tn ie , że wzmóc- ! szej p a rtii... P rzys ięgn ijm y  
nienie A rm ii C erwonej i  je j  i więc, towarzysze, że nie bę- 
doskonalenie je s t jednym  z * dziemy szczędzili s ił,  aby

stk ich  k ra jach . W  państwach 
dem okracji ludow ej s ta ły  się 
one siłą  kierowniczą. Zakoń
czyły się ca łkow itym  fiask iem  
wszelkie podejmowane przez 
św ia t kap ita lis tyczny  próby 
rozbicia b ra tn iego  sojuszu 
p a r t ii  kom unistycznych, w pro 
wadzenia rozłam u do szere
gów p ro le ta ria tu  m iędzynaro
dowego. N a rody  św ia ta  są po 
stron ie  Zw iązku Radzieckiego. 
Im ię  Stalina drog ie  je s t set-

kom  m ilionów , ta k  ja k  drogie 
im  je s t im ię  Lenina.

Spełniona została p rzy 
sięga S ta lina. B y ła  ona i  
je s t nadal program em  dzia
ła lności p a r t ii ko m u n is ty 
cznej w  ZSRR, W y jaśn ia jąc  i  
ro zw ija ją c  zasady lenin izm u, 
S ta lin  bezlitośnie demaskował 
tych , k tó rz y  us iłow a li zrob ić z 
nauki Len ina  w yłącznie doro
bek narodu radzieckiego. S ta
l in  dow iódł niezbicie w  te o r ii, 
a życie po tw ie rdz iło  to  w p ra k  
tyce, że L e n in  je s t gen ia lnym

ciu k o n trre w o lu c ji b ia łogw ar-  ̂ba rdz ie j lakonicznych, ja k  
d y jsk ie j. k s z ta łty  w y ry te  w  m arm urze

R osja  przeżyła straszliw e la  
ta  chaosu i  głodu. L en in  w y 
prow adził naród z te j ka ta s tro  
fa ln e j sy tuac ji. K ra j zaczął

d łu tem  w ie lk iego rzeźbiarza. 
W  każdym  słowie, w  każdym 

zdaniu ży je  Len in , jego spra
wa, jego testam ent, jego nau-

odbudowywać swą gospodarkę ka.

Pierwszy nakaz przysięgi 
poiwięcony był partii komunistów, 

bolszewików, partii klasy robotnicze!
„N ie  ma nie chlubnie jsze -1 pe łn ia jąc i  w zm acniając swe 

Go ponad m iano członka  . szeregi, ro zw ija ją c  naukę L e 
n in a  —  S ta lina  o budownic
tw ie  socja listycznym , o p rze j
ściu od socja lizm u do kom u
nizm u, odniosła nowe zwy
cięstwa, odparła  w szystkie  a- 
ta k i w rogów  i  z powodzeniem

tą

p a r t ii,  k tó re j tw órcą  i  kie 
row n ik iem  je s t tow arzysz  
Len in...

Odchodząc od nas, naka- 
*a ł nam tow arzysz Len in  
Wysoko dzierżyć w ie lk ie  m ia  
no członka p a r t i i  i  strzec je - 
ffo czystości. Przysięgam y  
Ci, Towarzyszu Len in ie , że z 
honorem  w ykonam y to Two
je  Przykazanie!“ .

M inęło  25 la t. N akazy p rzy 
sięgi zosta ły wypełnione. Pod 
k ie row nictw em  S ta lina  p a rtia  
bolszewików, nieustannie uzu-

Z zagadnień piana 6-leini«go

Znaczny wzrost produkcji rolniczej

prow adzi naród radziecki 
samą drogą, ja ką  p row adził go 
Len in . N auka  Len ina  o p a rt ii,  
rozw in ię ta  i  uzupełn iona przez 
S ta lina, s ta ła  się nauką d la  ko 
m un istów , w  k ra jach  now ej de 
m o kra c ji, gdzie wcie la się ją  w  j 
życie. N aukę tę  p rzy ję ła  klasa 
robotn icza  wszędzie tam , gdzie 
toczy ona w alkę o socjalizm .

Jeden *  g łów nych prob le
m ów  planu sześcioletniego sta
no w i sprawa w łaśc iw ych  p ro 
p o rc ji pom iędzy p rodukc ją  prze 
m yślową i  rolniczą.

W ytyczne do p łanu  p rzew idu 
ją  ?nar7.ne uprte em ysłow i enie 
k ra ju . ■ W zrośnie liczebnie k la 
sa robotnicza, wzrośnie ludność 
m iast. Podniesie się stopa ży 
ciowa, a w  zw iązku  z  tym. i 
konsum cja a rty k u łó w  żywnoś
ciowych przez najszersze masy. 
W ięcej nam  trzeba będzie C h le 
ba i  mięsa, tłuszczów i  w a rzyw , 
m leka i  owoców. W ięcej trzeba 
będzie surow ców  ró ln iczych  dla  
rozw ija jącego się przem ysłu 
Iniarskiego, cukrowniczego, c le ,, 
jarskiego i  innych .

R o ln ic tw o  w  poważnym  stop
n iu  uczestniczyć powitano w  
eksporcie, szyibteo ro z w ija ją c y  
się k ra j m usi bow iem  im p o r
tować m aszyny i  urządzenia, 
n iektóre  surowce itp . Sprowa
dzim y z zagran icy urządzenia 
dla nowych fa b ry k  nawozów 
sztucznych, tra k to ry , n iek tó re  
m aszyny ro ln icze, surowce d la  
w yro bu  naw ozów  sztucznych. 
W szystko to  wym aga, b y  p ro 
dukc ja  ro ln icza uczestn iczy ł*

L e o n  B l M e n t i O M S f o J

A b y  sprostać tym  w szys tk im  
zadaniom w in n a  ona być w y 
datnie powiększona. N iedosta
teczny rozw ó j p ro d u k c ji ro ta i-  
caej m óg łby zagrozić w yko na 
n iu  całego p lanu  6-letniego. W y 
starczy uśw iadom ić sobie, że 
ju ż  w  ro k u  1948 produkc ja  
przem ysłowa osiągnęła wartość 
ponad 140 proc. przedw ojen
nej, a ro ln icza  ty lk o  około 80 
proc.

Uprzemysłowienie k ra ju  w y
maga. by i  w  dalszym ciągu 
produkcja przemysłowa rosła
szybciej od ro ln icze j, ta  ostat
n ia  jednak  m usi rów nież osiąg
nąć okreś lony poziom. W ytycz
ne p rzy ję te  na Kongresie wska
zują, że wzrostowi produkcji 
przem ysłow ej o 85 —- 90 proc. 
pow in ien  towarzyszyć w zrost 
p ro d u k c ji rolniczej •  ®° z i 
m n ie j 35 —- 45 proc.

Co to  oznacza? Oznacza to, że 
tem po w zrostu  p ro d u kc ji r o l
niczej w  ciągu 6-łecia by łoby 
przeszło dw ukro tn ie  większe 
n iż  w  ja k im k o lw ie k  k a p ita li
stycznym  państw ie nawet w  o - 
kresach na jbardzie j pom yślne] 

N ie  osiągało onoko n iu n k tu ry .
poważnym stopniu w  eksporcie j bowiem w  żadnym k ra ju  prze 
i  w  zdobywaniu dewhs. v tóętnie roczni* więcej mz

_3 proc. wzrostu p rodukc ji.
podczas k iedy u nas w inno  w y 
nosić 5 — 6 Proc. rocznie.

W arto przytoczyć, że przy ję ty  
ostatnio w  Czechosłowacji 5 -le t 
n i plan przew iduje wzrost p ro 
d u kc ji ro ln icze j o 16 proc. w  
stosunku do r. 1948 (37 proc. w  
stosunku do faktycznego w yko 
nania p lanu w  r . 1948). Czecho
s łow acki p lan  zakłada jednak 
im p o rt n iektórych środków  ży
wności, czego m y  un iknąć w in 
n iśm y w  każdym  w ypadku.

Czy wobec tego w zrost p ro 
d u k c ji rolniezei p rzew idz iany 
wytycznym i jest osiągalny?

W  warunkach o aszego us tro 
ju  w  w arunkach stopniowego 
wzrostu na w s i e lem entów go
spodarki socjalistycznej, repre
zentującej wyzsze bardzie j 
w yda jne — form y gospodarcze, 
k ie dy  ponadto nasz przem ysł 
może być specjalnie nastaw io
ny na w ytw arzan ie  dostatecz
nej Mości środków p ro d u kc ji 
niezbędnych ro ln ic tw u  —  w zrost 
ten jest n ie w ą tp liw i*  osiągal
ny.

W ytycza* rap. praew idu ją , że 
w  r. 196» agł^ bro otewytna po-
ned 2,5 B « ton nawozów

W rocznicę wyborów do Sejmu

Drugi nakaz przysięgi 
mówił o dyktatu ze proletariatu

„Odchodząc od nas, naka- 
%a nam tow arzysz Len in  
S 1 “ec * uniacti lać dyktaturę  
pro le ta ria tu . P „ ^ ęgaa,y  
Cr, Towarzyszu Len in ie , 
nie będziemy

D w a la ta  tem u —  19 stycznia 
1947 ro ku  o d b y ły  * ię  pierwsze 
w w yzw o lone j Fotec* w yb o ry
do Sejm u.

W  w yborach  styczn iow ych ze 
tk n ę ły  * ię  d w i*  koncepcje P o l
sk i; koncepcja reprezentowana 
przez obóz dem okra tyczny, na 
czele k tórego sta ła  Poldka P ar-

cojenorem również i  to Tw, 
przykazan ie !“
D y k ta tu ra  p ro le ta r ia tu  sta

now i główny element len in iz 
mu. W  rew o luc ji socja lis tycz
ne j k ie row n ic tw o  k lasy  robo t-

k ie row n ic tw em  S ta lina  z pie
tyzm em  strzeg ła  tego testa
m entu, s trzeg ła  pe łn i w ładzy
k la s y  ro b o tn ic z e j, w ła d z y  m as Ro; " M 7 zesp,olona w  je 

d n o lity m  fronc ie  a Polską P ar
tią  Socja listyczną wskazywała 
na rodow i drogę, w iodącą do u- 
trw a le n ia  jego b y tu  n iepodle
głego, jego s iły  i  niezależności

ZSRR

pracujących, udarem niając 
szczędzić wszelkie p róby  osłabienia dyk- 

swych s ił, aby w ykonać z ho | ta tu ry  p ro le ta r ia tu  pod fa łszy
w ym i p re tekstam i, w ysuwa
n ym i przez pseudodemókrację 
burżuazyjną.

M inę ło  25 la t. Jak  nieza-
pańśtw ow ej w  oparciu  o

| Radziecki, mocarne państwo 
niczej je s t na jw ażnie jszą rę -1 socja listystyczne, w k tó rym  
ko jm ią  zwycięstwa. Po śm ierci i k lasa robotn icza  za jm u je  pozy 
Len ina  p a rtia  bolszewików pod j cję k ierowniczą.

Trzeci nakaz przysięgi Stalina 
poświęcony byl sojnszowi

robotników i c1* łapów
Len in  uzasadnił teoretycznie chłopstwa. Jedynie w  oparciu

o ten sojusz k lasa robotnicza 
może urzeczyw istn ić  swą d y k 
ta tu rę .

____  „ k ra je  ludowo-dem okratyczne,
ch w ia n a  op o ka  s to i Z w ią zek  ¿¡-ogę, w iodącą do stałego P°

noszenia poziomu żyd a  iJ ™ 1- 
pracujących. N ato- 

rea kc ji, k tó rem u

Powstań e państwa nowego ty  
pu —  państwa radzieckiego — 
jako  demokracji opartej na 
sojuszu k lasy robotniczej i

chcia ł

R ozw ija jąc teoretycznie aau, du, dzięki słuszności sw*j

tu ry  mas 
m iast obóz
przewodzą M iko ła jczyk, 
zepchnąć Polskę na 
wasala k ra jó w  anglosaskich, 
p ro te k to rów  odrodzenia agresji 
n iem ieckie j, chc ia ł po w ro tu  do 
przedw ojennych rządów  obszar 
niczo -  kap ita lis tycznych.

Obóz dem okra tyczny w  nie
ug ięte j walce z reakcją  po rw a ł 
za sobą m ilionow e masy n * ro -

lin i i

dzięki
stgpliwoéd, drieki
po litycznej,

O co w a lczym y dzisia j, 
styczniu 1948 r.? O w yp ie ran ie

swej » ieu - 
żełam em u

^ o T T k o n ^ i w e n c j i  w  w a l-  I i og ran iczan i* e lem entów  kap i 
t o t * r « y  k la sy  robotn icze j I ta lie  tycznych w  mieście i  na

cs o  . __
1 na ród*. B y li ludz i* , którzy
eh d e ii osłabić im pet i  rozmach
te j wahrf. k tó rzy  chcie li m ś m ć  
porozum ienia ■ wrogiem , * le  
rew oiueyjna lin ia  k lasy robo tn i 
caej rozb ita t *  usiłowania.

K lasa robotnicza szła do w y 
borów w  n ierozerw a lnym  soju
szu z chłopstwem , szła do w a l
k i w  im ię  na jżyw otn ie jszych 
in teresów lu d u  pracującego, na 
rodu i  Polski, n ie  dała się od
ciągnąć od w a lk i i  zwyciężyła 
obóz M iko ła jczyka, k tó ry  repre 
zentował in te resy antynarodo- 
we j  antyłudowe. Do w a lk i o 
słuszną Unię po lityczną stanęły 
najszersze masy j  one zadecy
dow a ły  *  w y n ik u  b a ta lii w yb ó r 
czej.

O co w a lczy liśm y w  styczniu 
194?? roku? O u trw a le n ie  w ła 
dzy dem okrac ji lu do w e j, *  sta 
b ilizac ję  stosunków  po litycz 
nych, o zaham owanie spekula
c j i  w  m ieście i  na wsi, o trz y 
le tn i p ian  odbudowy k ra ju . Te 
k i«  b y ły  nasze główne pu nk ty  
wypadowe wówczas.

wsi. # rozpoczęci« budow y fu n  
dam entów socjalizm u w  m ieś
c i*  i  na wsi, o p rzedterm inow e 
w ykonanie p lanu  3-le tm ego 1 o 
przygotow anie się do rea liza c ji 
6-letniego planu w ie lk ie j roz
budow y k ra ju .

Jesteśmy dziś nadal w  zw y
cięskiej ofensyw ie przeciw ko 
rea kc ji. I  ta k  samo ja k  w ów 
czas zdobyliśm y dzięki słusznej 
l in i i  po lityczne j najszersze m a
sy lu d u  d la  w a lk i o u trw a le 
nie dem okrac ji ludow e j, tak  
samo i  dziś; —  słuszna p o lity 
ka P o lsk ie j Z jednoczonej P a r
t i i  Robotniczej jes t tą  silą, k tó 
ra  poprow adzi masy do w y k o 
nania now ych zadań na now ym  
etapie rozw oju .

Zw yc ięży liśm y dw a la ta tem u 
ponieważ prow adz iliśm y masy» 
do w a lk i © ich »a jig tó tn ie ja  
in teresy, zw yciężym y obecnie, 
ponieważ nasza w a lka  o P o l
skę socjalistyczną jest ró w n te i 
prowadzona w  im ię  na jżyw o t
n iejszych in teresów  mas ludo
wych.

Se M i
zużyje

sztucznych. Oznacza to, 
każdy ha zasianej «iesni 
się w  s. 1955 nawozów  sztucz
nych 6 razy  ty le , co przed w o j
ną. Oznacza to, że sk ładn ików  
pokarm ow ych w  nawozach nie  pow ita lne

m yślicie lem , k tó ry  samodziel
nie kon tynuow a ł naukę M a r - 
ksa i  s tw o rzy ł nową teorię  
w a lk i i  zw yc ięstw * p ro le ta r ia 
tu  w  w arunkach im peria lizm u, 
w  epoce w ojen i  re w o lu c ji p ro  
le ta riack ich .

S ta lin  je s t n ie ty lk o  k o n ty 
nuatorem  dzieła Lenina. Jest 
on w ie lk im  m yślic ie lem  i  dzia
łaczem, k tó ry  wzbogacił naukę 
m arksizm u —  len in izm u now y 
m i odkryc iam i w  dziedzinie f i 
lo zo fii te o r ii społecznej, ma
te ria lizm u  dialektycznego i  h i
storycznego, s tra te g ii w a łk i 
k lasy  robotn icze j, s tra te g ii 
w ojennej.

25 la t  m inęło od dnia śm ier
c i w ie lk iego Lenina, 25 la t  nie 
ustannego rozw o ju  re w o lu c ji 
socja lis tyczne j, 25 la t  c iągłych 
zw ycięstw  k la sy  robotn icze j, 
25 la t, ośw ietlonych niegasną- 
cym  b laskiem  ide i len inow 
sk ich !

Program
Zjazdu

Literatów
w Szczecinie

W  dn iu  20 hm. rozpocznie Się 
w  Szczecinie w a ln y  z jazd Zw . 
Zawodowego L ite ra tó w  P o l
skich, k tó ry  trw a ć  będzie 4 
dni. Weźmie w  n im  udz ia ł 52 
delegatów poszczególnych od
dzia łów  zw iązku  lite ra tó w , 25 
p rzedstaw ic ie li lite ra tó w  zagra
nicznych oraz oko ło  60 zapro
szonych gości łącznie z dzien
n ik a rz a m i O brady toczyć się 
będą w  sa lt W oj. R ady Narodo 
w e j p rzy  P I. N iezłom nych.

Szczegółowy p rogram  zjazdu 
przedstaw ia się następująco; 
_W d n iu  20 bm. o godz. 12 na 
stąp i w  s a li W RN o tw arc ie  w a l 
nęgo zjazdu oraz pow itan ie  za 
granicznych gości. P rzem ów ie- 

w yg łos l prezes
wszelkiego rodzaju, łącznie z Zarządu G łównego Zw . L ite - 
oborn ik iem  przypadn ie  na każ- ra tó w  i— Jarosław  IW aszkie- 
dy  ha 160 ,— 170 proc. tego, co wieź. Część o fic ja ln a  trw a ć  bę- 
przed w ojną. j dzde dw ie  godziny. O godz. 16

W  okresie ty m  nera pa rk  w icem in is te r k u ltu ry  i  sz tuk i 
tra k to ro w y  uzupe łn iony soe to -, W łodzim ierz S okorsk i w yg łos i 
n ie  50 —  60 ty*, tra k to ró w  z : przem ów ienie program owe, po50 —  60 ty*, tra k to ró w  z j przem ów ienie program owe, 
p ro d u k c ji w łasne j i  z im p o rtu , ni™ zaś Wacłaiw K u b a ck i w y -  
a wartość maszyn ro ln iczych , **4p i ■ odczytem  o M ia k ie w i- 
w  kftóre zaopatrzona zostanie czu- ^  sam ym  d n iu  o
wieś, będzie 5 raizy w iększa Soda. 20 nastąp i w ręczenie n a - 
n iż  m ogłoby to  m ieć m iejsce £ród lite ra ck ich  za twórczość 
przy poziom ie p ro d u kc ji przed- w  dziedzinie poezji i  re p o r t* -

. 'Mi  « i m - _ ____ rł  _ ___J
wojenne j.

D z ięk i rozw o jo w i m a ją tkó w
państwowych, ro ln ic tw o  zaopa
tryw an e  będzie rów nież w  coraz 
to wzrasta jącą ilość nasion se
le kcy jnych  i  zarodowego m a
te r ia łu  hodowlanego.

W  c iągu tych  6 la t  w yw ko H - 
m y  se tk i i  tysiące agronomów« 
trak to rzys tów , specja listów , pod 
n iesiem y k w a lif ik a c je  zawodo
we setek tysięcy ch łopów  - p ro  
ducemtów.

G łów ny Zw . Zawodowego L i
teratów , po czym  odbędzie się 
przy jęc ie  d la  w szystk ich  ucze
s tn ikó w  zjazdu, w ydane przez 
Zarząd G łów ny Z w ią zku  L ite 
ra tów .

W  d rug im  d n iu  obrad, 21 o
godz. 10 red ak to r S tefan Ż ó ł- 
H e w sk i w yg łos i re fe ra t o 

j współczesnej lite ra tu rz e  p o ł-  
. sk ie j. Na dyskusję  przeznaczo- 
! n0 czas do godz. 19 z p rze rw ą

W  końcu  p lanu 6-letniiego obiadową od 14 —  15.30. O 
chcemy przecię tn i« d la  P o lsk i godz. 19 w  a u li g im naz jum  1 
osiągnąć średnią wydajność liceum  d la  dorosłych p rzy  u l. 
zbóż z ha —  14 — 15 q (w  m a- M ick iew icza  18 odbędzie się 
ją tka ch  państw ow ych i  spó ł- „W ieczór p roza ików ’“ W  w ie - 
dzietoiach p rodukcy jnych  p lon  a o rz e  wezmą udzia ł: A nd rze -
ten będzie jeszcze wyższy). Z n i- 
wa 1955 r. pow in ny  dać zb io ry  L  ’

Tt-ir.* 111globalne trzech zbóż oko ło  10 
m iln . ton, pogłow ie naszego in 
wentarza, dz ięk i w zros tow i bazy 
paszowej, osiągnąć pow inno 
stan ok. 9 m iln . szt. św iń  i  ok. 
9,5 m iln . szt, byd ła  rogatego 

W ykonanie p lanu  6-letniego 
w  dziedzin ie ro ln ic tw a  będzie 
oznaczało, że p ro du kc ja  ro lna  
w  ty m  okresie p rro k róćzy  w  cy 
fra ch  g loba lnych o 20 proc. .pro
dukcję  przedwojenną po lsk i, a 
w  prze liczeniu na głCWę ludno
ści będzie ona wyższa o 50 — 
60 proc. P rodukcja  p rzypada ją
ca na głowę zatrudn ionych w  
ro ln ic tw ie , to znaczy na każde
go ro ln ika , będzie przeszło 
2 -k ro tn ie  wyższa, niż to m ia ło  
m iejsce przed w ojną.

Tego rodzaju w y n ik i pozwo
lą na zwiększenie konsum eji 
p ro du k tó w  ro lnych  na głowę 
ludności o 25 — 35 proc., p rzy 
czym o '25 proc wzrośnie kon - 
sumc.ja zbóż, a o 35 proc ko. 
sumeja a rty k u łó w  nabia łowych 
1 mięsa. A

P erspektyw y naszego rozwo
ju  w  dziedzinie ro ln ic tw a  u w y 
da tn ia ją  się szczególnie ja sk ra 
w o p rzy  zestawieniu ze stosun
ka m i panu jącym i w  k ra ja ch  ka - 
p ita lis iycznych . W St. Z jedno- 
óżonych w  obaw ie przed zn iż
ką  cen m ów i się ju ż  o og ran i
czaniu pow ierzchn i zasiewów 
w  r. 1949. K ra jo m  m arsha llow - 
skim  Europy przyrzeczono, że 
mogą mieć nadzieję, iż  za 4 la
ta osiągną poziom konsum eji 
niższy o 10 proc. od poziomu 
pnadwojeanagOL-

B orow sk i, B randys, 
Dygat, Iw aszkiew icz; 

K ruczkow sk i. R usinek i  Szel- 
bu rg - Zarem bina.

W  dn iu  22 bm. o godz. 10 
dotychczasowy zarząd Zw . l i 
te ra tó w  złoży sprawozdanie, po 
czym o godz. 12 uczestnicy z jaz 
du zwiedzą m iasto i  po rt. Po 
obiedzie odbędzie się dyskus ja  
nad sprawozdaniem  zarządu. 
O godz. 19 lite ra c i i  zaproszeni 
goście wezmą udz ia ł w  o tw a r
ciu Państwowego T ea tru  P o l
skiego w  Szczecinie, w  k tó ry m  
odbędzie się p rem iera  sz tuk i 
Szekspira „W ele  ha łasu o n ic “ .

W osta tn im  d n iu  zjazdu, 23 
hr. obrady rozpoczną się o 
godz. 10. W  ty m  czasie lite ra c i 
dokonają w yb o ru  nowych 
w ładz Zw iązku, o  godz. 13 w  
sali Państwowego T ea tru  P o l
skiego odbędzie się „P oranek 
poetycka““, w  k tó ry m  wezmą u -  
dzia ł: B orow ski, Brzechwa,
Czernik, Sit. Ryszard D obrow oł 
ski, F luko w sk i, Iwaszkiew icz, 
Jastrun, Karczewska, K a rp o 
w icz, K ow a lkow sk i, K dz ikow 
ski, K u re k , Le w in , M aliszew ski, 
Marzec, M rozow ski, P ię tak, 
Pollak. R ym kiew icz, Szewczyk, 
Tuw im , W ażyk, Wirpsiza, W y- 
godzki i  Żu ław ski.

O godz. 14.30 odbędzie się o - 
b iad w ydany przez wojewodę 
szczecińskiego L. Borkowicza, 
po czym nastąpi zam knięcie 
jgasau.



TRYBUNA LUDÜ is

Francusku Partin Komunistyczna 
wzmacnia swoje pozycje

^» "P opo łudn ie  p o czą tku
i j i  było  przede w szys tk i 
dniem  kom unistycznym “
—  p isa ł p ó ło fic ja k iy  „M on de1 
naza ju trz  po, o tw a rc iu  p ra c 1 pa r 
lam en tam ych , z a in a u g u ro w a 
nych przem ów ieniem  nestora ,Xz 
by —  M arcelego Cachina, depu 
towanego kom unistycznego. 
P rzem ów ienie p rzy ję to  ok la
skam i na w szystk ich  ław ach 
zgromadzenia, co w yw o ła ło  ęwe 
F ra n c ji w ie lk ie  wrażenie.

N ie p o k ó j p ra w ic y  ^
D z ie n n ik i praw icow e—  w  ich 

liczb ie  rów n ież  tzw . trzecie j si 
ły  — k tó re  do niedawna walczy 
ły  o pa lm ę pierwszeństwa w  ja 
do w itych  atakach p rzeciw  ko 
m unistom , p rzyb ra ły  postawę 
„w yczerpu jącego zainteresowa
n ia “  — w y jąw szy  organa o tw a r 
cie gaullis tow skie , zdradzające 
oznaki w ie lk iego  niepokoju.

W ym o w a  c y f r

K ie dy  przed dwom a miesiąca 
md 100 tysięcy zm arzn iętych i 
zg łodnia łych gó rn ików  pod czer 
w o nym i sztandaram i i z m uzy
ką  na czele w racało do kopalń, 
n ie  uzyskawszy zaspokojenia 
rw ych  żądań, reakcja  francuska 
podniosła w rzask tr iu m fu  p i
sząc o „ostatecznym  zw ycięst
w ie nad kom un is tycznym i związ 
k a m i zaw odow ym i“  i  przepow ia

Prasa łngraalciag
„A n a rc h ia “  na  C yp rze

Na M orzu  Śródziem nym , w 
pob liżu  G rec ji, leży m ała w y 
spa, Cypr. W  odróżn ien iu  od 
G rec ji, C yp r jes okupow any 
przez A n g likó w  o^c ja în ie . Lan 
dyński tygo dn ik  „T r ib u n e "  w 
dłuższym  a rty k u le  da je opis 
sy tuac ji na te j wyspie. A r ty k u ł 
zaczyna s ̂ ę  od słów :

„C y p r w kracza w  fazę aaiar 
c h ii I te rro ryzm u... W  w ię k 
szych m iastach wzniesione są 
ba rykad y".
Z  dalszego opisu dow iadu je 

m y  się, że ja k o  „ana rch ię “  ty 
godn ik określa a n ty b ry ty js k ie  
nas tro je  i  w ystąp ien ia , ogarn ia 
jące w szystk ie  w a rs tw y  lu-dnoś 
ci na Cyprze. N a jb a rd z ie j iry 
tu je  redak to rów  „T r ib u n e “ , że 
na w ysp ie n ie  ma „le w ico w 
ców** ich pok ro ju , k tó rzy  chę
tn ie  s łu ży lib y  im p eria lizm o w i. 

„N a  nieszczęście — pisze 
„T r ib u n e " —  lew icę  na C y
prze stanow i g łów n ie  pa rtia  
kom unistyczna. Konmusistyez 
n i bu rm is trzow ie  i  zarządy 
m ie jsk ie  k o n tro lu ją  główne

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR YB U N Y LU D U *)

‘da jąc ostateczną klęskę F rancu 
sk ie j P a r t i i K om un is tyczne j. 

Dw a m iesiące wcześnie j w

p ra w icy  w szystk ich  grzechów, 
nadużyć i  skandalów , k tó re  do
p ro w a dz iły  F ranc ję  do progu ru

w yborach  lofehln'ych do R ady ; lny . Za in te resow an i p rz y ję li to 
M ie js k ie j w  R o m iliy  -  S ur -  ; z uczuciem  u lg i i  sym pa tii. Na 
Seine P a rtia  K om unis tyczna zdo ; stępnie kom unistyczna fra k c ja  
by ła  48 proc. głosów, z a m ia s t; p rzy ję ła  dw a m ie jsca: w  Frezy 
40 proc. uzyskanych* przed ro -  i d ium  Zgrom adzenia —  Ducios 
k iem , podczas gdy zm ala ła  lic z -  i będzie d ru g im  w iceprzew odni- 
ba głosów  w szystk ich  innych  czącym, a M adelaine B ra u n  — 
s tro n n ic tw . W w yborach  do Ra czw artym . W  zeszłym ro ku  Ca 
dy M ie jtk ie j w  A v in io n ie , k tó -  ch in  odm ów ił p rzy jęc ia  tego sta 
re o d b y ły  się w  dwa dn i po za / now iska z chw ilą , gdy re a kcy j-  

\kończen iu  s tra jk u , liczba g ło - j  na większość pozbaw iła n a jlic z - 
só*w, k tó re  pa d ły  na lis ty  P a r- ji n iejsze ugrupow anie  poselskie 
t l i  K om un is tyczne j wzrosła  z/ m andatu I  w iceprzew odn i- 
27,2'i.proc. do 30,4 proc., podczas czącego, przysługującego kom u 
gdy lotosy scię ja listów  -spadły z j  n is tom  na podstaw ie kon s ty tu - 
17 p roć ł, do j|5,2 proc., a głosy; c ji.
M RP z 1 *9  proc. do 10 proc. j Da le j, repub likańska  grupa

W reszcie w  m iesiąc po s tra j- , ' ru c h u  oporu  (URR) dotychczas 
ku, w  w yb ó r abh do Rady Mfiej; zw iązana z poselską fra k c ją  ko 
sk ie j w  F irm ią iy  w  departamjen m unistyczną, mogła się w yod- 
cie Lo ire , lis ta  kom un is tów  rębnić. Stało się to m ożliwe dzię 
zw iększyła  ilośV' zdobytych g&Q~ k i tem u. że dw a j deputowani so 
sów z 39,5 prey. w  1944 r. ;do | c ja lis tyczny  -  p ro f. Pau l R ive t 
46,1 proc. podezjas gdy w spó lna , (deputowany F ro n tu  Ludowego 
lis ta  „trze c ie j ś\;ły“  — socjfeU- j w  i 936 r )  i  PauI p ouyeti m aj ą.  
stów  i  M RP —  zm nie jszy ła  sfwój cy dość han iebne j i  zdradziec- 
stan posiadania z 32 proc., do ; k ie j p o lity k i sw o je j p a r ti i,  po- 
26,4 proc.

Ta n ieodparta  w ym ow a c y fr  
jest dowodem, że po w ie lk ie ] ba 
ta l i i  s tra jko w e j w zros ło  |eszcze 
bardzie j zaufanie szerokich mas 
ludności fra n cu sk ie j do P a r t i i 
Kom unistycznej.

Ten to  zapewnie fa k t  podyk 
tow a ł redaktorow i: pć ło fśc ja lne - 
go „M onde“  po p rze m ów ien iu  
Cachina następujące słowa:

rz u c ili szeregi S F IO  i  p rzystąp i 
l i  do g rupy Ruchu O poru, w sku 
tek  czego grupa ta  w raz  z gło

sami a frykańsk iego  zrzeszenia 
dem okratycznego (RDA) w zro
sła liczebnie o ty le , by w  m yśl 
regu lam inu  parlam entarnego roz 
począć b y t samodzielny.

N a w e t re a k c ja  
m u s i zm ien ić  to n

N iepokój re a k c ji jes t w ięc u- 
zasadniony. Te 18 m iesięcy, o 
k tó rych  wspom ina red ak to r 
„M onde“ , dzielące nas od ustą
pien ia kom un is tów  z rządu, prze 
kona ły  szeroki ogół i  p o litykó w  
że bardzo tru d n o  rządzić k ra 
jem  w b re w  ogrom nem u odłamo 
w i narodu, pokłada jącem u na
dzie je w  program ie  b ron ionym  
przez F rancuską P a rtię  K om un: 
styczną.

Jak  silne są nas tro je  sympa
t i i  i  poparcie d la  kom un is tów  
we F ra n c ji —  o ty m  świadczą 
echa prasowe. C iekaw y jest np. 
głos praw icow ego dzienn ika  „Ce 
M a tin — Le Pays", k tó ry  oświad 
cza, że repub likańska  grupa Ru 
chu O poru może stanow ić pozy 
teczny etap na drodze pow ro tu  
kom un is tów  do rządu przez wzię 
cie udz ia łu  w  gabinecie, k tó ry  
by ob ją ł dziedzictw o po rządzie 
Q ueuille. C iekaw e, że p ra w ico 
we „F ig a ro “  oskarża gau llis tów

w ładzy
C ieka-

W  b ry ty js k ie j izb ie  G m in roz 
poczęła się dyskusja  nad p o li
tyką  zagraniczną rządu W . B ry 
ta n ii. Na p ierw szy ogień poszła 

T . . , . , ,  sprawa Palestyny, p rzy  czym
,f ie s t n iew ą tp liw e , ze w a lka  część posłów  b ry ty js k ic h  zm ie- 

z kom unizm em , p ro w a d zo n a ; rza g łów n ie  do w yjaśn ien ia : 
od 18 m iesięcy n ie dała rezu l- »czego chce B ev in?“

Czego chce Bevin?
Waszyng

ta tów , ja k ie  obiecywano sobie 
w płaszczyźnie w yborcze j. P ro 
roctw a  zaw iodły... W brew  te 
mu co zapow iadał gen. de 
GauUe w  końcu ro ku  19Ą7, 
w brew  temu czego spodziewała  
się „ trzecia  s iła “ , n ie ty lk o  nie  
zaczął się od kom un is tów  od
p ływ , łecs p rzyp ływ  wznosi się 
w dalszym  c iągu".

Co jest przyczyną tego n iepo
k o ju  rea kc ji?  Przecje w szystkim ; 
Cachin w s trzym a ł się od w y t- i 
kn ięcia  po im ie n iu  poszczegól
nym  pa rtiom  1 deputowanym»

lastyfal
EalftrrY Polskiej 

w Lendyals
W Londyn ie  został o tw a rty  

In s ty tu t K u ltu ry  P o lsk ie j, k tó  
m iasta |  na js iln ie jsza organ: - , rego celem jest reprezentow a- 
zacja kom unistyczna na Srod , nie po lsk ie j na u k i i  sztuk i na te
feowym Wschodzie k w itn ie  
tu  solne szczęśliwie, ja k  gdy 
by  n ik t  n ie  słyszał o pomocy 
M arsha lla  d la  G rec ji i  T u r 
c j i  (jeszcze jedno niechcące 
w yznan ie  co do prawdziwego 
celu „pom ocy"). Sytuacja ta 
przeraża przybyszów am ery
kańskich , k tó rych  liczba sta
le  w zrasta".
„T r ib u n e " podpowiada na to 

radę. Zresztą, ja k  wykazała 
p ra k tyka  —  nie zawsze sku
teczną:

„Przypuszcza się tu ta j, i i  
na  M in is te rs tw o  K o lon ii, w y 
w ie ran y  jes t nacisk, zm ierza
jący  do zdelegalizowania cy 
p ry js k ie j p a r t i i kom unistycz
ne j". i
„T r ib u n e " — ja k  w yn ika  z 

a rty k u łu , jest raczej za ta k ty 
ką wzajem nego ją trzen ia  prze
c iw ka  sobie G reków  i  T u rkó w  
na Cyprze i nadania wyspie po 
zoru a u to n o m ii

„Ten ładny, pogodny k ra j 
—pisze z rozm arzeniem  „ T r i 
bune“  — m usi być uchron io- 
jry  od k ’ ęsk. k tó re  spadły na 
M a la je  i  Palestynę i  k tóre 
p rzy  e lem enta rne j znajom oś
ci ro l i po litycznych  szcze
p ień ochronnych — m osty 
b y ły  nie nastąp ić".

*
Recepta „T r ib u n e "  n ie  jest 

nowa w  pol erce im periahzm u. 
zwłaszcza b ry ty jsk ie g o . ..Szcze
pienia ochrorm »1* noiegac^cc 
na *>fan iu  m enąwrści narodo
w ościow ej I w v r '~ 'ta r '*1 7*otrch 
kasztanów z o?n*a r"'''1-*'* w o j
n y  dom owej przestana dzia
łać  w  w ie lu  k ra 4ach ko ’ cn ’*ąl- 
nvcb. M a luczko  — a ’»coeria- 
liz m  w  o<*óle n fe pa
c je n tó w " na szerokim  św iede

ren ie A n g lii, oraz w ym iana k u l 
tu ra lna  m iędzy obydwom a k ra 
jam i. Działa lność In s ty tu tu  o- 
be jm u je  urządzanie w ys taw  sztu 
k i po lsk ie j i  koncertów , wyda
w an ie  p u b lik a c ji dzie ł po lsk ich  
uczonych i pisarzy, kształcenie 
i  w ysy łan ie  do  P o lsk i stypendy 
j t ó w  angielskich, itp .

W na jb liższym  C2asie zostanie 
otwarta w pięknym domu In 
stytutu czytelnia pism oraz bi
blio teka.

D yskusję tę poprzedziły  ob
szerne w ypow iedz i p raw ie  ca łe j 
prasy b ry ty js k ie j. I  rzecz zna
m ienna —  zarówno prasa kon 
serw atyw na, ja k  i  labourzystow  
ska zgodnie, choć z różną m o
tyw ac ją , a taku je  p o lity k ę  pa le
styńską Bevina. Jedynym  p is
mem, k tó re  b ro n i te j p o lity k i 
labourzystowskiego m in istra, 
spraw zagranicznych jest — k a 
to lic k ie  pism o „T a b le t“ !

N iezadowolenie op in ii b ry ty j 
sk ie j z m in . B evina pedyktow a 
ne je s t g łów n ie  fak tem , że jego 
w y s iłk i w  celu z jednania dla 
swej p o lity k : na Ś rodkow ym  
W schodzie rządu Stanów Z jed 
noczonych, okazały się bezowo
cne. B<żvin zdecydowany b y ł na 
rozpętanie na Ś rodkow ym  
Wschodzie w ie lk ie j aw an tu ry  
w o jenne j, w k tó re j wojska b ry 
ty jsk ie  w z ię łyby  udzia ł, jako 
strona w o ju jąca . P retekstu m ia 
ła dostarczyć znana h is to ria  z 
zestrzeleniem 5 sam olotów b ry 
ty js k ic h  rzekom o nad te ry to 
r iu m  egipskim , czemu rząd 
Izraela zaprzecza. Rząd b ry ty j
ski sk ie row a ł do po rtu  Akaba, 
położonego nad M orzem  Czer
w onym , u  s tyku  g ran ic  Palesty
ny, T ra n s jo rd a n ii v E g ip tu  od 
dz ia ły  a rm ii b ry ty js k ie j,  w zm o
cn ił garn izony ,w re jon ie  K a 
na łu Sueskiego, zahangarował 
sam oloty w o jskow e na lo tn is 
kach T rans jo rd an ii, uzupe łn ił 
eskadry s ta tków  wojennych na 
M alcie i  Cyprze. Równocześnie 
rząd b ry ty js k i sk ie row a ł groź
ny pro test do T e ł-A v iv u  i  ostrą 
skargę do Rady Bezpieczeń
stwa. W szystko w ydaw a ło się 
gotowe do rozpoczęcia działań 
W ojennych „sprow okow anych 
agresją Iz rae la “ , chodziło ty lk o

o b łogosław ieństwo 
tonu.

A lę  W aszyngton tego właśnie 
błogosław ieństwa odm ów ił. Prze 
c iw ń ie  —  rząd S tanów  Z jedno
czonych w ezw a ł s trony  do „za
chowania u m ia ru “  i  pośpiesznie 
w yeksped iow a ł p. o. m edia tora 
ONZ, dra Bunche, na wyspę Ro 
dos, gdzie tym czasem  przedsta
w ic ie le  E g ip tu  i  Izrae la , rozpo
częli bezpośrednie roko w a n ia  po 
kojowe.

N ie  na leży się łudzić, że sta
now isko W aszyngtonu podyk to 
wane jest jakąś szczególną sym 
pa tią  w  stosunku do Żydów . 
Przebieg ostatn ich w yb o ró w  w y  
kazał, że znaczenie r o l i  w y b o r
ców żydow skich podczas w ybo
ró w  prezydenckich by ło  mocno 
przeceniane. W aszyngton zapew 
ne n ie  m ia ł n ic  p rzec iw ko  te 
m u, aby W . B ry ta n ia  u w ik ła ła  
się w  ryzykow ną  i  n iepopu la rną 
w o jnę w  Palestynie, co pozwo
li ło b y  późnie j w ystąp ić  S ta
nom  Z jednoczonym  w  ro li a rb i
tra  i jednocześnie lik w id a to ra  
reszty w p ływ ó w  b ry ty js k ic h  na 
Ś rodkow ym  Wschodzie. A ie  
rząd b ry ty js k i p rze jrza ł tę n ie 
skom p likow aną grę. B ev in  
chcia ł w yraźne j zgody 1 w spó ł
odpow iedzialności S tanów  Z je d 
noczonych za to, co A n g lia  u - 
p lanow a ła w  Palestynie.

Tak w ięc ryw a liza c ja  dwóch 
tm pe ria lizm ów  na razie zapobie 
gła nowem u roz lew ow i k rw i na 
Ś rodkow ym  Wschodzie. Dała 
ona rów n ież  czas Żydom  i  A ra 
bom na wstępne „dogadanie 
się“  co do w a run ków  poko jo 
w ych  —  bez udzia łu  W. B ry ta 
n ii!  I  o to w łaśnie m ają p re
tensję do B evina m n ie j lu b  w ię 
cej zakapturzeni im p e ria liśc i 
b ry ty jscy .

Na przyk ładz ie  ty m  w idz im y, 
jak szybko pow sta ją  w a ru n k i 
poko jow e j w spółpracy m iędzy 
narodam i, z chw ilą , gdy dz ia ła ł 
ność im p e ria lis tó w  zostaje choć 
by  na c h w ilę  sparaliżowaną.

J. W.

o w ye lim ino w an ie  od 
P a r t i i Kom unistycznej, 
we, że znany pisarz k a to lic k i 
M au riac  pisze:

„B y ć  może jesteśm y zupeł
nie b liscy  tych , od k tó rych  w y
daw aliśm y się ja k  na jb a rd z ie j 
oddaleni“ .

A le  na jb a rdz ie j znam ienne by 
ły  słc$va ośw iadczenia Paula 
Reynauda, n ie fo rtunnego p re 
m ie ra  z po ręk i am erykańskie j, 
k tó ry  przed objęciem  na k ró tk i 
czas tego wysokiego stanowiska 
dą ł z całych s ił w  bojowe sur
m y antyradzieckie . Obecnie, pod 
nacisk iem  fa k tó w  Reynaud po
śpiesznie zapewnia, że:

„obe lgą  d la  narodu francu 
skiego je s t próbować rządzić  
n im  p rzy  pomocy straszaka ro 
sy jsk iego lub dobrego w ujasz- 
ka am erykańskiego“ .

Jest oczyw iste, że na te ewo
lu c ję  części francu sk ie j o p in ii 
drobnornieszczańskiej i  bu rżua- 
zy jn e j w ie lk i w p ły w  w y w a r ły  
rów n ież  p rzem iany zachodzące 
na szerokim  świecie.

N a jis to tn ie jsze  jednak znaczę 
nie  m a fa k t, że francuska k la 
sa robotn icza obdarza F rancu 
ską P a rtię  Kom unistyczną wzra 
sta jącym  zaufaniem  i  pod je j 
k ie ro w n ic tw e m  go tu je  się do no 
w e j w a lk i o popraw ę swego by 
tu  i  o stworzenie w  k ra ju  tak ich  
w a ru n kó w  po litycznych , k tó re  
by tę poprawę u m o ż liw iły .

M . B R O W lN S K I

Kto pod kim dt * U>£>* 
sum w nie ,
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Reforma podatku od
P rzep row adza na  o s ta tn io  re  

fo rm a  p o d a tko w a  o b e jm u je  

ró w n ie ż  p o d a tk i od w y n a g ro 
dzeń —  dziedzinę obchodzącą 
bezpośredn io  na jsze rsze  rze 

sze lu d n o śc i p ra c u ją c e j. P ro 

je k t  u s ta w y  o re fo rm ie  o- 

p o d a tk o w a n ia  w yn ag rodze ń  

w n ie s io n y  zos ta ł o s ta tn io  pod 
o b ra d y  S e jm u.

P ro je k t  re fo rm y  p rz e w id u je

tychczasow ego sposobu p rz e li
czania w yn a g ro d ze n ia  w  s k a li 
ro czn e j d la  u s ta le n ia  w ła ś c i
w e j s topy p o d a tk u  w p ro w a 

dza ją  w  zam ian  s ka lę : m ies ię

czną, ty g o d n io w ą  i  dzienną, 

co s ta n o w i znaczne uproszcze

n ie  w  ob licza n iu , a  w  re z u l

tac ie  oszczędność p ra cy .

Jeże li chodzi o w ysokość  
o p od a tkow an ia , to  podn ies io-

znaczne uproszczen ie  techn ik i I na została najwyższa kw o ta

R O B O T N IC Y  I CHŁOPI ZAPOZNAJĄ SJĘ ZE SZTUKĄ

¡liii

No Węgrzech organizu je  się po wsiach i ma łych miasteczkach w ystaw y m a la rs t
wa i rzeźby, pozwalające robotnikom, i chlapo m zaznajom ić się ze sztuką. N a fo to 
g ra f ii w idać w ieśniaków w ęgierskich,  zw iedzających jedną z tak ich  w ystaw .

obliczania podatku, co wobec 
jego powszechności ma w ie l
k ie znaczenie i  z p u n k tu  w i
dzenia oszczędności oraz ra 
c jona lizac ji p racy.

N ow elizacja  podatku  od w y 
nagrodzeń poszła w  k ilk u  k ie 
runkach , a m ianow ic ie :

objęcia podatkiem  od w y 
nagrodzeń w iększej g ru p y  po
da tn ików  czerpiących środk i 
u trzym an ia  z p racy na jem ne j;

podniesienia k w o ty  w o lne j 
od podatku  i  wprowadzenia 
now ej ska li dostosowanej do 
nowego system u p łac;

uproszczenia sposobu ob li
czania podatku  oraz

zachowania dotychczaso
w ych ulg.

N a leży  p o d k re ś lić , że je d 

nym i z e lem en tów  upow szech

n ie n ia  p o d a tk u  je s t  uchy len ie  
do tychczaso w ych  zw o ln ień  od 
o p o d a tko w a n ia  ty c h  p ra co w 

ników p a ńs tw o w ych , k tó rz y  
z tego zw o ln ie n ia  k o rz y s ta li.  

Nowe płace m ieszczą w  sobie 

ró w n ie ż  i  e k w iw a le n t za ob
c ią ż a ją c y  ic h  po da te k  od w y 
nagrodzeń.

Nowe p rze p isy  zam ias t do-

V yrr>  
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i s łu g  M i

w olna od podatku  z do tych 
czasowych 9 tys . z ł do 13 tys. 
feł miesięcznie.

W ysokość opodatkow ania : ^ roc 
w ynosić będzie od 0,75 proc. ' zone 
p rzy  w ynagrodzeniu 13.000 j ^  
—  14.000 zł miesięcznie w zra i Pe*n* 
s ta jąc - progresywnie do 23 I Wlęc

... r.i dalszagro u p r» £ »  
pesrobu o- Ik n a n ia  po- 

?st pr<»;*:e.k .owa.»* «nie- 
do tychcz»30w « j , k u -  

*. Zgodnie z |  ro jek*
p ra co w n i” >ry p ty  

>

'w  spotkał 
id i i  Pekka 

z m ie j-  
. O nh ; rzec iw - 

m in u - 
' ,J !. Pek-

ej w a l

“  ' z r in g u  
O -<}; UloW.

.......  iciarzy
■ku Ra 

:a, V  ó . w dn iu

ulgor. ■; opon iJ iproc. p rzy  w ynagrodzeniu  f
100.000 zł miesięcznie. N ad- n*kó>-. 
w yżka w ynagrodzenia ponad oi)nl:*
100.000 zł miesięcznie opodat- ; f*rŁU
kowana będzie w  wysokości \ ^ ow 
30 proc. PJ

R eform a przew idu je  znacz
ną obniżkę obciążenia podat
kowego. T ak  więc np. pracow 
n ik  zarab ia jący dotychczas
15.000 zł miesięcznie p łac ił ty  
tu lem  poda tku  od w ynagro 
dzeń 4 proc., to  je s t 600 zł, 
obecnie zaś zapłaci od tego 
samego wynagrodzenia ty lk o  
1 proc., czy li 150 zł.

U  pracow nika  w ięcej zara
biającego obniżka podatku, 
ja kko lw ie k  nie ta k  znaczna, 
będzie jednak również dość 
poważna. Tak więc pracow nik 
zarab ia jący 30.000 zł miesięcz 
nie zam iast dotychczasowych 
10 proc., t j .  3.000 z ł zapłaci 
8 proc., t j .  2.400 zł.

zo' tu K u l-  
ni ennej 
nad od 

Większych 
arskich, 
ubaw ki.

, w

Skala podatkowa
od wynagrodzeń z okresem w yp ła ty  miesięcznym

Stopień 
w y  nagrodzenia

Wysokość w ynagrodzenia
w ziotych

Stopa procentowa 
podatku

ponad do

1 1 3 .0 0 0 1 4 .0 0 0 0,
2 1 4 .0 0 0 1 5 .0 0 0 1
3 1 5 .0 0 0 1 7 .0 0 0 2
4 1 7 .0 0 0 1 9 .0 0 0 3
5 1 9 .0 0 0 2 1 .0 0 0 4
6 2 1 .0 0 0 2 3 .0 0 0 5
7 2 3 .0 0 0 2 5 .0 0 0 6
8 2 5 .0 0 0 2 8 .0 0 0 7
9 2 8 .0 0 0 3 1 .0 0 0 8

10 3 1 .0 0 0 3 4 .0 0 0 9
11 3 4 .0 0 0 3 8 .0 0 0 11
12 3 8 .0 0 0 4 2 -0 0 0 13
13 4 2 .0 0 0 5 0 .0 0 0 15
14 50.000 6 0 .0 0 0 1 7
15 6 0 .0 0 0 7 0 .0 0 0 1 9
16 70.000 S 0 .0 0 0 2 1
17 80.000 1 0 0 .0 0 0 23
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M O NO PO L SOLNY 
JEKROCZYŁ BO CZNY 

P LA N
' ady Polskiego Monopolu 
' o w yp rodukow a ły  w  
, ponad 415.000 ton soli. 

p ro d u kc ji w ykonany zo- 
108 proc.

Biurokraci hamują wykonanie 
planu produkcji kwasu mlekowego

pat..-
soow
raclę

P O LS K I P APIER  
Y N K A C H  Z A G R A N IC Z 

NYC H
jatra la Hand low a Prze- 
Papierniezego już  w  koń 

.. w a rta łu  1948^ r . w p row a
dza ryn e k  ok. 50.000 ton. 
i., te k tu r i  kartonów , co 
cowało spadek i  e tab ili- 
>zn w o lnorynkow ych.

sieć dystrybucy jna  w-ia
an iu  z rok ie to  1947 
r:yła się z 16 do 30 h u r-  

\ i  na dzień 31 g rudn ia

V” r.
*w
tav 
194

Ob; ty  w  tonażu za r. 1948 
% •  n 251.749 ton. O orót w  

-ach  i  p rze tw orach w a r- 
"o'ko  w  ro k u  1848 w ynos ił

v t i

i<5S
ym

■3.000 zł. 
jalność C entra li za ten o- 
zasu obejm uje nie ty lk o  
Już na ry n k u  k ra jow ym , 

■ kże i  na ry n k u  zagranica

'’erwcu 1948 r. zostało zor 
.,,ane przez CHPP B iu ro  

,.$>we pn. „PEPE X PORT “  
.s,tawie.

i |^8 r. w yroby  'nasze eks- 
liś m y  do 16 papstw, a 
ażniejszym odbiorcą sta ł 
¡iązek Radziecki, z k tó - 

m a ju  1948 r. zestala za-
dodatkow a umowa.

¿kość p lanu eksportu 
a in /o  została p re lim inow ana 
- ¿§8.500 dolarów , w  tym  
:tó  drezr ZSRR w yn iós ł 

k ' ■■••o -  . Ty

n *

~ - et
■ , o PRO DU KUJE
■: 4 M ITR Ę  PO TASO W Ą

id y  Chorzowskie urucho- 
jro d u kc ję  sa le try  potaso-

1.
t -- : ra  potasowa używana 

konserw acji mięsa oraz 
c ako m a te ria ł pom ocniczy 

p ro du kc ji szkła, a w  p ra - 
> ratory jne j ma zastoso- 

ui. ja ko  odczynn ik chemicz-

5*

■ I  W S P O ŁZA W O D N IC -
■ w C N IE  Z A B R A K N IE  O BU-.

W IA

Jedyna w  Polsce fab ryka , pro 
dukująca kwas m lekow y, k tó 
ry  w  zupełności zastępuje szko
d liw y  dla zdrow ia ocet jest od 
tygodnia un ieruchom iona.

Tow  Szlenk, k ie ro w n ik  ruchu 
którego spotkałem  zakłopotane 
go na dziedzińcu fabrycznym  P 
F. K w asu M lekowego, zamiast 
udzielać m i w yjaśn ień , wiedzie 
m nie k u  stercie złomu, pokazu
jąc dw ie  o lbrzyn fie  wydrążone 
m iedziane pó łku le  i  m ów i z gc 
ryczą:

—  O to nasz „ t ru p "  —  „w yp o  
re k “  —  aparat zgęszczający, k tó  
ry  przed k ilkom a  dn iam i w yrcu  
e iłiśm y z fa b ry k i. Zjednoczenie 
zapłaciło za ten  g ra t 400 000 zł, 
drugie 400.000 zł kosztował re
m ont. M ęczyliśm y się z n im  
przez całe 9 m iesięcy fod czasu 
uruchom ien ia fa b ry k i)  repero
w a li. ła ta li, w staw U d do środ
ka obręcz wzm acniającą i wszy 
stko na nic. T ru p ! — 119 dn i 
p racy s trac iliśm y. M im o  to p ian 
w ykonano ż m ałą ęo praw da nad 
w yżką  (1,6 proc.) —  dodaje z 
dumą tow . Paciorek, I I  sekr. K o 
rr.Helu party jnego.

— Jak długo fab ryka  będzie
nieczynna?

--  A, to cała heca — macha 
ręką tow . Szlenk. Zam ówiono 
, w yp o re k “  w  Państw. Zakł. bu
dow y apara tów  chemicznych i 
maszyn w  Nysie jeszcze we wrze 
śniu ub. r. Zobow iązali się w y 
konać maszynę w  ciągu 4 m ię 
s.ęcy po zam ówieniu. B y  aby 
aku ra t gotowa, zanim  w yko ń 
czył s ę ten grat. W listopadz e 
dow iedzie liśm y się, że n ic  się 
p rzy  rem oncie nie ro b ! ponie-

(Koiesjondencia własna z Wrocławiu) I
wę nowego „w yp o rka “  -  o m ie . K ie ro w n ic tw o  fa b ry k i i  robot sprzedaży PCH we W roc ław iu , 
siąc- jeś li aparat ten będzie we | n icy, w  80 proc. członkow ie | k tó re  nie rozprowadza w yprodu
w roc ław sk ie j fabryce w  ostat-1 PZPR uskarżają się nie ty lk o  
n ich  dniach lutego I na n ie ruch liw e  k ie row n ic tw o

Zbiói owoców i wnrzyw w 1948 t.
W  roku  1948 ogólna pow ierz- j Spożycie w a rzyw  na głowę 

chnia up raw  w a rzyw  wynosiła mieszkańca w  ro ku  1947 osiąga- 
134 tys. ha. W  porów naniu z ro >ło przeciętnie 71 kg, a przy koń

kowanego m ateria łu . Cała pro
dukcja  ub. r. — 50 ton kwasu m le 
kowego stoi w  m agazynie w  £a 
b ryce !!!

P R ZE M Y SŁ LU D O W Y

k iem  1947 zaznaczył się wzrost 
pow ierzchni upraw nej o 5 tys. 
ha. W edług szacunków, przepro 
wadzonych przez ins truk to rów  
ogrodnictw a Zw iązku Samopo
mocy Chłopskie j, uprawa poło
wa w a rzyw  stanow iła 89 proc. 
upraw , w yrażając się liczbą 119 
tys. ha. O gródki przydomowe i 
dzia łkow e za jm ow ały 15 tys. ha, 
co stanow i 11 proc. ogólnej po
w ie rzchn i upraw nej. Ogólny 
zb iór w a rzyw  b ru tto  w  r. 1948 
osiągnął 2.250 tys. ton, co sta
no w i o 150 tys. ton więcej, niż 
w  r. ub.

Jednocześnie ze wzrostem 
p ro d u k c ji wzrósł u nas poziom 
konsum eji warzyw .

cu br. wzrosło ono o 74 kg.

Stale postępuje naprzód ró w 
nież produkc ja  sadownictwa. 
Ogólny zb iór owoców w  roku  
1948, w yraża jący się liczbą 203 
tys. ton, b y ł niższy o około 40 
tys. od zb ioru z roku  poprzed
niego. Spadek p ro d u kc ji owo
ców w  roku  1948 jest w yn ik ie m  
tego, że drzewa owocowe obra- 
dzają nie jednakow o w  każdym  

roku.

W roku 1949 otoczona będzie 
szczególną opieką zarówno p ro
dukcja sadownictwa, ja k  też wa 
rzywnictwa, a zwłaszcza w a
rzyw n ic tw o ogrodowe.

W konsekw encji magazyn jest 
zapchany, a z d rug ie j s trony od 
czuwa się b rak środków  obroto 
wych. O db iorcy zgłaszają się 
wciąż po kwas m lekow y do fa 
b ry k i. Odsyła się ich do PCH, 
gdzie n ik t  ich nie za ła tw ia  rze
kom o z powodu b raku  usta lonej 
ceny sprzedaży. B iu ro  sprzeda
ży PCH przy ję ło  hu rtow ą  sprze 
daż kwasu m lekowego we wrze 
śniu ub. roku  a dotychczas je 
szcze nie zdążyło usta lić  ceny 
sprzedaży.

Z tym  bałaganem czas skoń
czyć. B iu ro k ra c i nie są potrzeb 
n i w  naszym przemyśle. W ysi
łek robo tn ików  nie może pójść 
na m arne dlatego, że organiza
cja apara tu sprzedaży na tym  
odcinku nie dopisuje. (J.D.)

Dyplomy dló przodowników pracy 
okręgu PKP -  Gdańsk

Gtwercie sali instruktorskiei 
dla szkolenia prntnwaików
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waż n ie  by ło  m iedzi. Wówczas 
inż Przybyszewski — nasz kie  
r.r-wnik techniczny w y jecha ł do 
W arszawy do m in is te rs tw a 1 c 
trzym a ł doda tkow y przydzia ł 
m iedzi dla zakładów  w Nyśie. 
A pa ra t będzie gotowy może w 
marcu.

Na razie zjednoczenie Z.P. Fer 
mentaeyjnego p rzydz ie liło  za
stępczy „w yp o re k “  z Okocimia. 
W tych dniach przybędzie. Sta 
ra co prawda maszyna, ale w 
dobrym  stanie. W okresie przej 
ściowym  będzie można rob ić  co 
ko lw ie k , ale w ykonan ie  planu 
na ro k  1949 stoi pod znakiem  za 

pytania .

P lan będzie w ykonany jedy
nie wówczas gdy załoga zakła
dów w  Nysie przyśpieszy budo

W  Domu K ole jarza  w  G dyn i odbyła się kon fe renc ja  przewód 
niczących, w iceprzewodniczących i  sekretarzy terenow ych ko 
m ite tów  współzawodnictwa pra cy przy DO KP Gdańsk.

Bronisława,Przewodniczący okręgowego 
K om ite tu  W spółzawodnictwa 
W itkow sk i, w ręczył 28 przodow 
n ikorn pracy dyp lom y za w yda j 
ną pracę w  listopadzie i  g rud
n iu  ub. roku.

We w spółzaw odnictw ie grupo 
w ym  pomiędzy T orun iem  a 
Gdańskiem, dyp lom  uznania u - 
zyskał W ydzia ł Mechaniczny w 
Gdańsku. We współzawodnic
tw ie  in dyw idu a ln ym  w yróżn io 

no: Brom siawa, Jaworskiego, 
k tó ry  jako in s tru k to r S łużby Ru 
chu w  Gdyni, w  okresie od 1945 
roku  do c h w ili obecnej przeszko 
l i ł  bezpłatnie w  godzinach poza 
służbgwych 954 now ych fachów  
ców. W yróżniono rów nież B ro 
nisławę N arloch, czeladnika fo r 
nierskiego z bydgoskich w a r
sztatów, k tó ra  od c h w ili w p ro 
wadzenia współzawodnictwa 
pracy u trzym u je  się na czoło-

IdeoloQÏczne szkolenie nauczycieli
W trosce o podniesienie pozio 

m u ideologicznego nauczyciel
stwa ZNP okręgu śląsko -  dąb
rowskiego p rzys tąp ił do maso
wego szkolenia po lityczno -  ide 
ologicznego nauczycie li wszyst
k ich  typ ó w  szkół. Szkolenie od 
byw a się na sześciu 3-m iesięcz- 
nych kursach, zorganizowanych 
w  K atow icach, Ś w ię toch łow i
cach, M ysłow icach i  Rudzie 
Ś ląskie j. P rogram  kursów  obej

m uje zagadnienia filo z o fii m ark  
s istow skie j, zagadnienia ekono 
miezno -  gospodarcze oraz pęda 
gogiczno -  zawodowe.

W pierwszym  tu rnus ie  prze
szkolono na wszystk ich k u r 
sach ponad 500 osób — w ycho
w aw ców  p rzedszko li, nauczycie 
l i  szkół powszechnych, średnich

w ym  m iejscu. Narloch osiągnę
ła ostatn io 210 proc. norm y,

Po rozdan iu dyplom ów, re fe 
ra t o znaczeniu współzawodnic
tw a  pracy w  dziale rozbudowy 
ko le jn ic tw a , w yg łos ił S ta tk ie - 
wicz.

D yr. D O K P -G dańsk, inż. Mod 
liń s k i przedstaw ił plan roczny 
okręgu gdańskiego, podkreśla
jąc, iż w ykonan ie  i  przekrocze
nie planu za ro k  1948 zawdzię
cza się dobrze po jęte j przez ko 
le ja rzy  idei współzawodnictwa.

Po referatach zebrani uchwa 
l i i i  rezolucję, w  k tó re j zobowią 
żują się 3 -le tn i plan gospodar
czy w ykonać przed term inem .

Po obradach uczestnicy kon ie 
en c ji w z ię li udzia ł w  uroczy

stości o tw arc ia  sali in s tru k to r
skie j dla szkolenia pracow n i
ków  S łużby Ruchu węzła gdyń
skiego.

W  sali te j m ieści się precyzyj 
nie w ykonany model s tac ji ze 
w szystk im i urządzeniam i poru
szanymi elektrycznością. Model 
ten będzie znakom itą  pomocą 
dla szkolących się kad r m łodych 
pracow ników  S łużby Ruchu, Wy 
posażenie sali wykonane zosta-

P rzy G m innej Spółdzielni Samopomocy C hłopskie j w Za
kopanem is tn ie ją  dz ia ły  wytwórcze przem ysłu artystycznego i  
drzewny  i  tkack i.

Spółdzielnia daje chałupnikom  surowiec i  w zory, opraco
wane przez k ie row nictw o artystyczne działu i  po o trzym a
n iu  gotowych w yroków  płaci za robociznę. Ogółem w artość  
p rodukc ji m iesięcznej wynosi około S m iliony  zł.

Duża część w yrobów  Spółdzielni jest eksportowana za g ra 
nicę (do A n g lii. Szw ajcarii, F ra n c ji i  innych k ra jó w ), gdzie 
cieszą się one dużym powodzeniem.

Na fo to g ra f ii 20-letnia Helena Toczek, w yrab ia jąca  narzu- 
\ ty  na tapczany, absolwentka Państwowej Szkoły K ih m ia r-  
1 sk ie j. Tygodniow o w yrab ia  1 narzutę.

Rowy numer »Kuźnicy«

i wyższych. i - . . .  , . .. .
Na kursach szkoli się ponad *> pod k ie run k iem  wyrozm one-

500 n auczyc ie li. . go Jaworskiego.

Najb liższy, 3 num er „K u ź n i
cy“  przynosi następujące pozy

cje:
a rty k u ł Romana W erfla  pt. 

„W ielkość Len ina“ ,
a rty k u ł Adam a W ażyka pt. 

„W izy ta  w  K ijo w ie “ ,
a rty k u ł W. I. Len ina pt. „T rzy  

źródła i  trz y  części składowe 
m arksizm u“ ,

a rty k u ł Juliusza Żuławskiego 
pt. „K o n f lik ty  tea tra lne“ ,

a rty k u ł po lem izujący Ryszar
da Matuszewskiego pt. „Sztuka 
m ałych fo rm  czyli w  sprawie 
Borowskiego“ ,

fe lie ton Paw ła H ertza pt. 
„Rozważania nad kata log iem  
księgarskim “ ,

„S potkanie z W oytow iczem “ 
— Z o fii Lissa,

opowiadanie A lb e rta  M altza

pt. „Najszczęśliwszy człow iek 
na św iecie“  w  przekł Józefa 
Brodzkiego,

„O  Franciszku S iedleckim “  
— Seweryna Pollaka,

recenzje A do lfa  Sowińskiego 
pt. „La ud a to r tem poris acti“  a 
„L is tó w  z mojego m łyna “ A lfo n  
sa Daudet,

fe lie ton po lityczny pt. „P rzed 
Zjazdem L ite ra tó w “ ,

a rty k u ł lite ra c k i S atu rn ina 
Dąbrowskiego pt. „Podłoże ideo 
we powieści w ie jsk ich  Kraszew 
sklego“ ,

ru b ry k ę  „Z  ruchu w yd aw n i
czego“ ,

a rty k u ł M ariana  M uszkata pt. 
„Z a  co uzyskałem wdzięczność 
p. Green‘a?“ , przegląd prasy, ru  
b rykę „ks iążk i nadesłane“  i  no 
ty.
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:y — ja k  głoszą 
hiszpańskiego i  w  

znawcy tea tru  Lo 
k tó ry , ja k  w iadom o

,. P rzyk ła dn ie  w y d a jn y  i
1 -niezliczoną ilość u tw o- 

’'do na jbardzie j do jrza - 
yp ra co w a iych  a rtys ty -

m edii pisarza.

cego na je j służbie. M o tyw y  o- 
grane później przez ty lu  auto
rów  (dyktow an ie  lis tów ) k rz y 
żują się tu  ja k  szpada ze szpa 
dą z tem atyką „płaszcza“  dw ór 
skich, pam ięta jących jeszcze cza 
sy* trubadu rów  ho łdów  dla p ic i 
słabej. Gra m iłosna jest ch w i
la m i tak  kunsztowna i  kapryś
na, że przypom ina francuski ma 
rivaudage; co znaczy, że ani 
c h w ili nie przestaje być igrasz 
ką. N ie przestaje być n ią  ró w 
nież W zakończeniu u tw oru , cho 
ciąż w ie lu  k ry ty k ó w  us iłu je  się 
w  n im  dopatrzeć akcentów spo 
łecznych, ba, akcentu sprzeci
wu, protestu i  buntu — coś ja k  
w  „O w czym  źródle“ Lopego, po 
kazanym  przed rok iem  w  K ra  
kow ie. P rz y jrz y jm y  się zatem 
b liże j tym  doszukiwaniom.

W łaściwa in te rp re tac ja  k lasy
ków  i ich społecznego w yrazu

postępową funkcję . Jest n ią  w al 
ka  z przerostam i feudalizm u, 
szukanie oparcia w unowocześ
n ionym  aparacie w ładzy państ
w ow ej, centra lizow anej na uwo 
rze k ró lew sk im  — nic m nie j, 
ale i  n ic  w ięcej. Pod tym  wzglę 
dem charakterystyczne jest 
„Owcze źród ło", k tó re  od samo
w o li i ty ra n ii feudalnego obszar 
n ika  apeluje do kró lew sk ie j 
spraw iedliw ości i n ie waha się 
przyzw ala jąco pokazać uw ień
czonego powodzeniem buntu pań 
szczyźnianych poddanych prze
c iw  gw ałtom  samowładnego pa 
na. W „Psie ogrodn ika“  Teodor 
sekretarz p ięknej h ra b iny  D ia
ny, walczy z ty ran ią  je j poczu
cia „hono ru “  (że zniesławie
niem  jest kochać sługę) i buntu 
je  się przeciw  je j kaprysom  
(chce w  n im  mieć posłusznego 
N iewoln ika),, nie godząc się na 
podniesienie do godności potasem 
neg0 kochanka; jest więc ja k  
ów pies. k tó ry  sam nie zje, ale 

| drugiem u nie da i zakopie kość
| w ogrodzie.

N a ja k ie j — społecznie -
jcznego w yrazu - na8tępuje ro2w iąza

te a tru  to rzecz zaw iła, mogąca P Dobrze się sta-
—- zwłaszcza w  ko re la c ji w idz. — — ..

dotyczy — m im o 
_ w yb o ru  sztuki i je j 

k'  -ania na współczesne- j cy jny 
Cóż bowiem  zaw iera dej epoce 
ogrodn ika1'? Jest to,

■ AJ.

:ie, udram atyzowana 
i przysłow ia, zdum ie- 
zręezna jak  na epokę, 

*4’- ' komedia powstała, ale 
;a Się — w  gruncie rze 
icznie —• w okó ł spraw

scena — prowadzić do błędnych 
i omylnych wniosków. Oczyw;- 
ście, nurt postępowy i rewolu- 

inną niesie treść w każ- 
i  absurdem byłoby 

np szukać pierwocin socjalizmu 
u Szekspira czy programu zrów 
nania stanów społecznych u Lo 
pego. Rbzpatrując jednak te 
dwa utwory Lopego, które po
kazano w Polsce po wojnie moż 
na dość dokładnie określić ich

ło  że S. Ciesielska -  B orkow 
ska przytoczyła w  poświęconym 

Psu ogrodnika“  numerze „Ło  
dzi tea tra lne j“  powiedzenie Lo 
pego: „L u d  płaci, więc p ro s to , 
m ów ić doń językiem  pospolitym  
by m u się podobać“ . Jest ono 
bowiem  kluczem  do ro z u m ie 
nia  społecznych denn „Psa °* 
grodn ika“ . W przeciw ieństw ie
nP do tea tru  M oliera, k tó ry  b y ł 
głównie teatrem  dw orsk im , te -

a tr Vegi by ł teatrem  m ie jsk ie 
go gm inu. W tak im  teatrze lu d  
chciał, by c iu ra Teodor zdobył 
rękę rycersk ie j D iany. W ięc z 
w o li autora dostaje ją  Teodor. 
A le  ja k  i  kiedy? Wówczas do
piero gdy jego sp ry tny  służka i 
kompan, T ris tan, w m ó w ił w  pe 
wriego zdziecinniałego hrabiego, 
iż Teodor jest jego p raw ym , on 
giś przez piratóW  berberskich 
porw anym  synem.

Przypom ina się od razu „Szko 
ła żon“ , w  k tó re j małżeństwo 
Anusi ulegaln ia dopiero urąga
jące wszelkiemu prawdopodo
bieństw u odkrycie je j rzekomo 
szlacheckiego pochodzenia. Wcze 
śniejszy od M oliera Lope jest 
śmielszy: jem u wystarcza ty lko  
pozór, oszustwo, na k tó re  daje 
się nabrać hrabia Ludovico, a 
w k tó re  wtajem niczona zostaje 
Diana. T y lko  pozór. A le  ten po 
zór poświadcza, że. dawne trz y 
mało się jeszcze mocno, i że no 
we mogło wygrać ty lko  ug ina
jąc  się przed prawem  tra d yc ji, 
ty lk o  w masce, ty lko  przez w y
ją tko w y  zbieg okoliczności, 
przez form alne lub n ie form alne 
uszlachcenie. Z tej samej si
ły  dawności w yn ika  bazkarność 
dostojnych adoratorów  Diany, 
podstępnie dybiących na życie 
ryw a la : kara grozi ty lk o  ob ro t
nemu słudze... Daleko jeszcze, 
bardzo daleko do F igara, k tó ry  
ze świadeu^sg® poczucia rów no 
ści przyrodzonej zechce w ycią 
gać świadom ie „bu rzyc ie lsk ie “  
w n iosk i społeczne.

„P ies ogrodn ika“  ‘od dawna 
byw a ł polem popdsu konstrukto

rów  przedstaw ień tea tra lnych 1 
zrozum iałą jest rzeczą, iż pocią
gnął również w yobraźnię tw ó r
czej reżyserii i  scenografii po l
skie j. Pod ręką Józela Wyszo- 
m irskiego stał się, ,Pies ogrod
n ik a “ w  „P lacówce“ w idow is
k iem  uroczym, w ypracow anym  
do drobnych szczegółów i wzbo 
gaconym w ie iu  szczegółami, wi 
dow iskiem  sty low ym  i harm o
n ijnym , choć podległym  pew
nym  zapożyczeniom fo rm a lnym  
(teatr Jouveta, inscenizacje Dą
browskiego). T ea tr Jouveta stał 
się, ja k  sądzę, źródłem  m. in.

ra torem  sceny i kom pozytorem  
kostium ów . W p iyw  pomysłów 
Jouveta na dziejące się na o- 
czach w idzów  zm iany dekoracji 
nie osłabiają pochwały d la  za
sadniczej kom pozycji scenicz
nej, pełnej słoneczności i  prze
pychu, jak  przystało pałacowi 
D iany. v

Na czoło wykonaw ców  w ysu
ną ł l ię  K azim ierz De jm ek w  ro 
l i  T ris tana, tradycyjnego Scapi- 
na z fa rs  ówczesnowiecznych, 
obowiązkowego wesołka przy 
rom ansowej pani. U m ia ł być, 
dowcipny w scenach reaiistycz

absolutnego zgroteskowania Lu 1 nych z Teodorem, błazeński w 
dovica i dzie jów  „odna lezien ia“  | konszachtach z m arkizem  i 
przezeń syna. Jak ichko lw iek  jed i hrab ią , ku k ie łko w y  w k a p ita l

nej scenie „perskiego kupca" (tu 
rów nież pochwała dla jego asys

nak możnaby się doszukać „o j
ców“  tego czy innego chw ytu  
reżyserskiego — trzeba s tw ie r
dzić, że całość inscen izacji „Psa 
ogrodnika" jest świeża, k u ltu 
ra lna i — czego brakow ało np. 
„Owczemu Ź ród łu “ w  K rakow ie  
— pełna um iaru. W m iarę  do
chodziła do głosu dźwięczna i 
m elodyjna m uzyka (Tomasz K ię  
sewetter, dyrygen t E. Weiman), 
w  m iarę choreografia (zasłużo
ne brawa dla  Jadw ig i H ryn ie - 
w ick ie j), bardzo tra fn ie  skom 
ponowane zostały m im iczno - 
śpiewne sceny, otw ierające 
każdy akt, un ikn ię to  też przeła 
dowania sty lizac ją  i cyzelatar- 
stwem. Słowem, W yszom irski 
zasługuje (w raz ze swoim i asys 
ten tam i z PW ST) na poważną 
pochwałę.

Podzie lić się n ią  jednak musi 
z O ttonem  A xerem  jako  deko-

ty , piszczącej i skaczącej nie go
rzej niż d iab lą tka  w „Nocy w i
g ilijn e j“  u Obrazcowa).

M ajestatyczną, p iękn ie wyglą 
dającą i ciskającą p io runy  — ale 
gdy trzeba liryczn ie  słodką -  
D ianą była Jadw iga Marso. Nie 
stety, zaw iódł je j pa rtner (H 
K rzysk i), któ rem u nie dostawa
ło w dzięku, uzasadniającego ser 
cowe podboje Teodora. Teodor, 
nawiasem m ówiąc, to wcale nie 
szablonowa postać kochanka. 
Jego stosunek do sen tym enta l
nej, u leg łe j M arce li (urocza J. 
M arisówna) jes t pełen okrucień 
stwa, jego stosunkow i do D iany 
nie b rak cynizm u, w yrachow a
n ia  i a rryw izm u . W arto  może 
dodać, że o w ie le  to ciekawszy 
tem at kom edii, n iż finez je  psy
chologiczne, odkryw cze w  cza

sach Lopego lecz dziś często 
rzew nie starośw ieckie.

Zbrodniczą parę t iic a id a  i Fe 
derico g ra li poprawnie A. Pos- 
sart i M  W ojciechowski. S iu- 
enacz PW ST H. Bąk w cie li) się 
zabawnie w Ludovica. I  reszta 
zespołu zasługuje na życzliwą 
wzm iankę.

Parę zdań trzeos nakomec 
poświęcić p rzekładow i po lskie
mu „Psa og rodn ika ", dokonane 
mu przez Tadeusza Peipera, 
jest to bowiem  przekiad w 
swoim  rodzaju m istrzow ski. Wy 
starczy wsłuchać się w kunsz
towne, zaw iłe, meandryczne tra  
zy i zdania przekładu, by już  po 
c h w ili pow tórzyć: świetne.

Ale...
To „a le “  w yraża jedno, lec* 

zasadnicze zastrzeżenie. Język 
przekładu Peipera jes t wzorem 
barokizacji. Tymczasem można
by się spierać czy twórczość L o 
pego zaw iera w  sobie w ięcej ele 
m entów sztuk i renesansu czy ba 
roku, w każdym  jednak razia 
nie sądzę, by zaw iera ła w sobie 
aż ty le  gongoryzmu ile  go jest 
w  tra n s k ry p c ji Peipera. M ie liś 
m y n iezbyt dawno sposobność 
słyszeć ze sceny i czytać w 
„Tw órczości“  tekst M o rs tin ow - 
skiego tłum aczenia „Owczego 
źród ła“ . Otóż nie chodzi o n ie
ścisłości te czy inne, k tó re  po
pe łn ił M ors tin , w yda je  się je d 
nak, że przekład jego bardzie j 
■est b lis k i s ty low i oryg ina łu  niż 
nowoczesny, m etaforyczny ję 
zyk przekładu Peipera.

JASZCZ
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Marynarko handlowa 
wykonała plan

W edług dotychczasowych p ro
w izorycznych obliczeń, p lan pr*a  
w ozów  m orskich, usta lony na 
ro k  1948, został w ykonany \  
130 proc. d la  przewozów tow»' 
row ych  i  w  125 proc. d la  prze
wozów pasażerskich.

Ogółem przew ieziono w  ubieg 
ły m  ro ku  na pokładach po lsk ich 
• ta tk ó w  1.759.863 ton y  tow arów , 
a czego 401.890 ton w  żegludze 
regu la rne j.

Ponadto przewieziono 35.022 
pasażerów, p raw ie  y^Ą czn jfe  na 
lin ia ch  regu larnych .

Przewozy tow a rów  sta tkam i 
po lsk ie j f lo ty  hand low e j stano
w iły  w  1948 r. 204 proc. przew o
zów  * 1947 roku , przewozy
pasażerów w  ciągu ro k u  w zro 
sły  o 30 proc.

Dane powyższe dotyczą je d y 
n ie  żeglugi pe łnom orskie j. W  
żegludze przybrzeżnej p rzew ie
ziono ogółem 263.917 pasażerów 
oraz 3.219 ton tow arów .

Chłopi — PZPR-owcy całej Polski 
radzq o zagadnieniach wsi

Specials! wysłannicy »Trybany Lndn« teleionajq:
0 sprawiedliwy wymiar 

podatku gruntowego
Obrady aktywa siedleckiego

K on fe renc ja  a k tyw u  pow iatowego w  Siedlcach zgrom adziła 
około 400 cz łonków  k ó ł w ie jsk ich  PZPR. Referat o uchwałach 
Kongresu Zjednoczeniowego w yg łos ił I  sekretarz W K W  P a rtii,  
tow . m in is te r M atuszewski. W  dyskus ji zabierało głos 20 m ów 
ców.

Współzawodnictwo 
pracy robotników 

folwarcznych
"W Gdańsku odbyło ftą  posie

dzenie K o m ite tu  W spółzawod
n ic tw a  P racy Z w iązku  Zawodo
wego P raco w n ików  F o lw arcz
nych. We w spó łzaw odn ictw ie  w  
245 m ają tkach Państwow ych 
N ieruchom ości Z iem skich w zię
ło  udz ia ł 5 tys. osób. T y tu ł 
p rzodow n ików  pracy uzyskało 
108 p racow n ików , w y k o n u ją 
cych stale po 200 proc. norm y. 
Nagrodę w o jew ody gdańskiego 
dla  najlepszego przodownika 
pracy na w s i przyznano P io 
tro w i Nodze, fo rn a lo w i z m a
ją tk u  L isewo w  powiecie gdań- 
*k im , k tó ry  o trzym a ł w ysoko- 
m leczną krow ę.

K o m ite t s tw ie rdz ił, że dzięki 
w spó łzaw odn ictw u pracy pod
n iós ł się poważnie poziom go
spodarki w  m a ją tkach  państwo 
wych. Np, przecię tny zb iór psze 
n ic y  z 1 ha zw iększył się z 7 q 
w  ro ku  1947 na 17 q w  roku  
1948,

W zrósł także zb ió r innych  
zbóż chlebowych oraz bu rakó w  
cukrow ych  i  z iem niaków . Po
w iększono poważnie obszary u - 
praw ne przez systematyczną l i 
kw idac ję  ugorów.

D ysku tanc i om ó w ili przede 
w szystk im  zagadnienia spół
dzielczości. podatku g run tow e
go i  szkoln ictwa, przy  czym nie
k tó rz y  ch łop i porusza li sprawę 
n iespraw ied liw ego w ym ia ru  po 
da tku  gruntow ego wadząc w  
tym  jeszcze jeden p rze jaw  w a l
k i  klasow ej.

Tow. F ranko w sk i s tw ie rdz ił, 
że n ie jednokro tn ie  zdarza się. 
że w szystkie  wsie w  gm in ie  o- 
trz y m u ją  jednakow y w y m ia r 
bez uw zględn ien ia  k lasy g ru n 
tów . Tow. B u ry  p rzy toczy ł fa k t 
nadużyć p rzy  um arzan iu  I I  ra 
ty  poda tku gruntow ego dla m a
ło ro lnych , k iedy to  u rzędn ik  za 
żądał od chłopa ć w ia r tk i żyta 
za um orzenie m u  podatku.

Sprawę nadużyć w- spółdziel
niach i urzędach poruszało w ie  
lu  m ówców, w yraża jąc  oburze
nie  z tego powodu. N iek tó re  za 
rządy spó łdz ie ln i np. w  Huszle
w ie n ie  dopuszczają do k o n tro li 
dokum entów  i  kasy, nie licząc 
się z kom ite tem  sklepowym , 
spółdzie ln ie są słabo zaopatrzo
ne, np. w  Łosicach. K up cy  w y 
ko rzys tu ją  b ra k i w  spółdzie l
niach i  ch łop nic ku p ić  n ie  mo
że.

Z dyskus ji w yn ika ło , że praca 
kó ł w  teren ie jeszcze nie  stoi 
na poziom ie i  d latego też istn ie 
je  konieczność szkolenia i pod
noszenia poziom u ideologiczne
go cz łonków  P a rtii.

bopomaga b iednym  chłopom, a 
gaczom, k tó rzy  n ią  k ie ru ją .

N ie możemy czekać, aż ktoś 
zrobi za nas porządek w  spół-

dzielczości — m usim y go zrobić 
sami.

Chłop i z pow. W łoszczowa zro 
bią porządek, (sap)

Potrzebni ludzie i traktory 
aby przebudować wieś

Chłopi pow. dębickiego o swych sprawach
W dn iu  17 bm. odbyła się w  Dębicy (woj. Rzeszów) K o n fe 

renc ja  P ow ia tow a PZPR z udzia łem  ponad 250 a k tyw is tó w  
w ie jsk ich . Z przebiegiem  i  postanow ien iam i Kongresu zapoz
na ł zebranych delegat K C , tow . S tan is ław  B ien iek. Po referacie 

w yw iąza ła  się 4 -  godzinna dyskusja.

Koło partyjne na wsi
musi grać jak motor

Z akiywa partyjnego pow, mieleckiego
300 chłopów, cz łonków  PZPR, przyby ło , m im o m rozu i  tru d n o 

ści dojazdow ych, na zebranie a k tyw u  pow iatowego w  M ie lcu  
(w o j. rzeszowskie) w  dn iu  17 stycznia. Referat w yg łos ił delegat 
K C , tow . red, Jerzy Rawicz. W  dyskus ji wzię ło udzia ł 12 m ó w 
ców. Przed refera tem  w yśw ie tlano  f i lm  z Kongresu Z jednocze
niowego.

Zjazd SL 
w Białymstoku

wybzal nowe władze
W  d n iu  16 stycznia b r. odbył 

elę w  B ia łym stoku  nadzw ycza j
n y  w o jew ódzk i zjazd działaczy 
S. L . W obradach wzię ło  udzia ł 
około 200 delegatów. Obecny b y ł 
rów nież genera lny sekretarz 
N K W  w iceprem ie r K orzyck i.

Z jazd dokonał w yb o ru  no
w ych w ładz i  n a k re ś lił p lan pra 
cy

Z ram ien ia  PZPR p o w ita ł 
Z jazd I  sekre tarz K W  tow. M ie  
czysław Tureniec.

Następnie p o w ita li zjazd: w o 
jewoda b ia łos tock i Horodecki, 
przewodniczący W RN W enclik , 
w  im ien iu  W oj. Zarządu Z M P  
K u lp iń sk i, prezes ZSCh. to w  Wą 
•ow sk i i  in n i. Obszerny re fe ra t 
ideologiczny w yg ło s ił Gen. Sekr. 
N K W  S L w iceprem ie r K o 
rzyck i.

W  dalszym  ciągu obrad prze
wodniczący W oj. Żarz. S L w  
B ia łym stoku , ob. Z im ny , z łożył 
sprawozdanie z dzia ła lności za
rządu. W  ożyw ionej dyskus ji 
ch łop i w y ra ża li swą ca łkow itą  
solidarność z p o lity k ą  Rządu i 
lin ią  po lityczną N K W  S tron n ic 
tw a, podkreśla jąc rów nież ko 
nieczność zwiększenia in w es ty 
c j i  przem ysłow ych w  w oj. b ia 
łostockim .

W  skład nowego Zarządu W oj. 
weszli m. in .: m in . Podedworny, 
poseł B a jkow sk i, w o j. Horodec
k i, ob. ob. Tarchała, Krzesak, 
P rucha lsk i i R adziukiew icz.

Zwiększa sie kadry 
obsługi S M

Centra la Rolnicza Spó łdzie ln i 
w  Łodzi wydelegowała pa prze
szkolenie do w arszta tów  repera- 
cy jn ych  Techn. O bsługi R o l
n ic tw a  w  K u tn ie , Pabianicach i 
P io trko w ie  k ilkadz ies ią t osób.

Są to przeważnie robo tn icy  
m a ją tkó w  państw ow ych oraz 
m a ło ro ln i chłopi.

P rzyszli trak to rzyśc i po prze
szkoleniu rozpoczną pracę w  
Spółdzielczych Ośrodkach M a . 
szynowych.

Wnika z „bimbrem”  
w woj. lubelskim

Dyskusja by ła  dobra Dobra 
— tzn, n ie  było  w  n ie j w ie lk ich  
słów, a była m owa o k o n k re t
nych zadaniach, stojących przed 
m ie lecką organizacją pa rty jną . 
M a ło ro ln i ch łop i i rob o tn icy  ro i 
n i m ó w ili o swych bolączkach, 
m ó w ili o tym , co należy zrobić, 
aby na ich teren ie  w c ie lić  w  ży 
cie uchw a ły  Kongresu Z jedno
czeniowego

Dużo uw agi poświęcali m ów 
cy zagadnieniu zwalczania ro z 
po litykow anych  księży. P rzy ta 
czali w ypadk i w yk lin a n ia  za 
przynależność do P a rtii,  egze
k u c ji przez księdza jedyne j k ro  
w y sie rot po jednom orgow ym  
gospodarzu za koszty pogrzebu 
rodziców, a naw et wypadek, 
gdy ksiądz kazał na spowiedzi 
za pokutę odpracować kobiecie 
dzień na jego gruntach !

Chłop z gm iny  Borowa,
Swuł, pow iedzia ł:

— Księżowskie k lą tw y  
będą dla chłopów  straszne, 
ludzie zrozum ieją, o co chodzi. 
K lą tw y  są dla  g łupców . N ie trze 
ba na wsi zapierać się swoje j 
idei, a w y jaśn iać  ludziom  p ra w 
dę. Towarzysze z m iasta sami 
tego n ie  zrobią, m y ch łop i m u 
sim y na w s i zrob ić porządek.

Sprawa lik w id a c ji p rzeżytków  
re a kc ji w  w ładzach gm innych 
i samopomocowych oraz spół
dzielczych by ła  g ru n tow n ie  roz
ważana. Tow. K ozio ł, m a ło ro l
ny chłop z Radom yśla p rzy to 
czył p rzyk łady , gdy k ie ro w n ic 
tw o spó łdz ie ln i n ie  pozwala bie 
docie w ie jsk ie j kon tro low ać 
rozprowadzenia tow arów . M a ło 
ro ln y  chłop z Gałuszowca, tow  
Pieniec, zw ró c ił uwagę na p ra -

tow

jeś li

w id łow e  przeprowadzenie sp i
su posiadłości. W  Gałuszowcu 
p łac iło  na Fundusz Oszczędno
ściowy przedtem  3 bogaczy 
w ie jsk ich , po przeprowadzeniu 
spisu okazało się, że p łac ić  po
w inno 20.

S praw y spółdzielczości p ro 
dukcy jne j na wsi n a tra f iły  na 
zrozum ienie aktyw u . W ie lu  m ów 
ców w ypow iada ło  się w  te j spra 
wie, T ow  S ierak, z te j samej 
gm iny, powiada:

— Nam, biedocie w ie jsk ie j i 
średniakom  spółdzielczość w y 
tw órcza będzie pomocą. Pracu je 
m y dziś i w  spółdzie ln i będzie
m y pracować. T y lk o  n ie  trzeba 
będzie odrabiać za wypożyczo
nego konia, n ie  zabrakn ie dla 
dzieciaka na przednów ku jedze
nia. D latego chcemy spółdzie ln i 
tak, ja k  n ie  chcą ich  bogacze.

Trzeba o tym  m ów ić. To my, 
z P a r t ii m usim y przekonać łu 
dzi. K o ło  p a rty jn e  na wsi musi 
grać ja k  m otor.

Tow. B orów na m ów i: —-  Co 
to za p a rty jn icy , k tó rzy  n ie  po
tra f ią  w łasne j żony przekonać, 
aby współdzia ła ła  w  P a rtii i aby 
nie trzym a ła  się księżej sutan
ny. ZM P -ow iec, tow . W ożniak 
m ów i: — Zam iast syna lub cór
kę wciąż posyłać do kościoła, 
poślijc ie  ich do ZM P. Tam  się 
w ięcej nauczą.

W ielu tow arzyszy m ów iło ;
— To nie  to, że przychodzi 

się na zebrania i  gada. Trzeba 
codziennie, wszędzie ludziom  
wyjaśniać, m ów ić prawdę.

Towarzysze z pow ia tu  m ielec 
kiego poniosą praw dę w masy 
biedoty chłopskie j. (j)

W śród w ie lu  poruszanych za 
gadnień ciekawe uw ag i poświę 
cono sprawom  ośw iatowym .

Tow. Jakobsze w  sw ym  cieką 
w y m  przem ów ien iu  wskazał na 
ka ta s tro fa ln ie  m ałą frekw e nc ję  
w  zawodowych szkołach ro ln i
czych.

—  Uczęszczających do 20 
szkół ro ln iczych  w  pow. Dębica 
jest stanowczo za m ało w  sto
sunku do wzrastającego zapo
trzebow ania na fachow ych ro l
n ików . N ie  ty lk o  tra k to ry , n ie 
zbędne są do przebudow y ustro  
ju  rolnego. Potrzebn i są ró w 
nież ludzie. Bez nich, trudn o  
m yśleć o podn ies ien iu  k u ltu ry  
ro ln e j, ponieważ nowoczesne 
w a ru n k i up raw y  ziem i, w ym a
gają k w a lif ik a c ji.

C zynn ik iem  u tru d n ia ją cym
w erbow an ie  m łodzieży ch łop
sk ie j do szkół ro ln iczych , gdzie 
nauka jest bezpłatna, gdzie 
is tn ie ją  bu rsy i in te rn a ty , jest 
konsekw entn ie  lansowana przez 
reakc ję  p lo tka  o tym , że wyszko 
leni ro ln ic y  zostaną p rz y m u s o -1 
w o w c ie len i do gospodarstw  
spółdzielczych.

—  P rzeciw staw ian ie  się tego
rodza ju  p lo tkom , dem askowa
nie ich au torów , jes t jednym  z 
podstaw owych obow iązków  
członka P a rtii.  |

Tow. M iga ła  ze Z w ie rn ika , 
gm iny  P ilzno  słusznie zaa p e lo -; 
w a l do nauczycie li o w iększą 
aktyw ność w  p racy p a rty jn e j. (

— N auczycie l musi być zespo 
lony  z p a rty jn y m  kołem  »gro
m adzkim  we wsi, w  k tó re j pra 
cuie.

Słuszna była w ypow iedź tow  
Buchowskiego, k tó ry  ostrzegał 
przed niebezpieczeństwem u- 
proszczonego k la sy fiko w a n ia  go 
spodarzy średn io ro lnych  jako  
ku łakó w  i  spychania ich przez 
to do opozycji, co bardzo osła
bia klasowe s iły  wsi. (w k)

Z kraju
Poznańska giełda 

zbożowo-towarowa 
w odbudowanym gmachu

W Poznaniu odbyła się u ro 
czystość oddania do uży tku  od
budowanego gmachu g ie łdy  zbo 
żowo -  tow arow e j. Czteropiętro 
w y  gmach g ie łdy, kom ple tn ie  
zniszczony przez okupanta, od
budowany został w  ciągu roku.

Poznańska gie łda zbożowo - 
tow arow a za jm u je  obecnie przo 
dujące miejsce pod względem  
obro tów  w  k ra ju . W roku  1948 
zaw arto 46 tys. tra n sa kc ji na 
m ilio n  tern tow a rów  o w artości 
24 m ilia rd ó w  złotych. O bro ty  w 
ro ku  ub. przewyższają ob ro ty  z 
1947 roku o KIO tys. ton.
Wybory do Powiatowych 

Zarządów ZSCh 
na Dolnym Śląsku

Na Dolnym  Śląsku trw a  ak
cja  wyborcza do P ow ia tow ych 
Zarządów Zw. Sam. C hłopskie j. 
W p ierw szym  etapie zakończo
na ona została w  pow ia tach: 
dizierżcniowskim , nam ysłow 
skim , o ław skim , żegańskim, 
św idn ick im , o leśn ick im  oraz w

ją  się z małe i  ś red n io rtL  w *  
chłopów, zasłużonych w  odb. ■* 
w ie wsi dolnośląskie j.

Nowe połączenie 
telefoniczne 

na Pomorzu Zachodn1
D yrekc ja  Poczt i  Telep! ów 

w  Szczecinie przeprow :- i  po 
łączenie telefo liczne n v' 'U ją- 
cych m iejscow >ści: Kai —  
D ziw nów , S ławno —  nząca, 
S ławno -  Rec aw, Poań —  
Szczecinek — Z lotów , W alc* 
— Szydłowo.
Gromada łamopo owa

p o d  o p ie k k ó w
Robotnicy Maszyn

Rolniczych ,.K - .owali
się jedną z b rwych
grom ad sam V;a ą  ch w
pow. kutnowsd ■owide
gromadą P le d 41. Do
grom ady te j ekipa
montażowa, z ł Obotni-
ków  -  fachów  * < łelegata
rady zakłai fa b ry k i
„ K r a j“ , w  ce li N  a re -
mon tu  maszyn ' " : ro ln i-
czych u gosp * tałoroiu
nych i  ś redn ió i x lobna
aikcja powtórz© ró w -
nież w  sezonie 

...... ...................—
m.

Uroczyste obchody i akadem 
w czwartq rocznicę w

f ^

Łódź czci pamięć 
bohaterów Radogoszczy

W  przededniu czwartej roczn icy oswobodzenia Łodzi spod 
okupacji hitlerowskiej, członkow ie prezydium M iejskie j Rady 
Narodowej w  Łodzi, z łożyli w i eńce na grobach pomordowa
nych w  dniu 17 stycznia 1945 r. w ięźniów  obozu koncentra
cyjnego w  Radogoszczy,

W ieńce złożyły  również delegacje Zw iązku Bojow ników  z 
Faszyzmem i najeźdźcą h itle row skim  o Niepodległość i  Demo
krację oraz innych organizacji społecznych i politycznych.

W  Częstochowie odby ły  się u - 
roczystości związane z czw artą  
rocznicą w yzw olen ia  m iasta 
spod ja rzm a h itle row sk iego  
przez 4 F ro n t U k ra iń sk i m a r-

Cołkewite pokrycie 
zapotrzebowania 

produktów naftowych

Zaprowadzimy sami porządek 
w spółdzielczości wiejskiej 

-  mówią małorolni z wtoszczowsklego
Ponad 400 pezetpeercwców — chłopów pow ia tu włoszczow- 

skiego, zebranych w  sali k in a  „G dańsk“  w ysłucha ło  re fe ra tu  
członka K C  tow . Jabłońskiego, om awiającego znaczenie K o n 
gresu Zjednoczeniowego i  zadan ia stojące przed ak tyw em  w ie j 
skim . W  dyskus ji zabrało głos k ilkuna s tu  towarzyszy, porusza
jąc  na jb a rdz ie j is to tne i  żyw otne spraw y swoich gm in i  gromad.

P rzedstaw icie le D e legatury 
K o m is ji Specja lne j w  L u b lin ie , 
wspóln ie  z fun kc jona riuszam i 
M O  i O chrony S karbow ej, prze 
p ro w a d z ili w  w o jew ództw ie  lu 
be lskim  szeroko zakro joną ak
c ję  lik w id a c ji n ie lega lne j pro
du kc ji samogonu.

Ogółem z likw id ow a no  ponad 
100 punk tów  p ro du kc ji, zniszczo 
no 55 p ry m ity w n y c h  apara tów  
do pędzenia b im b ru , skon fisko 
wano ponad 150 li t ró w  samogo
nu oraz zniszczono około 3 tys. 
li tró w  zacieru. 48 osób areszto
wanych, przekazano do dyspo
zyc ji P ro ku ra tu ry .

— K o b ie ty  mogą na jw ięce j 
powiedzieć o bolączkach m ało 
i  średn ioro lnych chłopów  — 
stw ierdza tow. Czarnecka — bo 
przecież one dbają przede 
w szystk im  o gospodarstwo. D la 
tego trzeba w yb ie rać kob ie ty  do 
kom ite tó w  sklepowych spół
dz ie ln i gm innych i  Zw. Sam. 
Chłopskie j.

Tow. K oz ińsk i apelu je o zwró 
cenie bacznej uw ag i na w ycho
wanie m łodzieży w ie js k ie j, ns 
dobór odpow iednich nauczycieli 
i  pedagogów.

Tow. Anderm an poruszył za
gadnienie spółdzielczości.

Jesteśmy w  przededniu wybo 
ró w  do spółdzie ln i gm innych 
ZSCh. M usim y postaw ić tam 
swoich ludzi, m ało i ś red n io ro l
nych chłopów, członków  P a rtii.  
N ie  powtórzą się w tedy tak ie  
nadużycia, ja k ie  m ia ły  m iejsce 
w  Szczekocinach i Seceminie.

Tow. Koszyka z gm. O żarncy 
m ów i: — W  gm in ie  Szczeko
c iny  na 200 cz łonków  spółdzie l
n i jest zaledwie 15 członków  
P a rtii.  I dlatego to spółdzie ln ia 
n ie  spełnia swojego zadania, nie

XV r. ub. C entra la  P rod uk tów  
N a ftow ych  osiągnęła na w szyst
k ich  n iem a l odcinkach swej p ra  
cy poważne rezu lta ty . N a jw a ż
niejsze osiągnięcia C. P. N. to 
u trzym an ie  bazy zaopatrzenio
w e j w k ra ju  na poziomie, po
k ry c ia  zapotrzebowania wszyst
k ich  gałęzi gospodarki narodo
w e j w  niezbędne i w ystarcza
jące ilośc i p ro du k tó w  n a fto 
wych. .

D rug im , poważnym  osiągnię
ciem było  uzyskanie znacznych 
ilośc i ropy w  drodze im p o rtu , 
k tó ra  pozw o liła  na większe w y 
korzystan ie  urządzeń ra f in e ry j
nych w  k ra ju .

Dalsze dodatn ie  rezu lta ty  u - 
zyskano w  dziedzin ie technicz
ne j obsługi odb iorców  oraz zbiór 
k i  starych o le jó w  przeznaczo
nych do regeneracji.

Jako główne zadanie w  ub r  
postaw iła  Sobie C. P, N. d o ta r
cie w  ja k  najszerszym  zakresie 
i na jkró tszą  drogą z tow arem  
w p ros t do konsum enta, osiąga
ją c  na tym  odcinku poważne re 
zu lta ty .

P lan zaopatrzenia ry n k u  k ra 
jowego w  ro ku  1948 w  p ro d u k 
ty  naftow e, został przez C. P. N, 
w ykonany z nadw yżką.

N ie  udało się natom iast po
staw ić na na leżytym  poziomie 
deta licznej sprzedaży n a fty  
św ie tlne j d la  konsum entów  m ie j 
skich i  w ie jsk ich .

Jeśli chodzi o perspektyw y 
dalszego rozw o ju , to  p lany 
C. P. N. na ła ta  następne przeT 
w id u ją  system atyczny w zrost 
konsum eji p ro d u k tó w  n a fto 
w ych, aż do ewentualnego po
dw o jen ia  te j konsum eji w  osta t
n im  roku  p lanu  sześcioletniego

szalka Koniewa.
W godzinach rannych na od

św ię tn ie  udekorow anym  placu 
Generalissim usa S ta lina  odbyło 
się zaprzysiężenie żo łn ierzy m ie j 
scowej jednostk i w o jskow ej.

W  Teatrze W ie lk im  w  Często
chow ie odbyła Się okołicznościo 
wa akademia, podczas k tó re j 
przem ówienia w yg łos ili przed, 
s taw ic ie le  p a r ti i po litycznych, 
W ojska Polskiego i „S łużby Pol 
see“ .

W Rzeszowie, w  czw artą  rocz 
nicę oswobodzenia W arszawy, 
oddzia ł w o jew ódzk i T ow arzy
stwa P rzy ja c ió ł Żołn ierza zorga 
n iżow a! okolicznościową akade
mię, w  k tó re j w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le  w ładz c y w il
nych i  w o jskow ych, p a r ti i p o li
tycznych i o rgan izac ji społecz
nych oraz liczne rzesze społe
czeństwa.

O kolicznościow y re fe ra t w y 
g łos ił I  sekre tarz K om ite tu  
M ie jsk iego  PZPR tow . K ruczek.

P rzedstaw ic ie l W ojska Polskie 
go kp t. K onarsk i m ów ił o w a l
kach stoczonych o Warszawę, 
podnosząc bezprzykładne boha-

ters tw o żołnier." 
wone j i  ogrom n ..
du i  k rw i w  ós 
szego k ra ju .

W  P id trko w ie  
czysty obchód

Czer- 
. ch t ru  

e na-

u ro -
oezn 
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cy w yzw olen ia  
h itle ro w sk ie j.

Na p łyc ie  gro 
Żo łn ie rza  oraz 
rz y  radzieckich 
w  bo ju  o w y z i—  
z łoży ły  wieńce f l ", 
zacji społeczny,cl, zw iązków  za. 
wodowych i m łodzieży szkolnej.

y  >'dy Chor 
rodukc ję
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Porażka bokserów fińskich w ZSRR 
Moskwa-Finlandia 16:0

M O S K W A  W udekorow anym  , Radzieckiego K o ro lit  spotkał 
flagam i cy rku  m oskiew skim  od j się z m istrzem  F in lar. Pekka 
by ło  się m iędzynarodowe spot- j lą. K o ro lie w  p rzys tąp ił m ie j- 
kan ie  bokserskie m iędzy rep re - ' Sca do a taku i posła ł p e łw - 
zentacją F in la n d ii i  reprezenta • ntka ju ż  w  p ie rw szych iinu - 
cją Z w iązków  Zawodowych sto ' tach d w u k ro tn ie  na desk?ek- 
lic y  ZSRR. Spotkanie zakończy j ka la  zrezygnował z dalsz-wal 
ło

Rndiopa’eciarze 
piarg kary

Pijemy więcej wina
Państw ow a W ytw órnia W in i  

Solków O wocowych w  W ałbrzy 
chu no tu je  w zrost popytu na 
w ina, w yw o ła n y  podwyżką cen 
w ódki. P opy t ma cha rakter sta 
ły . W zw iązku  z tym  plan W y
tw ó rn i został zwiększony i prze 
w id u je  n» ro k  1949 produkc ję  
200 tys. bu te lek w ina i 850 tys. 
bu te lek soków.

Dzięki uspraw nien iom  prac 
zwiększono wydajność pracy nie 
m ai trzyk ro tn ie . Na czoło p ra 
cow n ików  w ysunę li się przo
dow n icy: M a ria  Bartekowa, b ry  
gadierka w ykańcza in i, S tan ia ła, 
wa K ró low a , S tefania K uieso- 
wa i  W ładys ław  Goldberg, b ry  
gadi-er pakow n i

W ciągu g rudn ia  ub .r kon tro  
le rzy  ra d io w i u ja w n il i 3.113 nie 
lega lnych rad iourządzeń odb iór 
czych, z czego 2.850 w  okręgu 
k a to w ick im . A m ato rzy  beapłat 
nego słuchania rad ia  będą m u
s ie li zapłacić Polskiem u Radiu 
łącznie 5.419.585 zł.

A kc ja  w yk ry w a n ia  rad iopaję 
czarstwa w  ciągu ub. roku  do
p row adziła  do u jaw n ien ia  
3 i 096 nie lega lnych posiadaczy 
rad ia .

się w ysok im  zwycięstwem  
pięściarzy m oskiewskich w  sto
sunku 16:0.

Po k ró tk im  przem ów ien iu po 
w ita ln y m  przedstaw icie la K o 
m ite tu  do S praw  K u itu ry  F i
zycznej i Sportu, Rogalskiego, 
wiceprezes Robotn iczych Zrze
szeń Sportowych, Enne podzię
kow a ł w  im ie n iu  d ru żyny  f iń 
sk ie j w  gorących słowach za 
serdeczne p rzy jęc ie  w  M oskw ie, 
po czym  na r in g u  pozostali za
w odn icy  w ag i muszej L ju m b e rg  
(F) i B u łako w  (M). Zw ycięstw o 
odniósł B u ła ko w  na p u n k ty ; w 
wadze kogucie j H a n u k re w  (M) 
w y p u n k to w a ł Scito lę (F), a w  
p ió rko w e j Goraslidze (M) w y 

k i i poddał się.
Zaw ody p row adz ił w ingu  

sędzia radz ieck i G radopiw .
D rug ie  spotkanie p ię trz y  

fiń s k ic h  na teren ie Z w ią» Ra 
dzieckiego odbędzie się dn iu  
19 bm.

Mown skoczni 
narciarsko

g ra ł na p u n k ty  z Tam m elinem
(F).

W wadze le k k ie j G re jn e r (M) 
w y g ra ł na p u n k ty  z T ilja n d e - 
rem  (F). D oskonały bokser ra 
dziecki znalazł w  T iljande rze  
tw ardego p rzec iw n ika  i  zrwy- 
cięstwo nie  przyszło m u ła tw o. 
Obaj bokserzy zadem onstrowali 
doskonałą techn ikę  i  kondycję.

W  wadze pó łśredn ie j w ie lo 
k ro tn y  m is trz  Z w ią zku  Radziec 
kiego, Szczerbakow b y ł zbyt 
s iln ym  p rze c iw n ik iem  d la  K a r l 
sona, k tórego znokau tow a ł już  
w  d ru g ie j m inucie  w a lk i;  w  wa 
dze średn ie j Koganu (M) w y 
pu nk tow a ł m istrza  F in la n d ii 
Suom inena: w  pó łc iężk ie j S tie- 
panow w y g ra ł wysoko na punk 
ty  z Huuskunelem  (F); w  wadze 
ciężk ie j m istrz  wszechwag Zw.

S taraniem  In sp e k to ra . K u l
tu ry  F izyczne j w  Karennej 
Górze, rozpoczęto prace ad od 
budową jedne j z na jw kszych 
w  Polsce skoczni na rc fsk ich , 
zna jdu jące j się ko ło  Loawki. 
Na skoczni te j będzie rrśna o- 
siągnąć skok i oko ło 65 i d łu 
gości. Na uroczystości w a rc ia  
skoczni odbędą się w ic ie  za
wody z udziałem na jpszych 
na rc ia rzy  po lskich.

Gimnastycy CR 
na mecz z Polką

S kład rep rezentac ji g im na
stycznej Czechosłowacji k tó ra  
30 bm. rozegra v  W fszaw ie 
mecz z drużyną Polski, przed
staw ia się następująco: 

Benetka, Ruzicka, H ru fr, M a - 
tlocha, Ly lo , S o lorn ik , lloudek 
i  W irth . K ie ro w  iik ie n  ek ipy  
jest J. N ovotny.

M ocnym i punk tam i iru żyny  
są konkurenc je  na konu i na 
drążkach, stosunkowo z;? słab
szymi są ćw iczenia r» k ó ł
kach.

WIEC POKONUEESOWY PZPB

Na w iecu pokongresow ym  w  Koszalin ie  zebra ł się a k ty w  robotn iczo  - ch łopski. N a fo t  i >grafii
w idok sali w czasie obrad.
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Urząd Pocztowy Warszawa I 
prueiifs coraz wydatniej

Wspékawedmcfwo pracy
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przynosi doSir® wyniki
Urząd  Pocztowy W arszawa i  jest największą placówką pocz

to w ą  w  Polsce. Obsługuje on nie ty lko  całą stolicę, lecz także 
kilkadziesiąt podstołecznych okręgów pocztowych. Od spraw
ności pracy tego urzędu zależy szybkie załatwienie naszych co
dziennych, często bardzo ważnych spraw.

Pracownicy Urzędu Pocztowego W arszawa I  chcąc jak naj
sprawniej obsłużyć wszystkich klientów, przystąpili do współ
zawodnictwa pracy. W spółzawodnictwo to daje coraz lepsze 
w yn ik i, przynosząc realne korzyści nie ty lko  interesantom, ale 
i samym pracownikom pocztowym, w  postaci znacznie rw ięk- 
1,; soaych zarobków.

As listonoszów warszawskich 
tow. Władysław Skorupka, potrą 
f i  doręczyć około 2.000 lis tów , 
gazet, pocztówek w ciągu pięciu 
godzin, w yrab ia jąc tym  samym 
ponad 300 proc. no rm y i  dystan 
sując po raz trzeci wszystkich 
kolegów. Nad osiągnięciem ta 
k ich  w yn ikó w  pracują in n i,.ró w  
nież doskonali listonosze.

2.000 przesyłek dziennie, to 
znaczy 2.000 mieszkań, 2 tysiące 
odbiorców, k ilkadz ies ią t kam ie
n ic  i  k ilkase t pięter. Do w y k o 
nania tak  żm udnej pracy trze 
ba n ieby le jak ie j sumienności i  współzawodnictwa. O piekuno

w ie in s tru ow a li p racow n ików  
i  ju ż  po m iesiącu znalazł się na
stępny listonosz - przodownik, 
Jan W ęgrzyk, k tó ry  dzisia j „dep 
cze po piętach“  Skorupce. W ę- 1 
grzyk  osiąga do 300 proc. n o r-  t 
m y. Za n im  idą dz ies ią tk i in -  j 
nych. Od c h w ili ogłoszenia

w  żó łw im  tempie. A  dzisia j, 
owszem, k o le jk i są (z b ra ku  od
pow iedn ie j ilości okienek, spo
wodowanych ciasnotą lo ka lo 
wą). A le k o le jk i posuwają się 
szybko, szczególnie szybko, k ie 
dy in teresantów  obsługują przo 
dow n iczk i pracy — Janiszew

Ś W IĘ T O  O S W O B O D Z E N IA  W A R S Z A W Y  W  E L E K T R O W N I

w ys iłków . Tow. W ładysław  Sko 
rupka  pierwszy z listonoszów 
odpowiedział na apel w zyw a ją 
cy do współzawodnictwa pracy. 
Zachęcał kolegów i  wreszcie udo 
w odn ił, że rzeczy na pozór n ie 
m ożliwe można jednak w y k o 
nać.

P rzyk ład  tow. S korupk i po
ciągnął i innych listonoszów. I  
oni postanow ili zm niejszyć dys
tans dzielący ich od p rzodow ni
ka -  listonosza.

Czy próba się udała? W  zupeł 
ności. W ybrano op iekunów

w spółzawodnictwa w  Urzędzie i ska, Poczekalewicz. Ozierzęcka,
Pocztowym  W arszawa I, p rym  j Ostrowska, a w  dziale rozdzie l- 
dzierży 175 listonoszów — da le j ; czym — przodow niczk i S tachur 
idą listonosze pieniężni. Wszys- ska A lina , Szymańska A lin a  i
cy przekraczają norm ę i  z każ
dym  dniem  osiągają coraz w yż
szy procent wydajności.

Masowość
W spółzawodnictwo pracy w  

Urzędzie Pocztowym  W arsza
wa 1 obe jm uje  coraz to nowe 
działy, wciąga coraz w iększą 
ilość p racow ników . Dziś współ
zawodniczą już ze sobą oddzia
ły : nadawczy, ob ro tów  pienięż
nych, kasa główna, oddzia ł roz 
dzielania i  doręczania przesyłek 
itp .

W y n ik i w spó łzaw odn ictw a do 
strzegą większość in teresantów .

U lanek Zofia . W szystkie w y ra 
b ia ją  około 300 proc norm y.

Współzawodnictwo
zespołowe

S kom plikow ana praca pocz
tow ców  nie  może się opierać 
ty lk o  na w spółzaw odnictw ie in 
dyw idua lnym . A b y  aparat 
„g ra ł“  należycie, trzeba pracy 
całych zespołów um ysłow o -  f i 
zycznych. Na współzawodnic
tw o  zespołowe kładzie  się w  
urzędzie pocztowym  szczególny 
nacisk. I  ta k  np. zespół stemplo 
Wania i  re jes trow an ia  lis tó w  

| zw ykłych, ekspresów i  poleco'
N ie  ta k  dawno jeszcze, powiedz nych m usi sharm onizować swo- 
m y sobie szczerze, trzeba było  
czekać „p rzyd łu g o “ , k ie dy  się 
chciało nadać l is t  polecony, pię 
niądze lub  ku p ić  znaczek. W ie
lom etrowe k o le jk i posuw ały się
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podióliek« mięsnych winno korzystne 
więcej stołówek, n mniej handlarzy

Przeciętny dzienny ubó j n ie 
rogacizny Rzeźni M ie jsk ie j w y 
nosi oko ło 400 sztuk, p rzy  czym  
z większości św iń  ściąga się po 
zabiciu skórę, k tó rą  p rze jm u je  
do swej dyspozycji Centrala 
S kór S iu  w ych . Każda po łów 
ka nosi na sobie stem pel w ła 
ściciela. W&ród całej masy stena 
p l i spotyka się z dn ia  na dzień 
coraz w ięce j znaków  C entra li 
M ięśnej, oo n ie w ą tp liw ie  świad 
czy o konsekw entnej stab iliza
c ji ry n k u .

H u rto w n ic y  1 rzeźnicy p ry 
w a tn i muszą ptnzy ubo ju  swego 
„to w a ru “  do trzym yw ać też pe
w nych  usta lonych w arunków , 
do ja k ic h  osta tn io  należy obo
w iązek przeznaczenia 15 — 20 
pr-oc. tłuszczu z żywoa na sprze 
daż bonową. P rzy  po łówkach 
już  gotowych p rocen t ten w zra 
sta naw et do 25.

Przez szereg ha l tra f ia m y  do 
dz ia łu  tzw . „podróbek“ . Są to 
w ą troby, płuca, serca zab itych 
św iń, z rogacizny dochodzi je 
szcze głowa. W la tach ub ieg
łych  m onopol na nabyw anie te 
go m ia ło  z zupełnie n iew yjaśn io  
nych powodów k ilk u  p ry w a t
nych h u rto w n ikó w . D yrekc ja  
rzeźni „po łapa ła  się“  w  końcu 
(dlaczego ta k  późno?) że w  
„po d ró b k i“  doskonale mogą za
opatryw ać się s to łów k i. Sprzyja 
tem u n iska cena (100 z ł kg  
„podróbek“  ze św iń  i  100 zł 
wołowe) oraz dość w ysoka w 
tość odżywcza, szczególnie je ś li 
chodzi o wątrobo. N iestety do
tychczas nie  zostało to  dość 
spopularyzowane i  poza k i lk u 
nastu sto łów kam i resztę nadal 
nabyw ają handlarze p ryw a tn i, 
odpowiednio oczywiście k a lk u 
lu jąc  później sprzedaż.

W arto, aby ty m  odżywczym  
i  tan im  produktem  zaintereso
w a ły  się wszystkie s to łó w k i i  
sk ładały swe zam ów ienia bez
pośrednio do Rzeźni M ie jsk ie j 
K a lku lac ja  na pewno się opla' 
ci.

N ie ty lk o  zresztą na to  trze 
ba zwrócić uwagę \y  rzeźni. 
W arto  także, aby odpow iedn ie 
czynn ik i zainteresowały się b l i 
żej działalnością pseudospół- 
dz ie ln i „F laczarz” . posiadającej 
w yłączny monopol na zakup k i 
szek i  św ińskich nóg. Nazwa 
„Spółdzielni“  zupełn ie n ie  prze - 
szkadza „F laezarzow i“  sprzeda
wać p ro d u k ty  n ierzadko z 20( 
proc. zyskiem.

Ciekawe, k to  i  k ie dy  podobne 
postępowanie usankcjonował?

(ar)

Ułatwiać, czy komplikować
Jak mektórzy nm inicy 201

• • •

pojmują cele swej Instytucji
Swego czasu prasa doniosła, że 1 g rudn ia  1948 r .  zacznie 

się budowa w ie lk ie g o  osiedla m ieszkaniowego na gruzach b. 
getta na M uranow ie . Choć od te rm inu  tego up łynę ło  ju ż  b l i
sko 2 miesiące, na M uranow ie  n ic  dotychczas się n ie  dzieje.

K ręcą  się tam  w praw dzie  ro -  n ia jąc 750 ro b o tn ikó w  przygoto
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bo tn icy  budu jąc  pomieszczenia 
gospodarcze i  Ibudynki d la  k ie 
ro w n ic tw a  budowy, lecz to 
w szystko w  po rów nan iu  z roz
m achem  z ja k im  pow sta ją  inne 
osiedla, w yg ląda blado,

Co jes t przyczyna, że budowa 
osiedla postępuje ta k  opieszale? 
Jak się dow iadu jem y, Zakład 
O sied li Robotniczych, którego 
B iu ro  P ro je k tó w  i  S tud iów  oprą
cowuje p lany i  p rzygo tow u je  r y 
sunk i robocze budynków , zobo
w iąza ł się dostarczyć w ykonaw  
cy robó t —  P aństwow em u Przed 
sięb io rstw u B udow y O sied li Ro 
botniczych — ca łkow itą  doku
m entację techniczną do dn ia  1 
grudn ia ub. roku . PPBO R ze 
swej s trony  zobow iązało się za 
cząć dn ia  tego ro b o ty  i  za trud -

wać w  c iągu z im y teren, w yko 
py i  fundam en ty  pod budynki..

Zgodnie z um owa PPBOR 
„w szedł“  w  wyznaczonym  te rrn i 
n ie  na teren, lecz n ie  o trzy 
mawszy dotychczas rysunków  
za trudn ia  zam iast 750 zaledwie 
70 Judzi, z czego 20 proc. to 
pracow nicy um ysłow i.

S tan ten  przeciąga się trochę 
za długo.

C ie rp i na ty m  przedsiębior
stwo, k tó re  w  tych  warunkach 
m e może uk ładać żadnych p la 
nów  na przyszłość, n ie  m ów iąc 
julż o s tra tach  ponoszonych 
przez n ienależyte w yko rzys ty 
w an ie  robo tn ików , k tó rzy  chw i 
Iow o n ie  m a ją  co . robić. C ierp i

znaczenie pierwszorzędnej w a 
gi.

O statn io w praw dzie  ZOR 
przesłał do PPBOR fragm ent 
planu odcinka „C ". co jednak 
pozwala jedyn ie  na zorien tow a
nie Się, gdzie będzie można u - 
rządzić dojazdy na teren. Ro
bót na podstaw ie ły < *  ry s u n 
ków  zacząć nie można.

Dalszą jeszcze trudnością  
stwarzaną prze? ZOR swemu 
w ykonawcy, jest fak t, że wszyst 
k ie  rysun k i dostarcza on ty lk o  
w  jednym  egzemplarzu (tra d y 
cja m urarska i  przepisy m ów ią 
w yraźnie o  trzech egzempla
rzach), i  na dobitek n ie  zezwa
la  PPBOR na sporządzenie 
w łasnym  kosztem ko p ii z p rze 
chowywanych u  .siebie m atryc. 
Powoduje to konieczność d ługo 
trw ałego i  kosztownego ręczne
go kop iowania rysunków , có w  
żadnym w ypadku nie przyspie 
sza tem pa robót.

ZOR pow in ien zrobić wszyst-
________ __ _ ko, b y  w y jaśn ić  tę  sprawę i  w

i  św ia t p ra c y  dfa *którego każ I ten ozy . in n y  sposób z rehab ih - 
da now a izba mieszkalna m a ' tować się. (jam )

je  czynności um ysłowe i  fizycz
ne. Praca tych zespołów przed 
współzawodnictwem  by ła  w yko  
nyw ana nieco po partyzancku. 
Ą  dz is ia j w  pe łn i zdaje egza
m in , u ła tw ia ją c  ty m  samym 
współzaw odnictw o in n ym  od
działom . Zespół p rzy  stem plowa 
n lu  lis tó w  osiąga stale ponad 
200 proc. no rm y  i  u c h w a lił da l
sze zwiększenie w ys iłków .

Najlepszy egzamin zwiększa
jące j się stale sprawności dzię 
k l  w spó łzaw odn ictw u pracy 
zdał U rząd Pocztowy W arsza
w a I  w  czasie obrad Kongresu, 
w  okresie św iątecznym  i  now o
rocznym, k ie dy  to  ilość przesy
łe k  zw iększyła się 5-k ro tn ie , a 
n ie  by ło  żadnych opóźnień czy 
zahamowań w  te rm inach  ich 
dostarczania. (wb)
-----------------------------------------------------1

Pracow nicy E le k tro w n i W arszaw skie j uroczyście dbćhodziTi 
czw artą  rocznicę oswobodzenia W arszawy. N a fo to g ra f ii 

‘p rezyd ium  akadem ii, zorganizow anej s te j w łaśnie okazji.

Piemsz® w Polsce kobieły-murarze 
budują osiedle nu Mlynowie

U sta lony tradyc ją  podzia ł za_ jest „ t r ó jk a “  kobieca w  sk ła -

Kronikn partyjna
UWAGA, N A U C Z Y C IE LE  OCHOTY 

— C ZŁO N KO W IE  PZPR)

Dziś, t j .  w  środę, o godz. 16 w  
lo ka lu  K D  PZPR (N iem cew icza 8) 
odbędzie się zebranie nauczyc ie li 
członków  PZR — dz ie ln icy  Ochota, 
obecność obow iązkow a.

■—O—
Dziś. t y  w  środę, o godz. VI w  

lo ka lu  K D  (M okotowska 48) odbę
dzie się zebranie ko ła  nauczycie l- 
cz łonków  PZPR — dz ie ln icy  Ocho
ta. Obecność obowiązkowa.

NOW E B LO K I M IESZK A LN E NA KOLE

jd y c y j.

W nrornwska Spółdzielnia M ieszkaniowa buduje  na Kole  nowe b lok i mieszkalne. D zięk i bar- 
Warszawska V p rzerw y prow adzić w szystkie  ro bo ty  m urarsk ie , co oczywiście

r o M " <k6w’a y 9 n iec ie rp liw ie  na nowe m ieszkania.

Zasiłki rodzinne 
i asygnaly mleczne
Ubezpieczalnla Społeązna w  

W arszawie zaw iadam ia, że w y 
p ła ty  zasiłków  rodz innych  będą 
odbyw ały się od 1 lu tego  1849 
r. w  godzinach od 15 do 19 w  
C entra li p rzy  u lic y  C zerniako
w skie j 231, na Pradze p rz y  u - 
lie y  Jag ie llońskie j 34 i  na Żo
libo rzu  przy u lic y  K ochow skie- 
go 4 w  dniach wyznaczonych 
na zaświadczeniach.

A sygnaty mleczne, ważne od’ 
16 lutego do 15 m arca  1840 r. 
będą wydaw ane zakładom  pra
cy za trudn ia jącym  pow yże j czfce 
rech p racow n ików  od 24 ¿tycz
n ia  do 29 stycznia b r. w łącznie 
w  gmachu Ubezpieczalni Spo
łecznej p rzy  u lic y  C zerniakow
skie j 231, p a rte r i  I  p ię tro  — 
w  godzinach od 8 do 15,

Teleion I r .  40-480 
posiada obecnie 
Straż Ogniowa

Od dn ia  20 stycznia b r. S tro i 
O gniow a m. st. W arszawy bę
dzie posiadać now y num er te 
le fonu —  40-460,

Pod ten num er należy się 
zwracać we wszystkich spra
wach zw iązanych z oddzia łam i 

komendą straży ogniowej. 
W szelkie in s ty tu c je  obow ią 

zane są zm ienić num ery te le fo 
nów straży ogniow ej w  swoich 
spisach i  na wyw ieszkach.

N ow a cen tra la  te le fon iczna 
straży ogniow ej posiada po łą
czenie z komendą straży, I I I  
oddziałem (Polna 1), V oddzia
łem  (M arcinkow skiego 2) i  po
sterunkiem  N r I  na Pelcow iź- 
nie (ul. Toruńska 21).

w odów  na „m ęskie“  i  „ko b ie 
ce“  coraz bardzie j tra c i dziś na 
aktualności. K ob ie ty  za jm ują  
stanowiska i  pe łn ią  fu n k c ję  w y  
konywane dotychczas -wyłącz
nie przez mężczyzn.

O statn io no tu je m y  fa k t  za
trudn ie n ia  na budow ie  p ie rw 
szej w  Polsce t r ó jk i  k o b ie t-m u - 
rarzy. Próbę tę  przeprow adziło  
Państwowe Przedsiębiorstw o Bu 
dowy O siedli Robotniczych, k tó 
re w  ram ach prowadzonych 
prac, prow adzi rów nież akcję 
szkolenia kob ie t w  zawodzie 
m ura rsk im .

P ierw szym  w y n ik ie m  te j akc ji

dzie: m u ra rz  A n ton ina  Praczyk
oraz pomocnice —  Jadw iga 
Podstolska i  Jadw iga K oz łow 
ska, k tó re  od dwóch tygodni 
p racują na b loku  24 w  osiedlu 
M lynow sk im . W ydajność kob ie t 
jest zaledw ie o 20 proc. niższa 
od przecię tnej uzyskiw anej 
przez „ t r ó jk i “  męskie. Zw ażyw 
szy k ró tk i okres ich pracy, jest 
to w y n ik  bardzo dobry.

A kc ja  szkoleniowa trw a  w  
dalszym ciągu, w  najb liższych 

'dniach stanie do pracy następ
na tró jka , a w  ciągu całego se- 
zgnu PPBO R za trudn i k ilk a n a 
ście tró je k  kobiecych, (jam)

Sześć nowych knmienlc 
przybyło nn Mariensztacie

W  osiedlu m ariensztackim
ukończono budowę czw arte j se
r i i  bu dyn ków  m ieszkalnych. 
Jest to  6 kam ieniczek p rzy u l i 
cach: M arienszta t 19, B ia ło - 
skórn icze j 1, B ednarsk ie j 6 i  
6 a, D obre j 89 i  89 a, liczących 
razem  60 lo k a li m ieszkalnych. 
W  kam ieniczkach tych o trzy

m u przy  u l. H ipotecznej 5, k tó 
ry , ja ko  sto jący na tras ie  W  — 
Z podlega rozbiórce. P rzekw a
terowanie: nastąpi w  połow ię 
lu tego r. b.

Jeżeli chodzi o zaludnienie 
M arienszta tu , to  do te j po ry 
w  nowo w ybudow anych do
mach osiedla, o trzym ało  m ie -

m a ją  m ieszkania loka to rzy  do- szkania 169 rodzin . (Ek)

Właściciele i administratorzy 
muszą dbać o stan nieruchomości

W  sto licy  zdarzyło się ostat
nio w ie le  w ypadków  spowodo
wanych b rak iem  konserw acji 
budynków , k tó ry m i n ie  in te re 
sują się ich  właściciele. O b ry 
w a ją  się niezabezpieczone gzym  
sy, odstające ty n k i, pojedyńcze 
cegły.

Ponieważ okres z im ow y 1 w io  
senny szczególnie u jem n ie  w p ły  
w a ją  na nienależycie konser
wowane bu dyn k i, przeto adm i
n is tra c ja  tych nieruchom ości 
pow inna na tychm iast napraw ić  
zauważone b ra k ł, celem zapo
bieżenia w ypadkom . W  razie 
stw ierdzania poważniejszych za

grożeń bezpieczeństwa, należy 
zaw iadomić b iu ra  dzieln icowe 
Inspekc ji B udow lane j.

Jednocześnie też stw ierdzono, 
że w ie lu  ad m in is tra to rów  nie 
opłaca świadczeń. Pow oduje to 
w  rezultacie w yłączan ie wody, 
św ia tła  na schodach, n ie w yw o - 
żenie śmieci, a tym  samym 
wprowadza p rzykre  zakłócenia 
w  życiu m ieszkańców domów.

Władze adm in is tracy jne  o trzy  
m a ły  polecenie nakładan ia  su
row ych k a r  za lekceważenie obo 
w iązków  przez w łaśc ic ie li i ad
m in is tra to ró w . (Ek)

Dom? mule nie płacą, na Fundusz 
Oospodaski Mieszkaniowe]

Na pe ry fe riach  sto licy  zna j- i W łaściciele tych  n ieruchom o- 
du je  się sporo domów, m ających ści, aczko lw iek mogą pobierać

Zapisy da szkól RTPD
W arszawa — Zachód Jest Jedną 

z dzie ln ic , gdzie ilość przedszkoli 
odpow iada n iem al potrzebom . O- 
gólmie jest 11 przedszko li (9 m ie j
sk ich  i  2 Caritasu), w  k tó ry c h  m o
że znaleźć m tesjcę ok. 1000 dzieci.

W zw iązku  z n o w ym i, zapisam i 
rozpoczęła swą działa lność specja ł 
na społeczna kom is ja  k w a lif ik a c y j 
na, k tó ra  dąży do tego, aby do 
przedszkola dosta ły się przede wszy 
s tk tm  dzieci ro b o tn ikó w  i  in te li
ge nc ji p racu jące j, a dop iero w  w y  
padku pozostania w o lnych  m ie jsc  
będą p rzy jm ow ane dzieci d robnych  
rzem ieśln ików .

W szystkim  rodzicom  k tó rz y  chcą 
zapisać dzieci do przedszkola p rzy  
pom iną się że zapisy trw a ją  ty lk o  
do 1 lutego.

m nie j n iż  8 izb, podlegających 
dekre tow i o n a jm ie  lo ka li. W ła_ 
ściciele tych  dom ów lu b  adm i
n is tra to rzy  po w in n i pobrać od
pow iednie d ru k i w  re fe ra tach  
czynszowych starost grodzkich, 
zebrać oświadczenia lo ka to ró w  
ubiegających się o zn iżk i, spo
rządzić p ro to kó ły  pom iaru  lo 
k a li i  w yw ies ić  w  bram ach do
mów, składając odpisy w  staro
stwach.

czynsze zgodne z dekretem  o 
na jm ie  lo ka li, n ie  potrzebu ją 
jednak odprowadzać żadnych 
k w o t na Fundusz Gospodarki 
M ieszkaniow ej. D latego też nie 
ma podstaw do ub iegania się 
o k re d y ty  na rem ont z FGM . 
Spory pom iędzy lo ka to ra m i a 
w łaścic ie lam i rozstrzyga ją  re fe 
ra ty  czynszowe starostw.

Ankieta mieszkaniowa 
Wydziału Polityki Budowlane}

W ydzia ł P o lity k i B udow lanej 
Z.M . przesła ł ostatn io wszyst
k im  w łaścic ie lom  n ieruchom o
ści arkusze an k ie ty  m ieszkanio 
w e j, k tó rą  muszą w ype łn ić  ad
m in is tra to rzy  lu b  zarządzający 
domami. Celem a n k ie ty  jest ze
b ran ie  danych sta tystycznych 
dla W ydzia łu  P o lity k i B udow la 
nej, aby stworzyć ka rto te kę  bu 
dynków , podlegających dekreto 
w i o czynszach. Na podstaw ie 
a n k ie ty  zostaną także sporządzo 
ne wytyczne dla p lanu 6-le tn ie

go W arszawy oraz dla gospodar 
k i sum am i Funduszu Gospodar 
k i  M ieszkaniow ej.

A nk ie ta  m a także wykazać 
ile  jeszcze lo k a li m ieszkalnych 
s to licy  w b re w  ich w łaściw em u 
przeznaczeniu, zajętych jest 
przez b iu ra  lu b  zam ienionych 
na loka le  użytkowe. U regu low a 
n ie  te j sp raw y jest jednym  z za 
gadnień, do rozw iązania k tó re 
go w ładze m ie jsk ie  m a ją  p rzy 
stąpić w  na jb liższym  czasie. (Ek)
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M / l g  æ  Z S R HPodwórzowi 
prestidigitatorzy

Są tacy „spece“  od zamie
n ia n ia  białego w czarne, dnia  
w  noc i  praw dy w  fałsz. E k w i 
ł ib ry ś c i, k tó rzy  w ędru ją  po w a ją  z kaukaskich gór. N ie k tó - 
coraz cieńszej lin ie  ludzk ie j re z n ich  p rzeb ija ją  się do Czar 
naiwności, p re s tid ig ita to rzy , ne§° Morza, inne znów zna jdu- 

k tó rzy  o tw artogębym  „ f ra je  
ro m “  czaru ją

Gumisln płynie tunelem
B urz liw e , rwące  po tok i sp ły-

i ją  swój kres w  k tó ry m k o lw ie k  
gołębie przed ' 1 Ocznych jezior. Inne po prostu

oczyma. Jak długo pozostają  
na w łaściw ym  m iejscu, t j .  w 
cy rku  —  baicią nas. Gdy jed 
nak arena cyrkow a im  nie 
w ystarczy i  w yp ływ a ją  na 
szersze wody, trzeba im  lep ie j

w ysychają gdzieś po drodze.
W iele e lek trow n i zbudowano 

ju ż  na rzekach Kaukazu. R w ą
ce wody K u r i,  R iona, Chrama 
i  Zangi zasilają swą energią 
socja listyczny przemysł, dźw i
gają w  górę gospodarstwa k o ł
chozów, przyczyn ia ją  się do roz-patrzeć na palce.

E k w ilib ry ś d  i  p re s tid ig ita to  k w itu  zakaukaskich rep ub lik . 

rs y  z kaw ia rń , m agla, kna jp  i  
poczekalni, zasłuchani w s ło 
wa W ie lk ich  E km U b rys tó w  i

Niedawno rozpoczęto tu ta j 
budowę now ej, suchum skiej h y 
droe lektrow n i. N ow a placówka

P res tid ig ita to rów  z BBC i  „G ło  nie będzie jednak  podobna do 
su A m e ryk i“  —  to  jednak t y ł ' żadnej z is tn ie jących ju ż  w  K ra  
ko podwórzowi sztukm istrze , | ju  Rad. Będzie bowiem  jeszcze 
k tó rym  najczęściej skrzyd ło  piękniejsza.
gołębia w ysta je  » brudnego 
rękawa.

N iem n ie j jednak upraw ia-

Polączone n u try  

—W śród skał, w  prześlicz
nym  otoczeniu buków , kaszta-

W  ty m  m ie jscu, gdzie G u m i- 
sta Wschodnia m ia ła  porzucić 
swoje na tu ra lne  k o ry to  i  prze
b ić  się na drugą stronę góry 
Ostiusz, zgromadzone zostały 
w szystkie  m aszyny i  narzędzia 
techniczne z zadaniem niesienia 
rzece pomocy w  te j „p rze p ro 
wadzce“ . A k ie d y  zakończona 
została budowa tunelu , zaczęło 
się m ontow anie łożyska, k tó 
ry m  odtąd posłuszna ludz iom  i

ich  technice płynąć m ia ła  rze - j c ji. T w ó rcy  e le k tro w n i przepro
w a d z ili lin ię  wysokiego napięcia 
aż do m iasta Suchurń. /P rze
prowadzono prace m ontażowe 
głównego węzła, po k ry to  całą 
górę siecią technicznych u rzą 
dzeń. Zm ontowano turbogene-

ka.
C y f r y  m ów ią  za s iebie

O w y s iłk u  i  ogrom nej pracy 
lu dzk ie j w łożonej w  rea lizację  
w ie lk iego  przedsięwzięcia n ie 
chaj świadczą cy fry .

W ydobyto  ponad m ilio n  m et
ró w  sześć, gruzu i skał, ułożo
no 80 tys, m szesc. betonu i że- 
lazobetonu, ustaw iono ponad ty  
siąc ton m eta low ych k o n s tru k -

Kronika kulturalna
M IC K IE W IC Z IA N A  Ś L Ą S K IE

ją  swoje rzemiosło. Przed Kon  nów, grabów, spieszą ku  M orzu 
gresem Zjednoczeniowym w ie  | Czarnemu dw ie  rzeczki — sio- 
dzieh oni ,,z dobrego ź ró d ła " ', ' s try : W schodnia i Zachodnia 
że „są  ta rc ia “  i  „ Kongresu  j G um ista. Zachodnia bierze swój

nie będzie“ . Zaw ied li się ! początek w  re jon ie  znanej prze
_  ,, . ■ . 7___ łęczy Dou, otaczając po drodzeKongres odbył się i  zjednoczę y  * *

. , , , „  -7, gorę Ostiusz, druga — W schod-
me sta ło się faktem . Spróbo- s
w a li w ięc następnej sztuczk i:
„k u z y n , k tó ry  pracu je  w m in i 
ste rs tw ie “  pow iedział im  w  
ta jem n icy , że cuk ie r i  wełna 
zdrożeją. C ukier i  wełna s ta 
n ia ły , a fra je rz y  zap łac ili za, 
swą naiwność. In n i doili się 
nabrać na chleb i  mąkę. Jesz
cze in n i na cukier.

Po n ieudanej sztuczce p ro 
duku jący na podwórzu rozg lą  
da się w s tyd liw ie  po oknach, 
czy n ik t  nie zauważył jego  
g a ffy , ale nadrabia m iną i  
krzykiem . T ak  samo, zupełnie  
ta k  samo postępują produku
ją cy  się na arenie społecznej 
p re s tid ig ita to rz y  po lityczn i.
N adrab ia ją  m iną  i  hałasem.
Korzyści,  płynące dla św ia ta  
pracy z uregulow ania  syste
mu płac  i  rzeczyw ista podwy  
zka zarobków  —  są im  oczy
w iście nie na rękę. U s iłu ją  
wobec tego wygrzebawszy ja 
k iś  p rzyk ład  ukrócenia nad
m iernego zarobku na d ro 
bnym  odcinku, uczynić z te 
go narzędzie do zaprodukowa- 
n ia  ko le jn e j sztuczki.

T y lko , że publiczność ju ż  
się zn iec ie rp liw iła . Zam iast 
datków  —  z okien mogą się 
posypać doniczki na g łow y  
n ie fo rtunnych  cyrkowców. Bo 
>—  po p ros tu  —  fra je ró w  je s t 

coraz m nie j.
JERZY RAWICZ

n ia  —  rodz i się na w yżyn ie 
Bzybskiego grzb ie tu  i  spływa 
po wschodnie j stron ie  góry 
Ostiusz, o 250 m w yże j od swe- 
je j im ienn iczk i. Ta różn ica po
ziomów, na ja k ic h  p łyną  ku 
swojem u przeznaczeniu obie 
rzeczki, stała się podstawą p ro 
je k tu  wzn iesien ia  tu ta j wysoko 
górsk ie j e le k tro w n i. Inżyn ie ro 
w ie  radzieccy postanow ili prze
b ić  tunelem  górę na poziomie 
Gunaisty W schodniej, skierować 
bieg rze k i na drugą stronę gó
ry , a tam  z wysokości 250 m e t
ró w  rzucić  połączone w ody obu 
rzek na tu rb in y  now e j e lek
t r o w n i

Jednakże ju ż  przy  wstępnych 
pracach budow niczow ie radziec
cy na tknę li się na n ieprze liczo
ne trudności. Przezwyciężenie 
tych  przeszkód m ożliw e było  
ty lk o  dzięki bo lszew ick ie j w o li 
i  uporow i radzieck ich ludzi, 
dzięki w ysokiem u poziom owi 
radzieck ie j tech n ik i. W  celu 
w ykonan ia  zamierzonego planu 
i  przeprowadzenia budowy, 
trzeba by ło  dokonać n iezw yk łe 
go w ys iłku . T rzeba by ło  przede 
w szystk im  przeprowadzić dobrą, 
wygodną drogę w  głuchą, da
leką rozpad linę  górską, dostar
czyć maszyn, części m etalow ych 
k o n s tru kc ji, wagonetek, u rzą
dzić m ieszkan ia i  zorganizować 
życie p ra cu jącym  przy budo
w ie  ludziom . N a m ie jscu zna j
dow a ły się ś rod k i potrzebne do 
p ro d u kc ji betonu. Las dostar
czyć m ia ł drzewa.

W  M uzeum  cieszyńskim  o tw a r 
to  z okaz ji ro ku  m ick iew iczow - 
skiega wystawę, k tó re j specja l
ny  dz ia ł poświęcono śląskim  w y  
daniom  dzieł w ie lk iego  poety. 
W śród eksponatów zna jdu ją  się: 
cieszyńskie w ydan ie  „Pana Ta 
deusza“  z 1906' r „  książki i b ro
szury o M ick iew iczu, kopia 
„K s iąg  narodu i p ie lg rzym stw a 
polskiego“  w ykonana przez S tal 
macha w 1947 r., przeróbka sce 
niezna „K on rad a  W allenroda“  
w ydane j w O rłow e j na Zao lz iu  
i inne.

S Z K O Ł A  R E ŻYSER S KA 
W  L U B L IN IE

W ojew ódzki W ydzia ł K u ltu ry  
i S z tuk i za in ic jow a ł zorganizo
w anie  w  L u b lin ie  2 -le tn ie j szko 
ły  typ u  licealnego d la  reżyse
rów  ochotniczych zespołów tea
tra ln ych . Abso lw enci te j szko
ły  będą pracować nad podniesie 
niem  poziom u i  upowszechnie
niem  ochotniczych zespołów te 
a tra lnych  w  ośrodkach rob o tn i
czych i  chłopskich.

W Y S T A W A  P O LS K A
W  W A S Z Y N G TO N IE

W jednym  z na jw iększych 
muzeów W aszyngtonu nastąpiło 
uroczyste o tw arc ie  w ys ta w y  poi 
skiego przem ysłu artystycznego. 
W ystawę zorganizowało B iu ro  
W spółpracy z Zagranicą M in i
sterstw a K u ltu ry  i  Sztuki. P ro 
te k to ra t nad w ystaw ą ob ją ł am 
basador W in iew icz.

Na o tw arc iu  w ys taw y b y li obe 
cni przedstaw icie le Departamen 
tu  Stanu, korpusu dyp lom atycz 
nego i  św iata ku ltu ra lneg o  Wa 
szyngtonu.

OŚRODEK M U Z Y C Z N Y  
D L A  D Z IE C I

W poszczególnych m iastach 
w o jew ództw a szczecińskiego o r
ganizowane są ośrodki muzycz 
ne dla dzieci. W  ostatn ich 
dn iach odbył się w  Nowogardzie 
popis g ry  fo rtep ianow e j 15 dzie 
c i w  w ie ku  od 7 do 14 la t, k tó

re bezin teresownie szko li m u
zyk  —  W alen ty  Ż urow sk i.

„O S T A T N I E T A P "
W  B R U K S E L I

W  brukse lsk im  Pałacu S ztuk i 
odby ł się pokaz f i lm u  „O sta tn i 
etap“ , na k tó ry m  by ła  obecna 
kró low a  Elżbieta,

Martin Andersen Messo

List otwarty
do robotnika holenderskieqo

Drogi przy jac ie lu !
Chcia łbym  przede w szystk im  

podziękować za T w ó j m iły  lis t. 
Cieszę się, że wyniosłeś dodat
n ie  w rażania z f i lm u  opartego 
na m o je j powieści pt. „D it ta "  

Sądzę jednak, że uznanie na
leży się przede w szystk im  reży- 

ra to r. W schodnia G um ista od- serom A u tr id  i  Gjamne Hen-
ning-Jensem. P okona li an i

dawszy swą energię, p łyn ie  te 
raz tunelem  przez górę Ostiusz, 
a da le j ju ż  ko ry te m  siostrzycy 
do M orza Czarnego. Suchumska 
wysokogórska e lek trow n ia  w od
na rozpoczęła pracę.' Ńa ru b ie 
żach zachodniej G ru z ji o d k ry 
ły  się nowe, w spaniałe perspek
ty w y  dalszego rozw o ju  przem y
słu, transp o rtu  i  gospodarki, 
niosące zapowiedź wzrostu do
b ro by tu  i  k u ltu ry  mas pracu
jących.

W szystkie m iejscowości A b 
chazji o trzym a ją  energię e lek-

zaproszona tryczną w  dostatecznej ilości 
przez naszego m in is tra  p e łn o m o jd la  swoich potrzeb. ̂  Z e le k try fo  

cnego K ra jew sk iego , Na pokaz 
p rz y b y li rów nież prezydent i  w i
ceprezydent Senatu, cz łonkow ie 
rządu belg ijskiego, sfer p o lity 
cznych naukow ych i  a rtys tycz
nych.

W  na jb liższych dn iach „O sta t 
n i etap“  w chodzi na  ekrany  k in  
be lg ijsk ich .

kow ana zostanie cała lin ia  ko 
le jow a od Suchum  aż do T y f l i -  
su — s to licy  G ruz ji.

Następny etap budow nictw a, 
to  wzniesienie m asztów dla  l in i i  
wysokiego napięcia. Energia 
G um isty  przyczyn i się pośred
nio  do dalszego w zrostu  gospo
darczego R epub lik i.

M . M A R T Y N O W

wszelkie przeszkody ze s trony  
H o llyw oodu i  s tw o rzy li film , 
oddający w  sposób p ra w d z iw y  
trudne  życie naszych rybaków .

Nazywasz f i lm  p ro le ta riac
k im . Co p raw da f i lm  jest zabro 
n ion y  w  Stanach Z jednoczo
nych, m im o to  jednak uważam 
Tw o je  określenie za nieścisłe. 
W łaścic ie l karczm y (jeden z 
bohaterów  f ilm u ) jest reprezen 
tan tem  kap ita lizm u, ale ani 
La rs  Peter an i in n i rybacy  nie 
mogą być pociągnięci pod o - 
kreś len ie  proletariusza. Pozwa
la ją  się przecież w yzysk iw ać i, 
co gorsza, n ie  w idzą w  tym  n i
czego złego. Godzą się c ie rp li
w ie  ze wszystkim . Sądzę, że 
pro le ta riusz m usi i  pow in ien  
walczyć przeciw ko w szelk iem u 
w yzyskow i.

Nazwałeś m nie w  swoim  liś 
cie towarzyszem  p a rty jn y m . Je 
steśmy co p raw da towarzysza
m i, ale ty lk o  w  ty m  sensie, że 
ży jem y w  te j samej epoce. To 
jednak wszystko. Jak ustosun
kow ujesz się do bom bardow a
nia  indonezy jsk ie j s to licy  Jo- 
g iakarta? G dy bom bardow ano 
przed ośm iu la ty  R o tte rdam  i  
ja  i  ty  uw aża liśm y to  za be
stia ls tw o. B om bardow anie Jo -

ÊNIEG W GÓRACH

W  górach spadł śnieg. S ko rzys ta ły  z tego  —  w idz im y na zdjęciu  —  dzieci.

g ia ka rty  jest może jeszcze ba r
dziej w strę tne . W strę tne d l-  
tego, że bombowce zostały w y 
słane nie przez H itle ra , ale 
przez waszego • socjaldem okra
tycznego prem iera. D latego też 
przerażeniem napawa m nie 
myśl, że uważasz m nie za so
cja ldem okratę. A  przecież n ia  
chcę być w spó łw inny  bom bar
dowaniu Jog iakarty.

B y łem  niegdyś Socjaldemo
kra tą , ale działo się to  w ów 
czas, k ie dy  nie  b y ło  innego ru 
chu lewicowego. Socjaldem o
k rac ja , być może, reprezentował 
la  wówczas in teresy p ro le ta ria 
tu. Obecnie, gdy ruch  tea  
sprzedał i  siebie i  całe narody 
przedstaw icie lom  kap ita łu , s ta- 
łem  się kom unistą . Postąpiłem  
tak dlatego, że wstydzę się za 
zbrodnie socja ldem okracji. Z a 
wsze m arzyłem  o tym , aby zn ik  
nę ły  rozbieżności i  różnice zdań 
w  ruchu robotniczym . W tej 
c h w ili jednak jasne jest, że 
rozłam  powsta ł n ie  na Śkutek 
rozbieżności poglądów, ale roz
k ładu  m ora lnego socjaldem o
k ra c ji. Nam awiacie nas, abyś
m y się w y rz e k li kom unizm u i  
przeszli do waszego obozu. 
Czym jednak p rzys łuży libyśm y 
się ludzkości stając się poplecz
n ika m i M arshalla  i  pomagając 
w  obrzucaniu R otterdam u —  
przepraszam — J o g ja ka rty  bom  
b a m i

Taikże 1 m y. Duńczycy m am y 
socja ldem okratyczny rząd, k tó 
r y  stosuje się do d y re k ty w  
M arsha lla  i w ten sposób sta
ra  się obniżyć poziom życia 
prostego człow ieka, s tw arza jąc 
groźbę bezrobocia. W ie lu  z to 
warzyszy T w o ich  dostrzega n ie  
bezpieczeństwo, ale wszyscy o - 
n i tłum aczą, że te groźne p ro 
cesy, zna jdu jące swój w y ra z  w  
po lityce  soc ja ldem okrac ji d7>- 
ją  się w  dobre j w ierze. M yślę, 
że sąd ta k i jes t ty lk o  w ydan iem  
św iadectwa g łup o ty  w łasnem u 
rządow i. Od c h w ili objęcia w ła 
dzy przez T w o ich  towarzyszy, 
bezrobocie i  b ra k  m ieszkań 
s ta ły  się chroniczne. B a ra k i 
sklecane podczas pierwszej w o j 
ny  św iatow ej, stoją do diziś, a 
dz ie ln i rob o tn icy  budow lan i 
chodzą bez pracy i  cegie lnie 
Stoją nieczynne. N ie  sądzę, że
by  w  ta k ie j sy tua c ji należało 
m ilczeć i  znosić to . Bo prze
cież ta k  b lisko  zna jdu je  się in 
ny św iat, k tó ry  w y  szkalujecie, 
podczas k iedy  on w łaśnie mo
że służyć za dobry p rzyk ład . 
Tam  w re  praca i  tam  z lik w i
dowano zdra jców , n icpon iów  i  
le n i D latego też nazwanie m nie 
socja ldem okratą b rz m i p ra w ie  
ja k  obraza.

N ie  b io rę  Ci tego za. złe. N ie  
T y  jesteś tu  w in ien. N ie  m am  
n ic  przeciw ko tem u, żeby się 
z Tobą kiedyś spotkać. Czy to  
będzie w  H o land ii, tru d n o  po
w iedzieć ze względu na m oje 
lata. W każdym  razie m iło  by  
m i było, gdybyśm y się spo tka li 
na gruncie  p ro le ta riack im .

M a rtin  Andersem Nexo

H o lte , Dania.
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, przez Polinę. Do widzenia, Jakubie. N i«
męcz sąsiadki...

Łukasz obe jrza ł pokó j. P o rtre t ja k ie jś  s ta ruszk i 
w  chustce, zepsuty zegar, na stole resz tk i k ie łbasy, le 
ka rs tw a , k ry m in a ln y  rom ans... T a k  kończy się pożycie 
szm uklerza C hevalier i  jego m ałżonki. Za k i lk a  m in u t 
—  awans w  karie rze . Zdaje się, .te w szystko pam ię
tam ... S an ita rny  inspek to r A ugust D reux , u ro d z ił się 
p ią tego lu tego tys iąc  osiemset dziewięćdziesiąt ósmego 
ro ku  w  kan ton ie  Doubs, ojciec m ia ł ną im ię  H e n ri 
Jacques, ojciec um arł, m a tka  A m e lia  m ieszka w  Besan
con, jestem  wdowiec, by łem  ożeniony z Simoną z domu 
Rousset, córka  Iw ona, la t  jedenaście, m ieszka z babką. 
He razy  jeszcze zm ieni się im iona, zawód, rodziców, So
n y  dzieci? D um nie pogłaska ł sum iaste wąsy, wąsy 
praw dziw e -  „poso lony p ieprz“  -  udało się je  zapuś
cić wasy, w łaśnie wąsy zm ien iły  go m e do poznania. 
M y lą  naw et tow arzyszy, k tó rz y  go zna li przed w ojną, 
d la  n ich  pozostaje ta jem n iczym  Łukaszem. T y lk o  ke l
ne r z k a w ia rn i om al go n ie zgubił, zobaczywszy go na 
u lic y  k rz y k n ą ł: „D zieńdobry , panie Le jean : K a w a ł cza
su ja k  pana n ie  w idzia łem “ ... Le jean  szczerze się zdzi
w ił ,Pan się m y li, -  nazywam  się D e la m b e rt^  Kelne
rz y  to  ga tunek niebezpieczny, m a ją  pamięć zawo-

d°Poszedł piechotą. A  daleko -  przez całe m iasto. 
W  m e tro  coraz to  są obławy. N a tu ra ln ie , dokum enty 
W  k lasa ale po co kus ić  los?... Szedł wolno, czę
sto z a t r z y m y w a ł  się. Do jak iego  stopn ia  rozkis łem !

CZz f  rdeta°nd'? za fira n k a m i, za oknam i b ieg ło  własne,

ustalone życie. K a w ia rn ie  i  restauracje  przepełnione. 
W szyscy na swoich m iejscach —  i  k ie ro w n icy  restau
ra c ji, i  kon fe rans je rzy, i  p ro s ty tu tk i, i  po lic janc i. N ie 
miec z dziewczyną. D ru g i... M ów i do n ie j po fra n cu sku . 
„W o lisz  do k ina , czy do te a tru ? “  N auczy li się. N iew ie 
le im  zresztą potrzeba —  sto  słów. A  F rancuz i ?... No 
cóż, c i uczą się zapom inania słów . Zapewne ju ż  ta k i 
je s t człow iek —  wypędzony z domu, rozebran i', n a s tra 
szony, ucieszy się z by le  jak iego  ką ta , po ła tanych 
spodni, pozorów spokoju. H and lu ją , jedzą, ca łu ją  się, 
ziewają... N ie  trzeba pokazać, że są we F ra n c ji ludz ie ! 
Można u k ry ć  prawdę o tym , ja k  u m ie ra li kom uniśc i 
w  Chateaubriand. A le  k iedy  F re d a u lt w y s trz e lił te 
go się n ie  u k ry je . A  ja k i je s t Pepe —  wiem. W tedy nie 
nazyw ał się Pepe... T a k i nie stchórzy. Tam ci m ogą so
bie m ów ić co chcą, ale nasi zda li egzamin. To daw nie j 
zapisywano się do p a rt ii,  okazywano polecenia, płaco
no sk ładk i. Teraz co innego. Teraz spraw dzają  w  ge
stapo.. K om un iśc i też um ie ją  milczeć," to  n ie  frazes...

Zaraz zobaczę Józefińkę. N iepraw dopodobne! I le  cza
su nie w idz ie liśm y się? P rzychodziła  na widzenie w  m a
ju , potem  m nie w yw ieziono. A  więc —  jedenaście m ie
sięcy... Jakub n ie w ie, k im  je s t Polina, naw et n ie  za
uważył, że się śpieszyłem...

Le jean  uc iek ł z koncentracyjnego obozu we wrześ
niu. Las, zgniłe  liśc ie . S łyszał gdzieś w  pob liżu  prze
k leństw a N iemców. Dobrze, że nie by ło  psów... Prze
rzucono go do Paryża, gdzie od razu zanurzy ł się po 
uszy w  robocie. Józe finka  b y ła  w  d ru g ie j s tre fie ; do
p ie ro  niedawno dow iedzia ł się, że żona żyje . Dow ie
dzia ł się i  o synu —  je s t w  L im oge. R oger m ó w ił: „D o 
b ra ł sobie chłopców, dz ia ła ją “ ... Zabawne, wędy b y ł 
jeszcze dzieckiem... Zapewne Józe finka  bardzo się ze
starzała...

B y ł p rzygotow any na to  spotkanie, ale jednak serce 
mu zam arło. Jaka je s t zmęczona! I  zupełnie siwa... 
D iabelskie je s t to  życie!

P a trzy ła  na niego, na sposób dziecinny, n iem al b ła 
galnie, obaw iała się wypowiedzenia ołówka, oderwania

oczu. S ta li naprzeciw  siebie w  nieznanym  poko ju , za
s taw ionym  pre tens jona lnym  umeblowaniem. Posążki, 
w azonik i, atłasowe poduszki... A le  on i n ic  nie w idz ie li. 
Zim ne ręce Józe fink i lekko  ściska ły dłoń Lejeana... 
Następnie Józefinka  p rz y tu li ła  się do niego, po łożyła  
mu głowę na p ie rs i. B yw a ło  ta k  w  dniach szczęścia... 
Józefinka b y ła  wówczas m łodą dzikuską, nam iętną, 
skorą do śmiechu... Le jean  pow tarza ł cichym  głosem : 
„M o ja  biedna, dob ra !...“

__ H e n ryku , powiedz prawdę, kaszlesz? P rzy 
n iosłam  ciepłą bieliznę. I  tw o je  lekarstw o. Z pewnością 
nie bra łeś an i razu...

Le jean  uśm iechnął się —  b y ły  czasy, k ie d y  leczono 
się, jeżdżono do B re tan ii, słuchano Ravela, rozw iązy
wano krzyżów k i...

__N ie  myślałem już, Józefinko, że się spotkam y.

A  ty ?
—  A  ja  dlaczegoś w ie rzy łam  przez ca ły  czas...
—  Zostajesz w  Paryżu?
—  Do czw artku . J u tro  będziem y razem  ca ły  dzień. 

A  te raz lep ie j, żebyś odszedł. U  D e la it je s t spoko jn ie j, 
a tu  jeszcze nie sprawdzono...

P otrząsną ł głową, ja k b y  się chciał opam iętać i  nagle 
pow iedzia ł głosem ju ż  innym , na  sposób rzeczow y:

—  Czy w idzia łeś u lo tkę  o w alkach pod M oskwą? Ju
t r o  muszę zrob ić dw ie inne, a r ty k u ł z „P ra w d y  i  Ust 
od F ourie ra .

__ Odwiozę, tam  w yd ruku jem y. O ud ino t t r a f i ł  w  pu
łapkę.

—  A Ch a r ie t ?
__ N ie  w idzia łeś? Z a b ili go —  w  Saint-Denis. P ito u  

w yskoczył. N o i, w yobraź sobie, odnalazł się R obert.
—  K to ?
—  R obert. N ie  znasz go, on b y ł z B e rtie rem  w  Choi- 

sy. P o rtie r  i  K ik i  wzięci, a R obert uc iek ł. B y ła m  pew
na, że go schw ytano rów nież. Zabawna h is to r ia  —  
schowała go u  siebie pan i B e rti, żona tego w łaśnie. A l*

t y  nie jesteś au eourant św ia tow ych now inek —  to  
Mado, ta  sama, córka  Lanciera... R obert je s t n ią  za
chwycony, m ów i, że należy ją  wyzyskać, pewnie zako
chał się...

—  Mado —  żoną B e rti? ... —  Lejean roześm iał się. 
—  K iepsko  skończyła... A le  zaczekaj... Mówisz, że p rag 
nie pomagać? To nadzw yczajn ie ważne! Zbadaj —  czy 
to  poważne...

—  H enryku , a t y  ufasz j'e j?
—- N ie  wiem... A le  dlaczegoś w yda je  m i się, 4e js s t 

porządna. Do w idzenia, Józefinko, do ju ; r a !
Znów szedł ciem nym i, m o k rym i ulicam i. M gła..- 

A  tam , poza s to ram i —  obce życie, być może podrabia
ne, ale z lam pą, o k rą g łym  stołem, dziećmi. J u tro  znów 
zobaczy Józefińkę... D okąd poszła? Teraz te  w ie lk ie  
obławy... Uśm iechnął się —  przez ca ły czas gram y 
w  chowanego ze śm iercią, a ledwie ją  zobaczyłem —  
ju ż  się przejąłem ... N ie  czas te raz na uczucia... Jeżeli 
się w ysy ła  Pepe... Szkoda m łodych, a m y z Józefinką 
ju ż  przeżyliśm y nasze życie... B e rti —  to  św ie tny orga
n iza to r i  demagog... N iezrozum iałe, po co Mado się 
z n im  związała?... W a ria tk a ! A le  uczciwa, to  się Wy
czuwa...

Nocował w  pustym  p o ko ju  —  składane łóżko i  ma
nek in  k ra w ie ck i —  tu łó w  bez głowy, bez rą k . Zasypia
jąc, w idz ia ł —  m anekin  poruszał się, oddychał, p ro s ił 
o litość. A  później n ic ju ż  nie by ło  oprócz snu, głębo
k iego ja k  omdlenie.
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B il l  Coster ucieszył się, k ie d y  wysłano go ja ko  ko
respondenta wojennego do R o s ji:  oto, gdzie można 
stać się znakom itością ! W e F ra n c ji b y ło  zb y t w ie lu  
znanych korespondentów. A  zresztą —  ile  czasu trw a 
ła  F ranc ja?  G łupio je s t przeciągać h is to rię  zby t d ługo, 
ale nie w olno kończyć w o jn y  w  k ilk a  tygodn i. A  R osja 
je s t w ie lk im  kra jem , B il l  zdąży przyzwyczaić czyte ln i
ków  do swojego nazw iska pod depeszami.
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